
Idee Rewolucjrradziernfkowej -

MOSKW A PAP. 2 listopada w Kremlowsklm Pałacu Zjazdów 
rozpoczęło się uroczyste posiedzenie Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Związku Radzieckiego, Rady Najwyższej 
ZSRR i Rady Najwyższej RFSRR, poświęcone 60 rocznicy W iel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej,

Żadne z wydarzeń nie odegrało tak przełomowej, doniosłej 
roli w historii ludzkości jak Rewolucja Październikowa pod kie« 
rownictwem leninowskiej partii. Otworzyła ona narodom drogę 
do rzeczywistego postępu społecznego, drogę do komunizmu. Po­
tęga Wielkiego Października wstrząsnęła całym globem ziem­
skim. Proletariat Rosji jako pierwszy oznajmił światu rozpoczę­
cie nowej epoki historycznej — epoki rewolucyjnej odnowy 
świata, epoki przejścia od kapitalizmu do socjalizmu. 60 lat te­
mu rozpoczęła się droga, którą kroczą dziś setki milionów ludzi. 
60 lat budownictwa socjalistycznego w ZSRR są dobitnym świa­
dectwem ogromnych osiągnięć ludzi pracy, którzy wzięli na 
siebie odpowiedzialność za losy kraju. Minione dziesięciolecia 
udowodniły również, iż bez władzy ludzi pracy, bez państwowo, 
ści socjalistycznej nie było I nie może być drogi do socjalizmu. 
Ogromne tempo rozwoju Kraju Rad we wszystkich dziedzinach 
życia społecznego, gospodarczego i kulturalnego jest wspaniałym 
przykładem wielkich możliwości społeczeństwa rozwiniętego so­
cjalizmu.

Najważniejszą konsekwencją Października na arenie między­
narodowej jest powstanie i rozwój światowego systemu socja­
listycznego. W  trakcie przeobrażeń socjalistycznych, które pod 
wpływem idei Października dokonały się w Europie, A zji i Ame­
ryce, znacznie wzbogaciła się praktyka światowego socjalizmu. 
Współczesny rozwój socjalizmu na nowo potwierdza wielkie 
uniwersalne znaczenie doświadczeń Rewolucji Październikowej.
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60 lal nowej epoki
Uroczyste posiedzenie KG KPZR, Rady Najwyższej ZSRR 

i Rady Najwyższej Federacji Rosyjskiej
GODZ. 10.00 czasu moskiewskiego. Rozpoczyna się uroczyste 

posiedzenie KC KPZR, Rady Najwyższej ZSRR i Rady Najwyż­
szej RFSRR. W odświętnie udekorowanej sali przedstawiciele 
wszystkich 15 republik radzieckich, uczestnicy Rewolucji 1 woj­
ny domowej, bohaterowie Wielkiej Wojny Ojczyźnianej, przo­
dujący robotnicy i rolnicy, przedstawiciele nauki i kultury oraz 
radzieckich sił zbrojnych.
N A  SA LI obecni są również 

członkowie 123 delegacji zagra 
nicznych ze 104 krajów, w  tym  
delegacji partyjno-państwowej 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej na czele z I  sekretarzem 
KC PZPR Edwardem G ier- 
kiem. W  skład delegacji wcho­
dzą: członkowie Biura Politycz

Depesza
H. Jabłońskiego 
do M. Daouda

W ARSZAWA. Z okazji 50 
rocznicy zawarcia traktatu 
przyjaźni między Polską i A f­
ganistanem, przypadającej w 
dniu 3 bm., przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń­
ski wystosował depeszę gratu­
lacyjną do prezydenta Republi­
k i Afganistanu Mohammada 
Daouda.

Święto Narodowe Panamy

Gratulacje z Polski
W ARSZAW A PAP. Z okazji 

Święta Narodowego Republiki 
Panamy, przypadającego w 
dniu 3 bm., przewodniczący Ra 
dy Państwa Henryk Jabłoński 
wystosował depeszę gratulacyj­
ną do prezydenta republiki De­
metrio Basilio Lakasa.

nego KC PZPR: przewodniczą­
cy Rady Państwa PRL Henryk 
Jabłoński i prezes Rady M ini­
strów PRL Piotr Jaroszewicz 
oraz sekretarz KC PZPR Ry­
szard Frelek, a także członek 
KC PZPR, ambasador PRL w  
ZSRR Zenon Nowak.

O b e c n i są ró w n ie ż  p rz y b y li  na  
zap ro s zen ie  o d p o w ie d n ic h  o rg a n iza ­
c j i  ra d z ie c k ic h : p rze w o d n ic zą c y  
Z a rz ą d u  G łó w n e g o  T P P R , cz ło n e k  
B iu ra  P o lity c zn e g o  K C  P Z P R  J a n  
S z y d la k , p rze w o d n ic zą c y  C R Z Z , czło  
n e k  B iu ra  P o lity c zn e g o  K C  P Z P R  
W ła d y s ła w  K ru c z e k , p rze w o d n ic zą ­
c y  R a d y  G łó w n e j F S Z M P  K r z y ­
sz to f T rę b a c z k ie w ic z , p rz e w o d n i­
c zą cy  O g ó ln o p o lsk ie go  K o m ite tu  
P o k o ju  Jó ze f C y ra n k ie w ic z .

B U R ZLIW YM I oklaskami u- 
czestnicy posiedzenia witają 
wchodzących na salę sekreta­
rza generalnego KC KPZR, 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Leoni­
da Breżniewa i innych przy­
wódców partii i państwa ra­
dzieckiego.

W prezydium posiedzenia za­
siadają również przewodniczą­
cy delegacji krajów socjalistycz 
nych, w  tym pierwszy sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek, 
przewodniczący partii komuni­
stycznych i robotniczych, szefo 
wie delegacji zaprzyjaźnionych 
z ZSRR państw, przedstawicie­
le ruchów i organizacji narodo 
wowyzwoleńczych.

U ro czy ste  p osiedzen ie  o tw o rz y ł 
cz ło n e k  B iu ra  P o lity c zn e g o , se k re ­
ta rz  K C  K P Z R  M ic h a ił Sus łow . Pod  
k r e ś li ł  on  m . in .,  że  W ie lk a  S o c ja li­
s ty czn a  R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn ik o w a  
z a p o c zą tk o w a ła  n o w ą  e rę  w  h is to r ii  
ś w ia ta , e rę  b u rz e n ia  sy s te m u  spo­
łecznego  o p a rte g o  n a u c isk u , eks­
p lo a ta c ji i  n ę d zy  lu d z i p ra c y , e rę  
p rzec h o d zen ia  do so c ja lis ty czn e go

system u społecznego. M . Su s ło w  o -  
ś w ia d c zy t, że  Z w ią z e k  R a d z ie c k i, 
ca ła  p o stępow a lu d zko ś ć w ita ją  50- 
le c ie  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j pod  
z n a k ie m  w s p a n ia ły c h  zw y c ię s tw  ao 
ć ja łiz m u , t r iu m fu  n a u k i M a rk s a -  
E n g e ls a -L e n ln a , id e i in te rn a c jo n a ­
l iz m u  p ro le ta r ia c k ie g o .

Na sali posiedzenia roz­
brzmiewa hymn Związku Ra­
dzieckiego.

Wchodzącego ha trybunę przy­
wódcę narodu polskiego uczest 
nicy posiedzenia powitali ser­
decznymi, gorącymi oklaskami. 
Również podczas wystąpienia 
Edwarda Gierka, jak i na za- 
kończenie rozlegają się długo­
trwałe oklaski. (Tekst przemó­
wienia E. Gierka zamieszcza­
my na str. 3).

N a s tę p n ie  głos zab d e rają: se k re ­
t a r z  g e n e ra ln y  K C  K o m u n is ty c z n e j 
P a r t i i  W ie tn a m u , L e  D u a n , se k re ­
ta rz  g e n e ra ln y  K C  S E D , p rze w o d n i 
czący R a d y  P a ń s tw a  N R D . E r ic h  
H o n e c k e r , s e k re ta rz  g e n e ra ln y  K C  
K P C z ., p re zy d e n t C S R S , G u s ta v  
H u s a k , s e k re ta rz  g e n e ra ln y  W ło ­
s k ie j P a rtia  K o m u n is ty c z n e j, E n r i­
co B e r lin g u e r , I  s e k re ta rz  K C  
W S P R , Janos K a d a r , I  s e k r e t a «  
K C  B P K , p rze w o d n ic zą c y  R a d y  
P a ń s tw a  L R B  T o d o r Z iw k o w , se­
k r e ta r z  g e n e ra ln y  P o rtu g a ls k ie j  
P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j, A lv a ro  
C u n h a l, s e k re ta rz  g e n e ra ln y  K o m u  
n is ty c z n e j P a r t i i  C h ile , L u is  C ó r­
v a la  n , s e k re ta rz  g e n e ra ln y  R P K ,

(Dokończenie na str. 2)

Dziś w  całym kraju

Inauguracja
Dni Filmu 

Radzieckiego
DZIŚ w całym kraju roz. 

poczynają się doroczne Dni 
Filmu Radzieckiego. Szcze­
cińska inauguracja DFR 77 
odbędzie się jutro, w pią­
tek 4 bm. o godz. 18 w  ki­
nie Kosmos i połączona 
jest s akademią stoczniow­
ców „Warskiego” z okazji 
60 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Szczegółowe informacjo 
na temat DFR 77 znajdą 
nasi Czytelnicy w trady­
cyjnym, 4-stronicowym 
DO DATKU „KURIERA”, 
który ukaże się w dniu ju­
trzejszym. Oprócz omówie­
nia pozycji premierowych, 
artykułów na temat ra­
dzieckiej kinematografii 
oraz rozstrzygnięcia kon­
kursu na projekt plakatu, 
przygotowaliśmy także bly 
skawiczny quiz z nagroda­
mi.

Na trybunę wchodzi, serdecz 
nie witany przez uczestników 
posiedzenia Leonid Breżniew. 
Wygłasza on referat pt. „Wiel­
ki Październik i postęp ludz­
kości”. (Omówienie referatu L. 
Breżniewa zamieszczamy na 
str. 3).

Referat Leonida Breżniewa 
wysłuchany został z wielką u- 
wagą i wielokrotnie przerywa­
ny był długotrwałymi oklaska­
mi.

PO PRZERW IE w  obradach 
uroczystego posiedzenia, jako 
pierwszy z przewodniczących 
delegacji zagranicznych prze­
mówienie wygłasza I  sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek.

Belgrad — 77

Aktywna rola 
delegacji polskiej

B E L G R A D  P A P . W  środę o dbyło  
się posiedzen ie  p le n a rn e  o raz  ko n ­
ty n u o w a n a  b y ła  d ys k u s ja  w  po­
m o cn iczy ch  g re m ia c h  rob o czy ch . N a  
posiedzen iu  p le n a rn y m  d e le g a c ja  ju  
g o sło w iań s ka p rze d s ta w iła  p ro je k t  
zo rg a n izo w a n ia  w  1980 r. w s p ó ln y m i 
s iła m i w s zy s tk ic h  p a ń s tw  e u ro p e j­
sk ic h  — s y g n a ta r iu s zy  A k tu  K o ń ­
cow ego — „R o k u  k u l tu r y  e u ro p e j­
s k ie j” . P ro p o zy c ja  ta  sp o tka ła  się  
z  p o p a rc ie m  lic z n y c h  d e le g a c ji. D e ­
le g a c ja  po lsk a , u d z ie la ją c  ró w n ie ż  
p o p arc ia  p ro p o zy c ji S F R J , z a p o w ie ­
d z ia ła  w n ie s ie n ie  naszego p ro je k tu  
i  su gestii, k o n k re ty z u ją c y c h  postano

w ie n ia  A k tu  K o ń co w e go  w  zak re s ie  
w s p ó łp ra c y  k u l tu r a ln e j .

P odczas p o siedzen ia  d e le g a c je  
W . B ry ta n i i ,  K a n a d y , H o la n d ii  l  
N o rw e g i i p rz e d s ta w iły  w s p ó ln y  p ro  
je k t  w  za k re s ie  ś rod k ó w  u m a c n ia n ia  
z a u fa n ia  w  d z ie d z in ie  m il ita rn e j .

W  g ru p ie  ro b o c ze j, z a jm u ją c e j  
s ię  z a g a d n ie n ia m i d o ty c zą c y m i bez­
p ie cze ńs tw a  w  E u ro p ie , p rzed m io ­
te m  o b rad  są n a d a l s p ra w y  zw ią z a ­
n e  z d e k la ra c ją  zasad A k tu  K o ń ­
cow ego. A k tu a ln ie  o m a w ia n e  są 
g łó w n ie  zasady 8 1 7, do ty czą ce  n te -

(Dokończenie na str. 2)

DZIŚ
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K U RI E R +  KRAJ ♦  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA +«K R A j ♦  ŚWIAT +  WYDARZENIA ^  KRAJ ^  ŚWIAT ^  STRONA 2

60 rocznica 
Rewolucji Październikowej

(Dokończenie ze sir. 1) W  K re m lo w s k łm  P a ła c u  Z ja z d ó w  
o d b y ł się  u ro c zy s ty  k o n c e r t  na  
cześć 60 ro c zn ic y  W ie lk ie j S o c ja lis -  

s e k re ta rz  K Ć  M P L R , p rz e w o d n i-  ty c z n e j R e w o lu c ji  P a ź d z ie rn ik o w e j,  
czą cy  P re z y d iu m  W ie lk ie g o  C h u ra -  N a  sa li o b ec n i b y l i  u cze s tn ic y  w spół 
łu  Lu d ow eg o  M R L , J u m d ż a g ljn  n ego  p osiedzen ia  K C  K P Z R , R a d y  
C ed e nb a ł, I I  s e k re ta rz  K C  K o m u - N a jw y ż s z e j Z S R R  i  R a d y  N a jw y ż -  
nis tyczm ej P a r t i i  K u b y  R a u l C a - szej R F S R R , a ta k ż e  d e le g a c je  za -  
stro  g ra n ic zn e  —  w ś ró d  n ic h  d e le g a c ja

N a s tę p u je  w z ru s z a ją c y  m o m e n t, p a r ty jn o -p a ń s tw o w a  P R L  z I  s e k re -  
P rz e d s ta w ic ie le  K o m so m o łu  i  o rg a - ta rz e m  K C  P Z P R  E d w a rd e m  G ie r -  
n iz a c ji p io n ie rs k ie j —  w  im ie n iu  k ie m .
c a łe j m ło d z ie ży  ra d z ie c k ie j —  w rę -  o b e c n i b y l i  p rz y w ó d c y  p a r t i i  i  
c za ją  L e o n id o w i B re ż n ie w o w i m e l-  p ań s tw a  ra dz iec k ie g o  z  s e k re ta rze m  
d u n e k  o w y k o n a n iu  zo b o w ią zań  p ro  g e n e ra ln y m  K C  K P Z R , p rz e w o d n l-  
d u k c y jn y c h  l  w y n ik a c h  s o c ja li-  c zą c y m  P re z y d iu m  R a d y  N a jw y ż -  
stycznego  w s p ó łza w o d n ic tw a  p ra c y  szej  Z S R R  L e o n id e m  B re ż n ie w e m , 
d la  u czc zen ia  Jubileuszu  W ie lk ie g o  o b o k  n ie go  m ie js ce  n a s a li z a ją ł
P a ź d z ie rn ik a . P ra w o  pod pisa n ia  
w rę c z e n ia  m e ld u n k u  z d o b y li n a j­
le p si z  n a jle p s zy c h  —  p rz e d s ta w i­
c ie le  m ło d e j z m ia n y  ro b o tn ik ó w  i  
k o łc h o ź n ik ó w , s tu d e n tó w  i u czn ió w  
szk ó ł te c h n ic zn y c h , p rze d s ta w ic ie le  
in te lig e n c j i tw ó rc z e j.

N a s tę p n ie  z a b ra ł głos c z ło n e k  B iu  
r a  P o lity c zn e g o  K C  L u d ow eg o  R u ­
ch u  W y z w o le n ia  A n g o li, p re m ie r  
A n g o li L o p o  do  N ascim enbo , se k re ­
ta rz  g e n e ra ln y  K r a jo w e j R a d y  K P  
In d i i  R a je s h w a r  R a o , c z ło n e k  K C  
Z K J , cz ło n e k  P re z y d iu m  S F R J  V la ­
d im ir  B a k a r ić , c z ło ne k  B iu ra  P o li­
tyc zne g o , s e k re ta rz  K C  F P K  P a u l 
L a u re n t.

3 LISTO PADA jest drugim 
dniem uroczystego posiedzenia 
KC KPZR, Rady Najwyższej 
ZSRR i Rady Najwyższej 
RFSRR.

p o lsk iego  —

Z SOCI ANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ Z ie m ia  M a z o w ie c k a ”  z 
T a m p a  do Ś w in o u jś c ia , 

m /s „ Z ie m ia  G d a ń s k a ”  z  N a r  
v ik u ,

m /s „ K o p a ln ia  W a łb rz y c h ”  
z  L a  G o u le tte , 

m /s „ E u g e n ie  C o tto n ”  z  H o ­
la n d i i,

s/s „ C ie s z y n ”  z  D a n ii ,  
m /s  „ P io trk ó w  T ry b u n a ls k i”  

ze S zw e c ji,
m /s „S o ła ”  z K o ło b rzeg u .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ L iw ie c ” do  D u b lin a , 
m /s „ K w id z y ń ”  do F in la n d i i  

v ia  G d a ń s k ,
s/s „ P s tro w s k i”  do D a n ii ,
S/s „ W ie c z o re k ”  do D a n ii ,  
s/s „ K a to w ic e ”  do  S zw e c ji.

List E. G ierka
do weteranów
ruchu robotniczego
W A R S Z A W A . N a ró d  p o ls k i w ita  

uro czy śc ie  60 ro czn icę  W ie lk ie j So­
c ja lis ty c z n e j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn i­
k o w e j. N a  ak a d e m ia c h , k tó re  o d b y­
w a ją  się w  c a ły m  k r a ju ,  n a  set­
k a c h  im p re z  p o św ięc o ny ch  te m u  
ep o k o w e m u  w y d a rz e n iu  —  spo łe­
c ze ń stw o  p o lsk ie  w y ra ż a  s w o je  u- 
czu c ie  se rd e c zn e j p rz y ja ź n i i  bra> 
te rs tw a  do  K r a ju  R a d , s w o je  w ie l­
k ie  u zn a n ie  d ła  o siąg n ię ć i  o g ro m ­
n ego  d o ro b k u  n a ro d ó w  ra d z ie c k ic h . 
W śród  u ro czy sto śc i ro czn ico w y ch  
szczeg ó ln y  c h a ra k te r  m a ją  s p o tk a ­
n ia  z  P o la k a m i —  u c ze s tn ik a m i 
W ie lk ie g o  P a ź d z ie rn ik a , w e te ra n a ­
m i p o lsk iego  ru c h u  ro b o tn ic zeg o . 
P o d n io s ły m  a k c e n te m  s p o tk a ń  je s t  
o d c zy ta n ie  lis tu  I  s e k re ta rz a  K C  
P Z P R  s k ie ro w a n e g o  do  w e te ra n ó w . 
W  liś c ie  ty m  E d w a rd  G ie re k  s k ła ­
d a  ż o łn ie rzo m  R e w o lu c ji P a źd z ie r­
n ik o w e j z a s łu żo n y m  d z ia łac zo m  r u ­
c h u  ro b o tn ic zeg o  serdeczne życ ze ­
n ia  i  g ra lu ta c je  z o k a z ji  doniosłego  
ś w ię ta  w s zy s tk ic h  k o m u n is tó w , 
w s k a z u je  n a fu n d a m e n ta ln ą  ro lę  
W ie lk ie g o  P a ź d z ie rn ik a  w  d z ie ja c h  
naszego p ań s tw a  i  c a łe j ludzkości.

Min. E. Wojtaszek
zakończył wizytą

w Meksyku
M E K S Y K  P A P . 2 bm . z a k o ń c zy ł 

o f ic ja ln ą  4 -d n io w ą  w iz y tę  w  M e k ­
s y k u  m in is te r  s p ra w  za g ra n ic z ­
n y c h  P R L  E m il W o jta s z e k . Z o ­
s ta ł on  p rz y ję ty  p rze z  p re zy d e n ta  
Jose Lop eza  P o rtill.o , k tó re m u  p rz e ­
k a z a ł osobiste o rę d z ie  p rz e w o d n i­
czącego R a d y  P a ń s tw a  P R L  H e n ­
r y k a  J a b ło ń sk ie go . M in . W o jta s z e k  
p rz e p ro w a d z ił te ż  ro z m o w y  z  m in is  
t re m  s p ra w  za g ra n ic zn y c h  S a n tia g o  
R o e le m  G a rc ią  o ra z  z m in is tre m  
s e k to ra  p ań s tw ow eg o  i  ro zw o ju  
p rze m y s łu  Jose A n d re s e m  O te y zą .

M in . W o jta s z e k  z a p ro s ił m in . S a n ­
t ia g o  R o e la  G a rc ię  do  z ło że n ia  o f i­
c ja ln e j w iz y t y  w  P o lsce^  Zap ro s ze­
n ie  zostało  p r z y ję te  z zad o w o le ­
n ie m . T e rm in  w iz y ty  zos tan ie  u sta­
lo n y  w  d ro d ze  d y p lo m a ty c z n e j.

dezorganizacja życia
w Londynie

L O N D Y N  P A P . O d  d w ó c h  d n i po
p o łu d n iu  ż y c ie  w  L o n d y n ie  je s t  
d e z o rg a n izo w a n e  p rze z  w y łą c z a n ie  
e n e rg ii e le k try c z n e j,  spow o d o w a n e  
p rze z  s t r a jk  p ra c o w n ik ó w  60 e le k ­
t ro w n i. W y łą c z a n ie  o b e jm u je  ca le  
d z ie ln ic e  1 p o w o d u je  chaos n a  u l i ­
ca ch , n a  k tó ry c h  w s k u te k  b ra k u  
ś w ia te ł s y g n a liz a c y jn y c h  tw o rz ą  się  
g ig a n ty c zn e  k o r k i.  C e n tru m  m ia s ta  
je s t  w  o k re s ie  szc zyto w e g o  ru c h u  
n ie m a l k o m p le tn ie  z a k o rk o w a n e  a 
p rze b y c ie  t r z y k ilo m ^ ro w e g o  o d c in ­
k a  t rw a  g odzinę.

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Puchary, puchary...
P U C H A R  E U R O P Y  4:2 d la  F C  M ag d eb u rg . A w a n s  FC

M a g d e b u rg .
K o p e n h a g a  — B e n fic a  0:1. P ie rw  S ta n d a rd  L ie g e  —  A E K  A te n y  

szy m e cz  1:0 d la  B e n fic y . A w a n s  4:1. P ie rw s z y  m ecz 2:2. A w a n s  S tan  
B e n f ic y  d a rd u .

B oruss ia  M o en ch e n g lad b ac h  — B im trac h t F r a n k fu r t  — F C  Z u ric h  
C r v e n a  Z v e zd a  B e lg ra d  5:1. P ie r w -  4:3. P ie rw s z y  m e cz  3:0 d la  E in tra c h  
szy m ecz 3:0 d la  B o ru ss ii. A w a n s  tu . A w a n s  E in tra c h tu .
B o rusp ii. N e w c a s tle  U n ite d  —  B a s tía  1:3.

In n s b ru c k  — C e lt ic  G lasgow  3:0. p ie rw s z y  m e cz  — 2:1 d la  B a s t i l  
P ie rw s zy  m e cz  2:1 d la  C e ltic u . A w a n s  B as tii.
A w a n s  —  In n s b ru c k .

P a n a th in a ik o s  A te n y  — F C  B rü g ­
ge 1:0. P ie rw s z y  m ecz 2:0 d la  F C  
B ru g g e . A w a n s  — F C  B ru g g e .

D y n a m o  D re zn o  — F C  L iv e rp o o l  
1. P ie rw s z y  m ecz 5:1 d la  L iv e r -  

poo lu . A w a n s  _  L iv e rp o o l.
A ja x  A m s te rd a m  — L e w s k i S p a r

ta k  S o fia  2:1. P ie rw s z y  m e cz  2:1 szy m e cz  2:0 d la  L a z io . A w an s  
d la  A ja x u . A w a n s  A ja x u . F C  Lens .

A tlé t ic o  M a d ry t  — F C  N a n te s  2:1. F C  B a rc e lo n a  _  A Z  67 A lk m a r  
P ie rw s z y  m ecz 1:1. A w a n s  A tlé t ic o . 1:1. P ie rw s z y  m e cz  1:1. A w a n s  B a r -  

J u v e n tu s  T u r y n  — G le n to ra n  c e lo n y  r z u ta m i k a rn y m i.
B e lfa s t 5:0. P ie rw s z y  m ecz 1:0 d la  , ______

G rasshoppers Z u r ic h  —  In t e r  B ra  
ty s ła w a  5:1. P ie rw s z y  m e cz  1:0 d la  
In te r u . A w a n s  G rasshoppers.

A tle t lc o  B ilb a o  —  U jp e s t Dozsa 
B u d ap es zt 3:0. P ie rw s z y  m ecz 2:0 
d la  U jp e s t. A w a n s  A tle t lc o .

F C  L e n s  —  L a z io  R z y m  6:0. P ie rw

Belgrad -  77
(Dokończenie ze str. 1)

in g e re n c ji w  s p ra w y  w e w n ę trz n e  
o ra z  p o szanow an ia  p ra w  c z ło w ie k a  
i  p o d s ta w o w y c h  w o ln o ś c i. D y s k u s ja  
rozp o czę ła  Się w y s tą p ie n ie m  szefa  
d e le g a c ji p o ls k ie j, a m b . M a r ia n a  
D o b ro sie lsk ie g o, k tó r y  p rz e d s ta w ił  
sta no w isk o  P o ls k i w  s p ra w ie  r e a li­
z a c ji  p ra w  c z ło w ie k a . P o d k re ś lił 
m . in ., że  zasada 7 n ie  m oże b y ć  
ro z p a try w a n a  w  iz o la c j i i  o d e rw a ­
n iu  od całego d e k a lo g u  zasad. W  
szczególności pozo sta je  ona w  ścis­
ły m  zw ią zk u  z po sza n ow an ie m  za ­
sady s u w e re n n e j ró w n o śc i i  p ra w  
w y n ik a ją c y c h  z su w ere n no ś c i o ra z  
z zasadą n ie m ie s za n ia  się w  sp ra ­
w y  w e w n ę trz n e .

P o le m iz u ją c  z  p rz e d s ta w ic ie la m i 
S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h , W . B ry ta n i i  
i  k i lk u  in n y c h  p ań s tw  zac h o d nich , 
M . D o b ro s ie lsk i z w ró c ił u w a g ę , że 
d ys k u s ja  p o w in n a  b y ć  p ro w a dzo n a  
n a zasadach  ró w n o śc i, w za je m n e g o  
s za cu n k u  i  z u w zg lę d n ie n ie m  ró ż­
n ic  s y s te m o w yc h , p o lity c z n y c h , spo­
łe c zn y c h , ek o n o m ic zn y c h  i  k u l tu r a l  
n y c h  o ra z  p ra w a  każdego  p aństw a  
do  o k re ś la n ia  sw o ich  u s ta w  i  p rze ­
p isów . N ik t  n ie  m a  m o n o p o lu  na  
ab s o lu tn ą  p ra w d ę  i  n ik t  n ie  m oże  
n a rzu c a ć  sw o jego  sy s te m u  i  m ia r  
w a rto ś c i, ja k o  je d y n y c h  i o b o w ią zu  
ją c y c h  d ła  w s zys tk ic h . O d rz u c ił on  
p ró b y  n ie k tó ry c h  d e le g a c ji w y stęp o  
w a n ia  w  c h a ra k te rz e  s w o is tyc h  a r ­
b it ró w  lu b  sędziów .

Po  o b s ze rn y m  w y s tą p ie n iu  szefa  
d e le g a c ji p o ls k ie j, w ie lu  d e leg ató w , 
ró w n ie ż  zac h o d nich , w y ra z i ło  u zn a ­
n ie  d la  is to tn y c h  te z  z a w a r ty c h  w  
ty m  p rz e m ó w ie n iu .

W  to k u  d y s k u s ji w e  w s p o m n ia n e j 
w y ż e j g ru p ie  robocze j z a b ra ł ró w ­
n ie ż  głos sze f d e le g a c ji ra d z ie c k ie j, 
a m b . J u r i j  W oron c o w . Z ło ż y ł on  
ośw iad c zen ie , w  k tó ry m  p o in fo rm o ­
w a ł u c ze s tn ik ó w  sp o tk a n ia  o d w ó ch  
n o w y c h  don io s ły ch  p ro p o zyc jac h , 
zm ie rz a ją c y c h  do  za h a m o w a n ia  w y ­
ścigu  z b ro je ń  n u k le a rn y c h , z a w a r­
ty c h  w  ś ro d o w y m  p rze m ó w ie n iu  
L e o n id a  B re ż n ie w a , w y g ło szo n ym  
n a K re m lu .

W  g ru p ie  robocze j z a jm u ją c e j się 
w s p ó łp rac ą  w  d z ie d z in ie  g o sp o d ark i, 
w  środę p rze d s ta w iła  p ro p o zy c je  w  
ty m  z a k re s ie  d e le g a c ja  po lska. P ro ­
je k t  P o ls k i w z y w a  p aństw a uczest­
n ic ząc e  w  s p o tk a n iu  b e lg ra d z k im

do  p rzysp ieszenia  procesu  l ib e r a l i ­
z a c ji h a n d lu  i n ie po g a rsza n ia  w a ­
ru n k ó w  w s p ó łp ra c y  g o spodarczej. 
P o zo s ta je  to  w  z w ią z k u  z zao s trza ­
ją c y m i się te n d e n c ja m i p ro te k c jo ­
n is ty c z n y m i w  w ie lu  p a ń s tw ac h  za­
ch o d n ic h . P ro p o zy c ja  po lska zm ie ­
rza  ró w n ie ż  do z in te n s y fik o w a n ia  
d z ia ła ln o ś c i E u ro p e js k ie j K o m is j i 
G os po d a rcze j O N Z .

J u v e n tu s u . A w a n s  — Ju v e n tu s u .

U n lv e rs ita te a  C ra io v a  —  D y n a m o  
M o s k w a  2:0. P ie rw s z y  m e cz  2:0 d la  
D y n a m o . A w a n s  D y n a m o  M o s k w a  
r z u ta m i k a r n y m i (3:0).

L o k o m o tiv e  K o szy ce  —  A u s tr ia  
W ie d e ń  1:1. P ie rw s z y  m e cz  0:0. 
A w a n s  —  A u s tr ia  W ie d e ń .

H a jd u k  S p li t  —  D iosgyo  e r  2:1. 
P ie rw s z y  m ecz 2:1 d la  D io sg y o er. 

ans H a jd u k a  r z u ta m i k a r n y m i

V e jle  B K  2:1. 
d la  V e jle .  A -

4:3.
P aok S a lo n ik i  

P ie rw s z y  m ecz  
w ans —• V e jle .

B ra u n  B e rg e n  — T w e n te  E n ­
schede 1:2. P ie rw s z y  m ecz 2:0 d la  
T w e n te . A w a n s  T w e n te .

A n d e r łe e h t  B ru k s e la  —  H a m b u r ­
ger S V  1:1. P ie rw s z y  m ecz 2:1 d la  
A n d e rle c h tu . A w a n s  A n d e rle e h tu .

R e a l B e tis  S e w il la  —  L o k o m o ti­
v e  L ip s k  2:1. P ie rw s z y  m ecz 1:1. 
A w a n s  — R e a l B etis .

M a n c h e s te r  U n ite d  —  F C  P o rto

P U C H A R  U E F A

M a re k  S ta ń k ę  D im it r o w  — B a -  
y e rn  M o n a c h iu m  2:0. P ie rw s z y  
m e cz 3:0 d la  B a y e rn . A w a n s  —  B a -  
y e rn  M o n a c h iu m .

D y n a m o  T b il is i  — K B  K o p e n h a ­
ga 2:1. P ie rw s z y  m e cz  4:1 d la  D y ­
n am o . A w a n s  —  D y n a m o  T b ilis i.

C a r l Zeiss Je n a  — R W D  M o le n -  
bee k  1:1. P ie rw s z y  m ecz 1:1. A w a n s  
—  C a r l Zeiss Jena- r z u ta m i k a r n y m i  
6:5.

D in a m o  Z a g rze b  —  T o r in o  1:0. 
P ie rw s z y  m ecz 3:1 d la  T o r lą f i.  
A w a n s  —  T o r in o .

E in t ra c h t  B ru m szw ik  — S ta r t  
K ris tia n s a n d  4:0. P ie rw s z y  m e cz  1:0 
d la  S ta r tu . A w a n s  E in tra c h tu .

S c h a lk e  04 G e ls e n k irc h e n  —  F C  
M a g d e b u rg  1:3. P ie rw s z y  m e c z  —

Pijany żołnierz
wrócił

do domu czołgiem
L O N D Y N  P A P . K a p r a l  a r m ii b ry ­

ty js k ie j Jo h n  O liv ie r  p o s ta n o w ił w  
p rz y p ły w ie  p ija c k ie j f a n t a z j i  w ró ­
cić do d o m u  z  k o s zar 5 2 -to n o w y m  
czo łg iem . U d a ło  m u  się p rze je c h a ć  
3 k m  d e m o lu ją c  po d ro d ze  z n a k i 
d ro g o w e, p ło ty  i n iszcząc n a w ie rz c h  
n ię  d ro g i. P o lic ja  l  w o js k o  zo rg a ­
n iz o w a ły  pościg za n ie b e zp ie c zn y m  
k ie ro w c ą , k tó re g o  u d a ło  się  w  k o ń ­
cu  z a trz y m a ć  i a res zto w a ć . S ta n ą ł  
on p rze d  sądem  o s k a rżo n y  o n ie be z  
p ie czn ą  ja z d ę , p ro w a d ze n ie  p o jazd u  
w  s ta n ie  n ie trz e ź w y m  i  s a m o w o ln e  
z a b ra n ie  c zo łgu . S ą d  w y m ie r z y ł n ie  
o d p o w ie d z ia ln e m u  k a p ra lo w i g rz y w  
n ę w  w y so k oś ci 700 fu n tó w , o d e b ra ł 
m u  p ra w o  ja z d y  n a  3 la ta  ł  p o le ­
c i ł  p o k ry ć  s p o w o d o w a n e  p rze z  n ie ­
go s tra ty .

Proces dewizowy Aznavoitra
P A R Y Ż  P A P . Z n a n y  fra n c u s k i p io  n y  p io s e n k a rzo w i p rzed s ta w io n o  za -  

se n ka rz , C h arle s  A z n a v o u r, po ra z  r z u ty  n ie le g a ln e g o  t ra n s fe ru  p ie -  
d ru g i s ta ną ł w  ty c h  d n ia c h  p rze d  n ię d z y  do S z w a jc a r i i  w  ce lu  u c h y -  
sądem  w  V e rs a ille s  pod z a rz u te m  le n ia  się od z a p ła c e n ia  p o d a tk ó w , 
n a ru s ze n ia  p rze p is ó w  d e w izo w y c h , zgo d n ie  z p rze p is a m i f ra n c u s k im i.  
P io s e n k a rz  o sk a rżo n y  je s t  o n ie le -  R ó w n o cze śn ie  o b w in io n o  go o p rz e -  
g a ln e  p rz e k a z a n ie  do  b a n k ó w  s zw a j s tę ps tw a  p o d a tk o w e . A z n a v o u r, n a -  
c a rs k ic h  s u m y  5 m in  f ra n k ó w  f r a n -  z y w a n y  „ n a j le p ie j o p ła c a n y m  p ie ś -  
cu s k ich , d z ię k i f ik c y jn e j  spółce, pod n ia rz e m  fra n c u s k im ” , p rze z  c a ły  
k tó r e j p rz y k ry w k ą  d o k o n a ł on te -  czas o d rzu ca w y s u w a n e  p rz e c iw k o  
go t ra n s fe ru . 1 cze rw c a  1977 A z n a -  n ie m u  z a rz u ty , z a s ła n ia ją c  się  uzys  
v o u r został sk a za n y  na ro k  w lę z ie -  k a n y m  p rze z  n ie go  w  1972 r .  s ta tu ­
n ia  z za w ie s ze n ie m  1 g rz y w n ę  w  sem  re zy d e n ta  s zw a jc arsk ieg o . W ła- 
w ysokości 3 m in  f ra n k ó w . P ro k u ra -  d z e  fra n c u s k ie  n ie  u z n a ją  tego  ar- 
tu ra  u w a ż a ją c  te n  w y ro k  za  z b y t  g u m e n tu  u w a ż a ją c , t e  g łó w n e  m ie j-  
la g o d n y , w n io s ła  re w iz ję . see za m ie s zk a n ia  A zn a v o u ra  z n a jd u

Je się w e  F r a n c ji ,  g d z ie  m a  on 
P o  szczegó łow ym  ś le d z tw ie  p ro -  d u ż ą  posiadłość, a  ta k że  s e k re ta -  

w a d z o n y m  p rz e z  G łó w n y  U rzą d  C e l r ia t  l  w y d a w n ic tw o .

„Zamach“ 
na... Edwarda  
K ennedyego

N A K Ł A D E M  w y d a w n ic tw a  ...Vi­
k in g  Press”  u ka za ła  sie f ik c y jn a  
opow ieść o zam ac hu  n a ży c ie ... 
o statn ie go  z  b ra c i K e n n e d y , sena­
to ra  E d w a rd a  K e n n e d y ’ego. T re ś ­
cią  k s ią ż k i je s t  f ik c y jn y  sp isek na  
ż y c ie  E . K e n n e d y ’ego, k tó r y  w e d łu g  
o pow ieśc i o b e jm ie  u rzą d  o re z y d e n -  
ta  w  1981.

J a c q u e lin e  O nassis, k tó ra  je s t  
k o n s u lta n te m  —  w y d a w c a  w  . .V i­
k in g  Press” , p o m ó w io n a  zos ta ła  o  
rz e k o m y  u d z ia ł w  w y d a n iu  ks ią ż ­
k i .  k tó ra  w zb u d z iła  w ie le  k o n tro ­
w e rs y jn y c h  o p in ii. W e d łu g  je d n a k  
o św iad c zen ia  s e k r e ta rk i p a n i O nas­
sis. n ie  w ie d z ia ła  o n a  n ic  o  m a ją ­
ce j się u k a za ć  ks iążce i je s t  je j  
tre ś c ią  „w s trz ą ś n ię ta ” . ..P a n i O nas­
sis —  s tw ie rd z iła  s e k r e ta rk a  —  
n ig d y  n ie  u d z ie la ła  żad n y ch  k o n ­
s u lta c ji z w ią z a n y c h  z  k s ią ż k ą ” .

Trzęsienie ziemi
w Sofii

S O F IA  P A P . W  c z w a rte k  oko ło  
jo d z . 4.30 ra n o  w  S o f ii n as tą p iło  
trzę s ie n ie  z ie m i. O d c zu li je  zw ła sz­
cza m ie s zk a ń c y  w y s o k ic h  b u d y n ­
k ó w . N a  s k u te k  w s trzą s u  w  m iesz­
k a n ia c h  p o p rze s u w a ły  się m e b le . W  
n o w y c h  d z ie ln ic a c h , g d z ie  d o m in u ­
ją  w ie żo w c e , p rzes tras zen i m iesz­
k a ń c y  w y b ie g li  n a  u lic e . D o ty c h ­
czas b ra k  in fo rm a c ji ,  gdzie  z n a jd o ­
w a ło  się  e p ic e n tru m  trzę s ie n ia .

Wyrok
na g w ałc ic ie la
P R Z E D  S ą d e m  W o je w ó d z k im  w  

K ra k o w ie  z a p a d ł w y r o k  n a s p ra w ­
cę z g w a łc e n ia  m ie s z k a n k i P roszo­
w ic  9 9 -le tn ie j K a ta r z y n y  C .. w  w y ­
n ik u  czego ch o ra  o d n iosła  o b ra że ­
n ia , d o p ro w a d za ją c e  do je j  ś m ie r­
c i. O s k a rżo n y  o g w a łt  2 3 -łe tn i L e ­
szek C h m u ra  zo s ta ł s k a za n y  n a 15 
la t  p o zb a w ie n ia  w o ln o ś c i. P r z y  
w y m ie rz a n iu  w y ro k u  w z ię to  pod  
u w a gę ja k o  o ko liczność ła godzącą  
zn a c zn e  o g ra n ic ze n ie  p o czy ta ln o śc i 
s p ra w c y . W y r o k  n ie  je s t  p ra w o ­
m o cn y .

Wieści ze świata 
w telegraficznym skrócie

N O W Y  J O R K . S e k re ta rz  g e n e ra l­
n y  O N Z , K u r t  W a ld h e im  w y ra z i ł  
u b o le w a n ie  i  z a n ie p o k o je n ie  z  po ­
w o d u  w y s tą p ie n ia  U S A  z M ię d z y ­
n a ro d o w e j O rg a n iz a c ji P ra c y  (M O P ).

W  o św iad c zen iu  d la  p ra s y  K . 
W a ld h e im  s tw ie rd z ił , że d e c y z ja  
rz ą d u  U S A  s ta n o w i „o d e jś c ie  od za  
sad k o le k ty w n o ś c i i  u n iw e rs a li­
zm u ”  s ta n o w ią c y c h  pod staw ę  d z ia ­
ła ln o śc i system u O N Z .

T O K IO . N a g a s a k i —  je d n o  z  
d w ó ch  m ia s t ja p o ń s k ic h , n a  k tó re  
w  czasie I I  w o jn y  ś w ia to w e j spa­
d ły  a m e ry k a ń s k ie  b o m b y  a to m o w e  
w y sto so w a ło  p ro tes t p rz e c iw k o  p ró  
bie ją d ro w e j w  N e v a d z ie . P ro te s t  
zosta ł p rz e k a z a n y  a m ba sa d o ro w i 
U S A  w  T o k io .

B O N N . N a  B a łty k u  ro zp o czę ły  się 
m a n e w ry  s ił m o rs k ic h  N A T O . W  
m a n e w ra c h  ty c h , k tó re  p o tr w a ją  
do 14 lis top a d a , u czestn iczą 4 n is z ­
c zy c ie le  i  ta n k o w ie c  U S A , a  ta k że  
o k rę ty  w o je n n e  i  sa m o lo ty  R F N ,  
D a n ii i H o la n d ii .

K A IR .  P ro k u ra tu ra  W o js k o w a  
E g ip tu  p o in fo rm o w a ła , że p rzed  Są  
d e m  W o js k o w y m  w  K a ir z e  rozpocz  
n ie  się w k ró tc e  p roces 42 osób, o - 
s k a rżo n y c h  o spisek m a ją c y  n a  c e ­
lu  o b a le n ie  s iłą  rzą dó w  p re z y d e n ta  
A n w a ra  S a data .

P A R Y Ż . R ze c zn ik  M in is te rs tw a  O -  
b ro n y  F r a n c ji  o ś w ia d c zy ł, i e  w  
n o c y  z  w to rk u  n a  środę do  f r a n ­
c u s k ie j bazy  w o js k o w e j w  O u a k a m , 
w  S e n eg a lu , z o s ta ły  w y s ła n e  o d ­
d z ia ły  w o js ko w e . Z a p y ta n y  p rzez  
d z ie n n ik a rz y  w y ja ś n ił  o n , że po ­
su n ię c ie  to  m a  z w ią z e k  ze sp ra w ą  
u p ro w a d ze n ia  ośm iu  F ra n c u z ó w  n a  
t e ry to r iu m  M a u re ta n ii .  P o rw a n ia

d o k o n a ła  o rg a n iza c ja  p o lis ą r io ,  
w a lc zą c a  o n iepod leg łość S a h a ry  Z a  
c h o d n ie j —  b y łe j posiad łości h is z ­
p a ń s k ie j.

Z  M e tz u  n ad e szła  w ia d o m o ść , że 
s ta c jo n u ją c y  w  D ie u ze  13 fra n c u s k i  
p u łk  s p a d o ch ro n o w y zo sta ł w  śro­
dę p o s ta w io n y  w  stan  g o tow ości 
b o jo w e j. Jest to  Jedyna w e  F ra n ­
c j i  je d n o s tk a  p rzy g o to w a n a  do w y  
k o n y w a n ia  za d a ń  s p e c ja ln y c h . M o  
że ona p o d e jm o w a ć  d z ia ła n ie  w  k i l  
k a  m in u t  po o trz y m a n iu  ro zk a zu .

P A R Y Ż . W  środę w  g ro c ie  D ia u  
w  A lp a c h  f ra n c u s k ic h  zn a lez io n o  
z w ło k i je d ne g o  z c z ło n k ó w  k lu b u  
sp e leo logów  z  G re n o b le . Jego p ię ­
c iu  k o le g ó w  u ra to w a n o . J a k  ju ż  
p o d a w a liś m y , 6 sp e leo logów  f r a n ­
cus k ich  zosta ło  w  sobotę o d c ię ty c h  
od  ś w ia ta  w  czasie w y p ra w y  do  
g ro ty - D ia u , k tó r a  z n a jd u je  się n a  
g łębokośc i 480 m .

P A R Y Ż . A g e n c ja  A F P  p o d a je  z  
S a n  F ran c is co  (U S A ), ie  Sąd A p e ­
la c y jn y  p o s ta n o w ił w  środę u t r z y ­
m a ć  w  m o c y  w y ro k  s k a z u ją c y  n a  
7 la t  w ię z ie n ia  c ó rk ę  m a g n a ta  p ra ­
sow ego, P a tr ic ię  H e a rs t ca u d z ia ł 
w  n ap a d z ie  z b ro n ią  w  rę k u  n a  
b a n k  w  S an F ran c is co .

L O N D Y N . P o w o łu ją c  się n a  do ­
n ie s ie n ie  R a d ia  A d d is  A b eb a  A g e n ­
c ja  R e u te ra  p o d a je , że w  s to lic y  
E t io p ii o f ia r ą  m o rd e rs tw a  p a d ły  w  
środę d w ie  w y b itn e  osobistości: 
p o r. G iz e w  Tem e sg e n  — cz ło n e k  
sta łego  K o m ite tu  T y m c za s o w e j W o j  
s ^ o w e j R a d y  A d m in is tra c y jn e j o ra z  
G u ta  S e rn es a —  c z ło ne k  w ła d z  
m ie js k ic h  A d d is  A b e b y . R ad io  n ie  
p odało  b liżs zyc h  szczegółów  sp ra ­
w y .

W A S Z Y N G T O N . S e k re ta rz  s ta nu  
U S A  C y ru s  V a n c e  z a k o m u n ik o w a ł, 
że S ta n y  Z je d n o c zo n e  o d w o ła ły  
sw o ich  d w ó c h  d y p lo m a tó w  z  R e p u ­
b l ik i  P o łu d n io w e j A f r y k i ,  p ro te s tu  
ją c  w  te n  sposób p rz e c iw k o  re p r e ­
s jo m  w ła d z  z  P re t o r i i  o ra z  p r z y ­
w ó d co m  i  cz ło n k o m  u g ru p o w a ń  
w a lc zą c y c h  z  s e g reg a c ją  ra so w ą .

R Z Y M . Sześciu u z b ro jo n y c h  m ę ż ­
czy zn  u p ro w a d z iło  w  środę w  po ­
b liż u  S a le rn o  64 -le tn ie go  w ło s k ieg o  
b a n k ie ra , M a r io  A m a b ile . W k ró tc e  
po p o rw a n iu  k id n a p e rz y  zażą d a ł!  
o k u p u  w  w y so k oś ci 20 b ilio n ó w  l i ­
ró w  (23 m in  d o la ró w ).

B U E N O S  A IR E S . J a k  donoszą Z 
B o g oty , g ru p a  te r ro ry s tó w  u p ro w a  
d z ila  h a n d lo w c a  M o n tu a ra  H e in -  
sc h era , o b y w a te la  R F N , z a jm u ją c e  
go się e k s p o rte m  k a w y  z  K o lu m b ii.  
Jest to  31 o f ic ja ln ie  p o tw ie rd z o n y  
p rz y p a d e k  p o rw a n ia  w  K o lu m b ii w  
ty m  ro k u , a trz e c i p rz y p a d e k  u -  
p ro w a d z e n ia  o b y w a te la  in n eg o  
p ań s tw a .

S Z T O K H O L M . J a k  p o d a je  A g e n ­
c ja  R e u te ra , u c zo n y m  ze szw ed zk ie  
go la b o ra to r iu m  b a k te r io lo g ii i  m i ­
k ro b io lo g ii u n iw e rs y te tu  w  G o e te -  
b o rg u  u d a ło  się  w y p ro d u k o w a ć  n o ­
w ą  szczep ionkę p rze c iw k o  ch o le rze .

L O N D Y N . J u r y  św ia to w e g o  k o n ­
k u rs u  n a m iss p ię k n o ś c i, k tó re g o  
f in a ł  m a  się odbyć 17 b m . w  L o n ­
d y n ie  z d y s k w a li f ik o w a ło  re p re z e n ­
ta n tk i W ło ch  i M a lty  p o n ie w a ż  
stw ie rd zo n o , iż  o b y d w ie  d z ie w c z y ­
n y  są zb y t m ło d e , m a ją  d o p ie ro  po 
15 la t .  R e g u la m in o w y  l im it  w ie k u  
u cze stn ic zek  tego  k o n k u rs u  w y n os i 
la t  17.
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Uroczyste posiedzenie w Kremlowskim Pałacu Zjazddw
Wierna służba 

ludzi radzieckich
ideom Rewolucji Październikowej
Omówienie referatu Leonldu Breżniewa

O m a w ia ją c  e p o k o w e zn ac zen ie  R e  Z w y c ię s tw o  P a ź d z ie r n ik a  —  p o w ie  d zen ie m  n a  o k re ś lo n y  czas za k a zu  
w o lu c j i  P a ź d z ie r n ik o w e j 1 s iłę  je j  d z ia ł L . B re ż n ie w  — ro zb u d z iło  w s z e lk ic h  p ró b  z  b ro n ią  ją d ro w ą  
o d d z ia ły w a n ia  n a  losy ś w ia ta , L e o -  św iadom ość n a ro d ó w  k o lo n ia ln y c h  i  og łosić m o ra to r iu m  n a  w y b u c h y  ją -  
n id  B re ż n ie w  z a n a liz o w a ł n a w s tę - p rz y c z y n iło  się do  teg o , że o g ó ln ie  d ro w e  p rze p ro w a d za n e  w  c e la ch  po 
p ie  d o św iad c zen ia  w y n ik a ją c e  b e z - b io rą c  system  k o lo n ia ln y  im p e r ia -  k o jo w y c h .
p o śre d n io  ze z w y c ię s tw a  ro b o tn ik ó w  liz m u  w  s w y c h  k la s y c zn y c h  f o r -  R ó w n o cze śn ie  z p ie rw s zy m  p o ro -  
i  c h ło p ó w  ro s y js k ic h , pod k ie r ó w -  m a c h  zo sta ł ju ż  z lik w id o w a n y , co z u m ie n ie m  —  p o w ie d z ia ł L e o n id  
n ic tw e m  p a r t i i  L e n in a . W s k a z a ł, że  je s t  z ja w is k ie m  o  e p o k o w y m  z n a -  B re ż n ie w  — p ań s tw a  n u k le a rn e  
P a ź d z ie r n ik  d o w ió d ł m o ż liw o ś c i:  c z e n iu . m o g ły b y  zo b o w ią zać  się, że p rz y -

—  ra d y k a ln e j z m ia n y  po d staw  p o - R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn ik o w a  za p o - s tą p ią  do s to p n io w e j re d u k c j i  ju ż
lity c z n y c h  sp o łe cze ń stw a , c z ą tk o w a ła  te ż  n o w y  e ta p  w  w a lc e  n a g ro m a d zo n y c h  zapasów  b ro n i

—  p o ło żen ia  k re s u  w y z y s k o w i 1 m ię d zy n a ro d o w e g o  ru c h u  ro b o tn ic ze  n u k le a r n e j,  aż do c a łk o w ite j je j  
w y rw a n ia  się z n ie w o li g o sp o d ark i go . B u d o w a  so c ja lizm u  w  Z S R R , l ik w id a c ji .
rzą d zo n e j p ra w a m i ż y w io ło w y m i, a n a s tę p n ie  w  in n y c h  k r a ja c h  p rz y  E n e rg ia  a to m u  ty lk o  d la  ce ló w  po

— duch o w e g o  w y z w o le n ia  m as p ra  c z y n iła  się do  w zro s tu  d o jrza ło ś c i k o jo w y c h  —  z ta k im  a p e le m  z w ra -
c u ją c y c h , p o lity c z n e j p ro le ta r ia tu  w  k r a ja c h  siS p a ń s tw o  ra d z ie c k ie  do  rz ą -

—  ro z w ią z a n ia  p ro b le m u  n a ro d o -  k a p ita lis ty c z n y c h , g d z ie  ró w n ie ż  ń ó w  i  n a ro d o w  w  60 ro czn icę  sw e-
w c ś rlo w e g o  n a  zasadach  s a m o d z ie l-  o b ie k ty w n e  gospodarcze 1 spo łecz- S<> Is tn ie n ia . L e o n id  B re ż n ie w  w y -  
n e g o  d e c y d o w a n ia  n a ro d ó w  o w ła s -  n o -p o lity c z n e  p rz e s ła n k i p rze jś c ia  n a d z ie ję , że p ro p o zy c je  Z S R R
n y m  lo s ie , ró w n o ś c i i  b ra te rs tw a , do so c ja lizm u  o s iąg n ę ły  w y s o k i s to - n a le ż y c ie  o ce n io n e , a ty m  sa-

— u g ru n to w a n ia  zasad ró w n o śc i 1 p ie ń  d o jrza ło ś c i. P a r t ie  k o m u n is ty c z  m y ra  u to ro w a n a  zostan ie  d ro g a  do
s p ra w ie d liw o ś c i s p o łe czn e j. n e  w  k r a ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  sta za w a rc ia  u k ła d u  w  s p ra w ie  c a łk o -

M ó w c a  w s k a za ł, że d z ię k i z w y c lę -  r a ją  się d o sk o na lić  s tra te g ię  ł ta k -  W “ e&o z a k a zu  p ró b  z b ro n ią  ją d ro  
s tw u  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j ty k ę  s w e j w a lk i  re w o lu c y jn e j .  D ą -  n a k t ó r y  od d a w n a  ju ż  c ze k a -  
k r a j  1 n aró d  ra d z ie c k i z n a la z ły  się  żą  do zes po len ia  w s zys tk ic h  s il d e -  _  . . , . ,  . . ,
w  a w a n g a rd z ie  postępu  społecznego, m o k ra ty c z n y c h  w  w a lc e  z  p a n o w a - . Z ^ łiize k  R a d z ie c k i d ąży  w y trw a le  
Z S R R  d y s p o n u je  o g ro m n y m  p o te n - n ie m  m o n o p o li. S it., jS?ię a t y
c ja łe m  gosp o d arc zym , n a u k o w y m  1 Ic h  za ło żen ia  te o re ty c z n e  z a w ie -  _.® k a p ita liz in e m   ̂ n ie
te c h n ic z n y m  o ra z  n ie za w o d n ą  z d o l-  r a ją  w  z w ią z k u  z  t y m  in te re s u ją c e  
n o śc ią  o b ro n ną . M a  ta k ż e  n a jp o -  te z y , choc iaż za p e w n e  n ie  w s zy s t-  
m y ś ln ie js ze  m o żliw o śc i podnoszen ia  k ie  z  n ic h 'm o ż n a  u w a ża ć  za b ez-
d o b ro b y tu  m a s, ro z w ija n ia  d e m o - snorne . M ó w c a  s tw ie rd z ił , że w  dw a  ^ i a ? v ^ i e e l v  n fe  ^ t r a w  ra  
k r a c j ł  s o c ja lis ty c z n e j, w s ze c h s tro n - d z ia ła ln o ś c i re w o lu c y jn e j m o ż liw e  - T "  ¿»¿Ti y < . 5?,
n eg o  ro z w o ju  je d n o s tk i. są z m ia n y  t a k ty k i  i  k o m p ro m is y , * * *  *  f “ 1,

L e o n id  B re ż n ie w  o m ó w ił w s zec h - w  ż a d n y m  je d n a k  w y p a d k u  n ie  5;*v ! r m ^  WSpoł
s tro n n e  o siąg n ię cia  Z S R R  w  la ta c h  w o ln o  sk ła d ać  w  o f ie rz e  zasad w  P J e ż U ^ u d a  sie ro zw ią za ć  e»ówne 
w ła d z y  ra d z ie c k ie j o raz  p rz y p o -  im ię  k o rzy ś c i ta k ty c z n y c h . ja d a n ie  fa k ir a *  je s t  z a w b f^ ż e n ie
m n la ł,  że X X I V  i  X X V  Z ja z d y  L e o n id  B re ż n ie w  n a z w a ł o c z y w l-  ń o w 3  w o jlS e  ś w U t o w Ij  1 z ^ w -
K P Z R  w y ty c z y ły  s tra te g ię  1 t a k ty -  s ty m  k ła m s tw e m  la n s o w a n e  p rz e *  t  * *  t rw a łe g o  ^ k o h i  p raed  ^ d z
k ę  b u d o w n ic tw a  k o m u n is ty c zn e g o , im p e r ia lis tó w  tw ie rd z e n ie  ja k o b y  g j g j j  ¿dw orza s i e n o w e ^ r s o e k t y  
Z m ie rz a  o n a  d o : p a r t ie  k o m u n is ty c z n e  k r a jó w  so c ja - 1  ? - i  ,  , , p  p , y

— in te n s y w n e g o  w zro s tu  p ro d u k -  lis ty c rn y c h , a zw łaszcza K P Z R , n a -  y  ^ fe T u  tn n y c h  ży w o tn
e,1i s p o łe c z n e j,  p o d n o s z e n ia  e fe k ty w  rz u c a ły  k o m u n is to m  n a  Z a c h o d z ie  n y Cb p ro b le m ó w  t a k ic h  nS  ja k -  
nośc i i  ja k o ś c i  c a łe j d z ia ła ln o ś c i sw e w ła s n e  re c e p ty  so c ja lis ty c zn e - L k o n ,^ m o ś ć  z f o lw n ie n ia  ż ™ -  
E c s D o d a rc z e l go p rz e o b ra ż a n ia  soo łeczenstw a . ' ,„  . ,  a  * “ Pe w n ie m a  z y w -

— ro z w ią z y w a n ia  k o m p le k s o w y c h  M ó w c a  p o św ięc ił w ie le  m ie js ca  o g ro m n ^ m  m a so m  ‘ l u d z i^ *  * * * * * *
za d a ń  p o p ra w y  w a ru n k ó w  ży c ia  i  P o ko jo w e j p o lity c e  Z S R R  p o d k re ś - przezw yciężen ie  zac o fa n ia1 la la c . że zasady o o k o io w e s o  w soól ....  p rz e z w y c ię ż e n ie  za c o ia n ia

— p o d e jm o w a n ia  i  ro z w ią z y w a n ia  is tn ie n ia  z a k o rz e n i ły  się ju ż  w  ż y -  A m e r y k i  Ł a c iń s k ie  1- 
p ro b le m ó w , Ja k ie  w y s tą p ią  w  p ro y . y n a ro d ° w y m ' “  ^  r e  -  o w o ™  c S i w & a  p rro d  łk a m y

5Z" ° Jm v ś la  o D rzvs7łoścl o o ra c o w a . —  z m ia n y  u k ła d u  s ił n a  św ie c le  Ja k im i za^  m y s ią  o p rz> s z io s .i o p ra c o w a - k o rz v ś£ soetaM zm u g ra ż a  d alszy n ie k o n tr o lo w a n y  ro z -
no m . in . w ie lk ie  ko m p le k s o w e  p ro  113 KOV ”  . ’ . .  w ó l teehnLcz,nv
g ra m y , ta k ie  ja k  ro z w ó j n ie c z a rn o - _ sukcesów  m ię d zy n a ro d o w e g o  S o c ja lis ty c zn a  cześć ś w ia ta  sw vm  
z ie m n e j s tre fy  F e d e ra c ji R o s y js k ie j, 1 Slł n arodoW ° '  ro?woJjX m  ^ n ę T r ^ U  i s w ym  ^
ro z w ó j za e h o d n ie j i w s ch o d n ie j S y -  1  ¿ -b zu m i^ n ia  n o w y c h  re a lió w  O ś c i o m  do s to su n k ó w  m ię d zy n a -  
b e n i.  bu d ow a B a jk a ls k o -A m u rs k le j ze£ ° ?  L - . i ^ w h  ro d o w y c h  d a je  d o b ry  p rz y k ła d  te -
M a g is tra li K o le jo w e j,  b u d ow a k o m - g j g *  Pk a £ t a j S z n £ w  r "» d2^ y c h  go, w  ja k i  sposób n a j le p ie j ro zw tą  
p le k s ó w  p rze m y s ło w y c h  n a ra d z ie c - _  ^ “  f ^ a c ^ z ^ R R  i łn n v c h  * y w a ć  w ie lk ie  p ro b le m y  sto ją ce
k im  D a le k im  W schodzie . R e a liz a c ja  k r a ió £  Z« ^ i a l L s t S i e i  Prz<Kl lu d zko ś c ią . N ie  m oże ic h  je d
ty c h  p ro g ra m ó w  p o zw o li zaspoko ić  S S j a ^ i  do V r S o ^ V  ^ o -  n a k  o czy w iś c ie  ro zw ią za ć  sam a d la  
p rz y s z łe  za p o trze b o w a n ie  g o so o d ar- s ^ n S  m i e d z ^ a r o d o w ^  K i t  c a łe J lud zko ś c i. N iezb ę d n e  są k o n -  
k i  n a ro d o w e j na ropę n a f to w ą , g a z , f u S k u  n ik o lu  s e k w e n tn e  w y s iłk i  ka żd eg o  k r a ju ,  a
w ę g id .  m e ta le , d re w n o  1 In n e  su - P o z v lv w n e  o rz e m ła n y  n a św łe c le . ł a k i .e. « e r o k a  i k o n s tru k ty w n a

Fundamentalna rola 
Wielkiego Października
w dziejach Polski

Przemówienie Edwarda Gierka
śc ia m l w s zechstronnego  ro z w o ju  
je d n o s tk i, pew no ś c ią  ju t r a .  T o  w  
n aszych  k r a ja c h  w ła d za  n a le ży  do 
n a ro d u , do ty c h , co w ła s n y m  w y ­
s i łk ie m  tw o rz ą  w a rto ś c i m a te r ia ln e  
i  k u l tu ra ln e . N a jw s p a n ia ls z y m  w y -  

S Z A N O W N I Z E B R A N I!  ra ze m  p ra w  i  w o ln o ś c i p ra c y  s ta ła
się n o w a  K o n s ty tu c ja  Z w ią z k u  S o - 

P A R T IA  N A S Z A , lu d z ie  p ra c y , c a - c ja lls ty c z n y c h  R e p u b lik  R ad z ie c -  
ł y  n a ró d  p o ls k i łą czą  się dziś w ię -  k ic h . W id z im y  w  n ie j  ró w n o cze śn ie , 
z ią  serdeczną z  k o m u n is ta m i r a -  d ro d zy  ra d z ie c c y  p rz y ja c ie le , n a j -  
d z ie c k im l, ze s w y m i ra d z ie c k im i w yższe  p o tw ie rd z e n ie  h u m a m s ty c z -  
b ra ć m ł. 60 ro czn ica  W ie lk ie j S o c ja -  n y c h  d ąże ń , k tó re  p rzy ś w ie c a ją  p ro  
lis ty c z n e j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o -  g ra m o w i p o k o ju  p rz y ję te m u  na  
w e j to  w s p ó ln e  św ię to  c a łe j postę- X X I V  Z je ź d z ie  K P Z R .  
n o w e j lud zko ś c i.

N asze k r a je  i nasz ru c h  w y tr w a -  
R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn ik o w a  o tw o - te  i  a k ty w n ie  a n g a ż u ją  się n a  rzecz  

r z y ła  e p o k ę  w y z w a la n ia  p ra c y  z  w y  p o d staw ow ego  p ra w a  lu d zk ie g o  — 
zy s k u , d źw ig n ę ła  m asy lu d o w e  do p ra w a  do  ty c ia  w  p o k o ju , do d e - 
ro ii  d e c yd u ją ce g o  c z y n n ik a  h is to r ii , c y d o w a n ia  o w ła s n y m  losie, w ie le  

je s t  jeszcze w  św ie c ie  m ie js c . 
U to ro w a ła  zn ie w o lo n y m  n a ro d o m  gdzie p ra w a  lu d z k ie  są p rze k re ś lo -  

drogę do w y z w o le n ia , do n ie p o d le -  n e , g d z ie  is tn ie je  n ie s p ra w ie d h -  
głego b y tu , sa m o o k re ś le n ia  i s u w e - wosc społeczna, d y s k ry m in a c ja  r a -  
re nn o ś c i n a s w e j z ie m i. sow a i  n a ro d o w a . W c ią ż  jeszcze

is tn ie ją  o g n isk a  zap a ln e . W  dob ie  
U ru c h o m iła  g łę b o k i proces d e m o - ato m o w e g o  za g ro że n ia  le n in o w s k ie  

k r a ty z a c ji  s to s u n k ó w  sp o łecznych  1 W ee — p o k o ju , p rz y ja ź n i i  w s p ó ł-  
m ię d z y lu d z k ic h , ro z k w itu  i  u p o - p ra c y  p o m ię d zy  n a ro d a m i są b a r -  
w s zec h n ien ia  k u l tu r y ,  podnoszen ia  d z ie j n iż  k ie d y k o lw ie k  a k tu a ln e , 
w z w y ż  w s zy s tk ic h  o g ó ln o lu d zk ic h  B ę d z ie m y  n a d a l, w s z y s tk im i s iła m i 
w a rto ś c i. p ro w a d z ić  w a lk ę  o z w y c ię s tw o  ty c h

id e i w  in te re s ie  c a łe j lu dzkości.
.  „ n o w e m u  p o s ta w iła  s p ra w ę  T a k i  je s t n a jw y ż s z y  o b o w ią ze k  ko- 

w s zy s tk im  n aro d o m  n a jd ro żs zą  —  m u n is tó w , 
s p ra w ę  p o ło żen ia  k res u  w o jn o m , 
b u d o w y  pow szechnego p o k o ju .

*  S Z A N O W N I T O W A R Z Y S Z E !
W szy s tk o , co lu dzkoś ć osiągnęła

w  b lągu m in io n y c h  60 Lat, ca ty  Je j Z E  z w y l lę s tw e m  R e w o lu c ji PaS- 
postęp  w ią ż e  się n ie ro z e rw a ln ie  ze H r iw n ik o w e i -r K ra le m  R a d  w ia ża  
zw y c ię s tw e m  W ie lk ie j S o c ja łis ty c z - si^ n ie ro z e rw a ln ie  p rze ło m o w e zm la  
n e j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j z w  losaoh n a r 5d.u po lsk iego  -  
p o w s ta n ie m , ro zw o je m  i p o lity k ą  otjZVSk a n ie  n ie o o d le - ło ś c i w  1918 
S ^ f l ll - i ^ CjaM StyCZnych R epU bU it Ja rzm a h i-naaziecicscn. t le ro w s k ie j o k u p a c ji ł w k ro c z e n ie

n a d rogę so c ja lizm u . M ło d a  w ła d za  
D z ie je  ty c h  sześciu d z ie s ię c io lec i ra d z ie c k a , u rz e c z y w is tn ia ją c  za ło że -  

sta n o w ią  d o b itn e  p o tw ie rd z e n ie  h i -  n ia  le n in o w s k ie j p o lity k i w  k w e s ti i 
s to ry c z n e j ży w o tn o ś c i id e i m a rk s iz -  n a ro d o w e j, je d n y m  z p ie rw szy ch  
m u -le n in iz m u . S iłą  te j  id e i,  s iłą  sw o ich  d e k re tó w  p rze k re ś li ła  t r a k -  
lt ie ru ją c y c h  się n ią  p a r t i i  k o m u n i-  ta ty  ro zb io ro w e . Z  re w o lu c ją  w ią -  
sty c zn y c h  je s t n ie u g ię ta  s łu żba sp ra  że się  c h lu b n y  ro z d z ia ł w  b lis ko  
w ie  ro b o tn ic z e j, s łu żba  sw o im  n a -  s tu le tn ic h  d z ie ja c h  polsk iego  ru ch u  
ro d o m  i  c a łe j lud zko ś c i. M a rk s iz m - ro b o tn ic zeg o . T ys ią c e  po lsk ic h  re -  
- le n in iz m  n ie s ie  n ie p r z e m ija ją c e  u -  w o lu c jo n is tó w , tys iąc e  P o la k ó w  —  
n iw e rs a ln e  w a rto ś c i, k tó re  zes p o lo - ro b o tn ik ó w , ch łop ó w  i żo łn ie rz y  —  
n e  z p o stęp o w y m i t ra d y c ja m i i  d ą -  w a lc z y ło  n a  b a ry k a d a c h  P a ż d z ie rn l-  
ż e n ia m i n a ro d ó w  tw o rz ą  d ia łe k ty c z -  k a , w  im ię  s o lid arn o ś c i k la s o w e j 
n ą  jedność p a tr io ty z m u  i  in te rn a -  p o p arło  sw yc h  ro s y js k ic h  b ra c i.

" S S t c P » i e  L e o n ia  B r e in ie w  m ó w i. . . ^ S t T m ó w c T ”  n” ? o S “ CL , ? z l % . t

a  1 ’'O"1"«*"« S ic ,1“  op<’'rtMa “  uka WSI>6i
—  u z n a n iu  w  d o k u m e n ta c h  m ię - N a  zak o ń c ze n ie  L e o n id  B re ż n ie w  

Z a  n a jw a ż n ie js z y  z  m ię d z y n a ro d o - d zy n a ro d o w y c h  swarno ro d z a ju  k o -  s tw ie rd z ił , że zbM ża się ep oka, gdy  
w y c h  re z u lta tó w  P a ź d z ie rn ik a  u z n a ł d eksu  zasad s to su n k ó w  m ię d z y  k r a  so c ja lizm  w  ta k ie j czy  in n e l h i-  

E T  ) a m l- e te ry c z n ie  u w a ru n k o w a n e j i i r n t le
te m u  so c ja us tyc zne g o . Z  d o s w ia d - —  o s iągn ię ciu  p ie rw s zy c h  p o ro żu - s ta n ie  się sy s te m em  sp o łe czn y m  do 
ezen w  ty m  za k re s ie  w y n ik a  — m ie ń  z a m y k a ją c y c h  n ie k tó re  k a n a -  m in u ją c y m  n a  św iec ie . 
s tw ie rd z ił  — że m im o  n a tu ra ln y c h  jy  w y ś c ig u  z b ro je ń , 
ró ż n ie  w  sposobie ro z w ią z y w a n ia  —  za w a rc iu  lic z n y c h  p o ro zu m ień  
p ro b le m ó w  p rze o b ra że ń  s o c ja łis ty c z  o b e jm u ją c y c h  w ie le  d z ie d z in  p ak o  
n y c h  w  poszczegó lnych  k r a ja c h , jo w e j w s p ó ło ra c y  m ie d z y  p ań s tw a  
z s e k o w u ją  sw ą m oc zasadn icze c e - m i o o d m ie n n y c h  system ach  spo- 
c h y  re w o lu c j i i  b u d o w n ic tw a  s o c ja -  łe czn y ch -

r T T ?  r U-t y c -n e j  p rz e z  k la s ę  ro b o tn ic zą  w  n e  r „ ^ -------- - , ------

c jo n a liz m u , c e ló w  k la s o w y c h  i  ce­
ló w  n a ro d o w y c h .

T O W A R Z Y S Z E !

R E W O L U C J A  P a ź d z ie rn ik o w a  b y ła  
h is to ry c z n y m  p rze ło m e m  w  p ro k la ­
m o w a n iu  i  u rze c z y w is tn ia n iu  p ra w  
c z ło w ie k a  * "  ■ '  ‘ ' -  *

K p m u n iś c l po lscy i  ra d z ie c c y  k o n  
ty n u u ją c  d łu g ie  1 p ię k n e  t ra d y c je  
p rz y ja ź n i n as zyc h  n a ro d ó w  zbu ­
d o w a l i n ie z ło m n y  k la s o w y  i  n a ro ­
d o w y  so jusz obu p ań s tw , zro d zo n y  
z b ra te rs tw a  b ro n i w e  w s p ó ln e j 
zw y c ię s k ie j w a lc e  z  h it le ro w s k im  
fa s zy zm e m , ro z w in ę li p o ls k o -ra -

u . ™ . .  N ie  k to ' in n y , le c ,  w la -  i T S y S *
śn ie  ro c h  k o m u n is ty c in y  w y p is a ł ^ r le h r ro a c h . N a ro d  p o lsk i n l-  
n a sw o ieh  sz ta n d a ra c h  has ło  w y -  ®dy n ie  z a p o m n i pom ocy i  s o ild a r-  
z w o te n ia  c z ło w ie k a , to  m y , n a iz  “ i 501 ,K I a l u w .
ru c h  i  k r a je , w  k tó ry c h  z w y c ię ż y ł LenczeJ, w  o d b u d o w ie  t ro zb u d ow ie  
s o c ja lizm , i ^ t a w l U i i n y  te  ip r iw ie  » • “ « b ra te rs k ie  z w ią z -
p rzed  ś w ia te m , uczynn iam y j ,  d o ' t a  b ęd z ie m y  n a d a l w s zec h stro n n ie  
u ta r ty m  p ro b lem em  w s p irtczrinoS ci.
T o  w  k r a ja c h  s o c ja lis ty c zn y c h  k a ż ­
d y  ob yw a ted  cieszy się  ró w n y m i  
w a ru n k a m i s ta r tu  ży c io w e g o , p ra ­
w e m  do  p ra c y  i n a u k i,  n a jsze rszy ­
m i p ra w a m i s o c ja ln y m i, m o-żiiw o-

u m a c n ia ć  w  In te re s ie  n aszych  
ro d ó w , d la  d o b ra  s o c ja lizm u  i  po ­
k o ju .

rru z  c a ły m  lu d e m  i , - __. o ,  zw ła szc za  w  E u ro p ie , L e o n id
, . . . .  fc u ja c y m , B re ż n ie w  s tw ie rd z ił , że w ie lk a  w a -

_  p rz y s tą p ie n ie  do ltk w id a e j l  spo eę  m aJą , a k ie  s to iu n k l Z S R R  ze  
le c u m z o  i e k o n o m ic z n e j  p e n ó w , ,  s ts n a m i Z le d n o c a o n y m i. W  s t a t m  
PTh w c z y s k iw s c z y  po p rz e ją c lu  w ła  k a c h  ty c h  p o w in n y  d ec yd o w a ć  
d z y  n o ltty c z n e j. . . .  w zg ’ e d y  n a tu r y  d łu g o fa lo w e j, p o -

-  ze-rpolenie p rzez  k la s ,  ro b o tn i-  d y k to w a n e  tro s k a  o p o k ć j. Z S R R  
eza  i j e j  a w a n g a rd ę  — k o m u n is tó w  p ro w a d z i t a k ,  w ła ś n ie  p o l i t y k ,  i  
—  rr  -'s p ra c u ją c y c h  w  w a lc e  o p rz e  teg o  sam ego o c z e k u je  od d ru g ie j 
o b -s *ę n ia  gospodarcze l  sp o łeczne , s tro n y , będąc g o tó w  d o dalszego

— sk u te czn a  ob ro n a  re w o lu c j i  r o z w ija n ia  s to s u n k ó w  z U S A  n a r.a 
p r  cd a ta k a m i w ro g a  k las o w eg o  sa d z ie  ró w n o śc i i w za je m n e g o  sza 
p r — z w ła d zę  m as p ra c u ją c y c h . c u n k u .

JaioÓWpCo t w t a ? S t e  S g d v a d iZC o d ' N a jw a ż n ie js z y m  i  n a jp i ln ie js z y m
J f e ^ o r S S i z ^ i n f i n r - i

, f 'e w  k r a ja c h  k a n i-  Z w ią T e k  R a d z ie c k i -  s tw ie rd z ił  
if*L1,st.y f nychł l i r , I y  sie r i e k ie d v  n a L . B re ż n ie w  -  tro szc zy  się  o sw ą  
r t t -z y m y w a n ie  s .ę , a n a w e t  n a s ila -  o b ro n ę , je d n a k ż e  n ie  d ąży  i  n ie  bę 
n i„ . ro zb ieżności m ię d z y  C h R L  a d z ie  d ą ż y ł d o  u z y s k a n ia  p rz e w a g i 
Z w ią z id e m  R a d z ie c k im  1 in n y m i k r a  m il i ta r n e j ,  n ie  chce n aru s zać  
.a m i  s o c ja lis ty c z n y m i. L e o n id  B re ż  w zg 'ę d!nej ró w n o w a g i s ił w o js k o -  
n  v D ^ y ^ n l ą ł  w ie lo k ro tn e  p ro -  w ych> jak a sią o b ec n ie  u k s z ta łto -  
p o /.y c je  ra d z ie c ,.:e  w  s n r jw ie  u n o r -  w a ła , a le  d o m ag a  się w  z a m ia n ,  
m o w -n ła  s to su n k ó w  z C h R L  1 po d - ab y  ró w n ie ż  n ik t  in n y  n ie  s ta ra ł  
k r e  ; ’ł ,  że  są one n a d a l a k tu a ln e , się je j  n a ru s zy ć  z k o rzy ś c ią  d la  

. " k o  je d e n  z is to tn y c h  re -m lt^ tó w  s ieb ie  
P a ź d z ie r n ik a  m ó w c a  w y m ie n i ł  u -  L e o n id  B re ż n ie w  zg łosił w  im ie -  
ks^ t a lto w a  n ie  się n o w y c h  s to su n k ó w  n iu  Z S R R  d w ie  d o n io s łe  p ro p o zy -  
n v ę :  z y  p a ń s tw a m i s o c t31's ty c z n y m i. cje .  D o ty c zą  one:
S to s u n k i te  c e c h u je  so jusz, p rz y -  — p o ro zu m ie n ia  się w  s p ra w ie  
3®7-ń i w so óto ra ea  s, n v e re n n y c h , je d no c zes n eg o  za p rze s ta n ia  p rzez  
ró w n o p ra w n y c h  p a ń s tw , zes b o lo - w s z y s tk ie  p ań s tw a  p ro d u k c ji  w s z e l-  
n-i-ch w s n ó !n v m i c ° l~ m i i in te re s a - k ic h  ro d za jź .w  b ro n i ją d ro w e j:  
m i o ra z  w ię z a m i n r7 v ja c ie ł skie1 so- — p o ro zu m ie n ia  się w  s p ra w ’e te  
łid a rn o ś c l t  w z a je m n e j po m o cy . go . a b y  ró w n o cze śn ie  z  w p ro w a -

W IE L K I  d o robek Z w ią z k u  R ad z ie ­
c k ie g o  z n a ją  i  p o d z iw ia ją  w s zys tk ie  
n a ro d y . Z  t ru d u  i  w y rze c ze ń , z  w y ­
t r w a łe j ,  o f ia r n e j p ra c y  n aro d u  ra ­
d z ie ck ieg o  z ro d z iło  się po tężne i  no ­
w oczesne , so c ja lis ty czn e  p ań s tw o  —  
czo ło w a  s iła  postępu i  p o k o ju ;

P o zw ó lc ie , że w  im ie n iu  b u d u ją ­
cego s o c ja lizm  n a ro d u  po lsk ie ­
g o , w  im ie n iu  nas ze j p a r t i i  i 
n a jw y ż s z y c h  w ła d z  P o ls k ie j R ze ­
czy p o sp o lite j L u d o w e j p o zd ro w ią  
go rąc o  b o h a te rs k i n a ró d  ra d z ie c k i, 
w aszą s ła w n ą  p a r t ię  ko m u n is ty c zn ą , 
k tó ra  p rzed  60 la ty  p o p ro w ad z iła  
p ro le ta r ia t  do ep o kow ego  zw y c ię ­
s tw a . N a js e rd e c zn ie js ze  s łow a po­
zd ro w ie ń  k ie r u ję  do K o m ite tu  C en ­
tra ln e g o  K o m u n is ty c z n e j P c r t l i  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , R a d y  N a j ­
w y ż s z e j i  R a d y  M in is tró w  Z S R R , do 
w a s, sza n o w n y  to w a rzy s zu  L e o n i­
d z ie  B re ż n ie w .

S k ła d a m y  dziś n a jg łę b s zy  hołd

? z ^ o s n CoU tP f Ź̂ f  g rn lk łOWeJ d e jegacJa Pa r ty jn ó -p a ń s tw o w a ^  P i ls k ie j  ̂ R ze i ^ w f e c ^ p a ń
r ZiP rk fp m ł t » łr tg v i» °V e h m a Z ^ J )ekre iJa rze n '  K C  P Z P R , E d w a rd e m  s tw a  s o c ja lis ty czn e go , w ie lk ie m u

£ m 't w ie n ie c  p rzed  M a u z o le u m  L e n in a . N a  s za r-  p rz y ja c ie lo w i n a ro d u  polsk iego  —  
r f i i - b  i i  b ia ły c h  i  cze rw o n y c h  g o źd z ik ó w  n ap is ; „ W ie lk ie m u  W ło d z im ie rz o w i L e n ln o w i, zap isa -  
L w ł l *S^L«ia»,d^ !ef ac â  PRjI ‘. • ,  . , . n y m  w  h is to r ii 1 bez im ien n y m " bo-

w  M a u z o le u m  L e n in a  d e le g a c ja  p a r ty jn o -p a n s tw o w a  P R L  c h w ilą  c i -  h a te ro m  zm a ga ń  re w o lu c y jn y c h  
szy u czc iła  p a m ię ć  w o d za  re w o lu c j i  i  m ię d zy n a ro d o w e g o  p ro le ta r ia tu , 1917 ro k u , w a lk  w  o b ro n ie  w ła d zy  
tw ó rc y  p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j i  p ań s tw a  ra d z ie c k ie g o . ra d z ie c k ie j. S k ła d a m y  h o łd  w e te ra -

P rze d  m u re m  K re m la  d e le g a c ja  z ło ż y ła  w ią z a n k i k w ia tó w  n a  g ro b ie  n o m  w ie lk ie j  W o jn y  O jc z y ź n ia n e j.  
F e lik s a  D z ie rży ń s k ie g o  •— w ie lk ie g o  In te rn a c jo n a lis ty , w y b itn e g o  d z ia -  W ie lu  sipośród n ic h  w a łc z y ło  i p rze­
tac za  p o lsk ie g o  i  ro sy js k ie g o  ru c h u  ro b o tn ic ze g o  o ra z  p rzed  z ło żo n ą  le w a ło  k r e w  n a  p o ls k ie j z ie m i za  
w  m u rz e  k re m lo w s k im  u rn ą  z p ro c h a m i m a rs z a łk a  P o ls k i i Z S R R , w o ln o ś ć  naszego n aro d u . 
K o n s ta n te g o  R okossow skiego, w y b itn e g o  o rg a n iz a to ra  i  d o w ó d cy . G ra tu lu je m y  w a m , d ro d zy  radzńec-

D e le g a c ja  p a rty jn o -p a ń s tw o w a  P R L  u d a ła  się n a s tę n n le  do  G ro b u  c y  p rz y ja c ie le , z ca łego serca w ie l-  
m e z n a n e g o  Ż o łn ie rz a , g d z ie  z ło ży ła  w ie n ie c  (n a  z d ję c iu l, n a  k tó re g o  k ic h  osiągn ięć i  ty c z y m y  n o w y c h , 
!C4a rrmi*>>ZTła d̂ u ^e ***• n a Pte: „ B o h a te ro m  A r m i i  R a d z ie c k ie j —  d e le g a - w s p a n ia ły c h  su k cesów  n a  d rodzą  
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OTO ir2 y notue typy ¿gazet telewizyjnych” zademonstrowa­
ne na międzynarodowej wystawie sprzętu radiowo-telewizyjne­
go w Berlinie Zachodnim. Redagowane są one w stacjach tele­
wizyjnych, któ/e przygotowują do wysyłki na antenę poszcze­
gólne „stronice” gazet. Abonent może rzucić na ekran swego 
telewizora, wyposażonego w specjalny dekoder, dowolną stro­
nicę gazety za pośrednictwem zdalnie sterowanego aparatu.

(CAF—DPA)

Modernizacja handlowej sieci

W większych sklepach
wygodniej

S A M I wiemy, a potwierdzają to badania wyspecjalizowa­
nych komórek handlu, źe stan techniczny i organizacja placó­
wek handlowych jest kiepska. Te znane braki handlowej sieci 
dają o sobie »nać powodując nerwowość klientów, podobne 
reakcje obsługi, niepotrzebne wystawanie w kolejkach — a to 
po koszyk, a to przy ladzie lub kasie.

DANE ilustrujące liczbę i 
wielkość powierzchni sklepów 
oraz magazynów, ich wyposa­
żenie, dane określające możli­
wość stosowania nowoczesnych 
form sprzedaży — nie są zbyt 
optymistyczne. Handel — w y­
chodząc ze słusznego założenia, 
że nawet najdrobniejsze u- 
sprawnienia bardzo się w  tej 
sytuacji liczą — opracował pro

gram modernizacji i  zmian, ja ­
kich można będzie dokonać w  
najbliższym czasie, nie czeka­
jąc na niezbędne posunięcia in­
westycyjne.

Przede wszystkim przewiduje 
się przebudowę i w  miarę 
możliwości dalsze łączenie ma­
łych sklepów w  jedną większą 
placówkę. Do roku 1980 ©k. 39 
proc. istniejących sklepów ma

IM  D Ł U Ż E J , T Y M  G O R Z E J

—  O D  k i lk u  la t  w  G r y f in ie  je s t  
p u n k t  p rz y jm o w a n ia  b ie liz n y  do  
p ra n ia , k tó r y  n ie gd y ś  p o d leg a ł S p ó ł 
d z ie ln i P ra ln ic z e j w  S zc zec in ie , a 
o d  s ty czn ia  b r . W o je w ó d z k ie j S p ó ł­
d z ie ln i P ra c y  U s łu g  W ie lo b ra n żo ­
w y c h  — o d d z ia ł w  G o le n io w ie . O d  
teg o  też czasu z d a rz a ją  się p rz y p a d ­
k i  zag in ięc ia  lu b  z a m ia n y  p o w ie ­
r z o n e j p rze z  k l ie n tó w  b ie liz n y , zaś  
te r m in y  w y k o n y w a n ia  u s ług  n ie  są 
d o tr z y m y  w a n e .

P rz y k ła d . 22 s ie rp n ia  b r . o d d a ła m  
w  p u n k c ie  n r  I  b ie liz n ę  p o śc ie lo w ą  
do  p ra n ia . T e rm in  w y k o n a n ia  u sta­
lo n o  n a  14 w rze ś n ia . P o  o d b ió r cho ­
d z iła m  k l ik a  ra z y . B ie liz n ę  o trz y ­
m a ła m  d o p ie ro  6 p a ź d z ie rn ik a , za ­
te m  o k re s  w y k o n a n ia  u s łu g i w y n o ­
s ił p rzes z ło  6 ty g o d n i.

P o w o łu ją c  się n a o d p o w ie d n ie  
p rzep isy , p o p ro s iłam  o zastosow a­
n ie  b o n if ik a ty  z r a c j i  n ie d o trz y ­
m a n ia  te rm in u . O d p o w ie d z ia n o  m i:  
p ie rw s z y  i  o s ta tn i ra z  u d z ie la m y  
b o n if ik a ty , a le  i  ta k  się p a n i n ie  
w zb o g ac i. Pouczono m n ie  p o n ad to , 
4e je ż e li n ie  o d p o w ia d a ją  m i t e r ­
m in y , to  m o g ę  n ie  k o rz y s ta ć  z  u~ 
Bług tegoż p u n k tu .

A  m n ie  n ie  c h o d z i o w zb o g ac en ie  
s ię  ko s zte m  s p ó łd z ie ln i, lecz o to , 
b y  t ra k to w a n o  k l ie n tó w  pow ażn ie  
ł  pom yślanoi, w  ja k i  sposób p o p ra ­
w ić  te rm in o w o ś ć  usług . T e r m in y  te  
w y d łu ż a ją  się co ra z  b a rd z ie j, a 
k l ie n c i zm u sze n i są d o w ia d y w a ć  się  
w ie lo k ro tn ie , c zy  i  k ie d y  b ie lizn a  
b ę d z ie  do  o d e b ra n ia .

C z y te ln ic z k a
(N a z w is k o  i  ad re s  zn an e  r e d a k c ji)

I R V B U 1 A
CIVTELNIlUlW

K T O  Z A P Ł A C I?

—  IN F O R M U J Ę  o  st w ie r  d conyc h 
p rz y p a d k a c h  m a rn o tra w s tw a , k tó r e  
m o im  z d a n ie m  zas łu g u ją  n a  n a ­
p ię tn o w a n ie .

O d  2 b lis ko  la t  w P a rk u  K a s p ro ­
w ic za , u  w e jś c ia  z u l.  Z a le s k ie g o  
w  k ie ru n k u  p a r k u  im . H a n k i  S a­
w ic k ie j,  le ż y  sześć w ie lk ic h  sta lo ­
w y c h  r u r  te rm o iz o lo w a n y c h . P ozo ­
s ta w io n o  je  w ó w c zas , g d y  w  c z y ­
n ie  sp o łe czn y m  re g u lo w a n o  b ieg  
p o d ziem n e g o  s tru m y c z k a . R u ry ,  
p rze d s ta w ia ją c e  zn ac zn ą  w a rtość, 
u le g a ją  k o ro z j i .  K to  za to  odpo­
w ie  i  zap łac i?

O to  d ru g a  s p ra w a . W io s n ą  b ie żą ­
cego ro k u  n ie  u ja w n ie n i b u d o w n i­
czo w ie  d o m k ó w  in d y w id u a ln y c h  
w y w ie ź li  k i lk a d z ie s ią t  w y w ro te k  
g ru z u , g lin ia s te j z ie m i 1 .śm ieci (od­
p a d y  c e ra m ic z n y c h  s a n ita r ia tó w )  n a

u tw a rd z o n ą  1 w y s y p a n ą  żu ż le m  
d ró żk ę , w io d ą cą  od  p ę t l i  p rz y  u>l. 
A rk o ń s k ie j p o p rzez  P a rk  lm . K a s ­
p ro w ic z a  do u l. K o c h a n o w s k ie g o , 
ta ra s u ją c  p rze jś c ie .

N a  k i lk a n a ś c ie  m o ic h  p o n ag le ń  
d o  w ła d z  m ie js k ic h  u zy s k a łe m  od ­
p o w ie d ź , że  „ te re n  u p o rz ą d k o w a ­
n o ” . T y m c za s e m  p o leg a ło  to  na  
ty m , że spy ch a cze m  ro zp ro w a d zo n o  
g ru z  z  g lin ia s tą  z ie m ią  po  p o w ie rz ­
c h n i d ró ż k i, c o  u n ie m o ż liw iło  w  
og ó le  p rze jś c ie  lu d z io m , k t ó r z y  co­
d z ie n n ie  p o d ą ża ją  tę d y  do  p ra c y . 
U z y s k a łe m  jeszcze i  to , ż e  o b e c ­
n ie  n a o w ą  d ró ż k ę  w y s y p u je  się  
z n o w u  ż u ż e l i  m ia ł w ę g lo w y , z w ie ­
z io n o  te g o  ju ż  k i lk a d z ie s ią t  sam o­
ch o d ó w . W s k u te k  te g o  p rz e jś c ie  
je s t  jeszcze b a rd z ie j u tru d n io n e , a  
w  p o rze  des zczo w e j w rę c z  n ie m o ż li-

K to  p o n ies ie  za  to  o d p o w ie d z ia l­
ność? A  k t o  z a p ła c i za m a rn o tra w ­

s tw o , p a liw o  do sam ochodów , m a ­
t e r ia ł  i  p ra c ę  lu d z i o ra z  sprzę tu?

C z y te ln ik
(N a z w is k o  i  ad re s  zn an e  r e d a k c ji)

K O N IE C Z N A  D E C Y Z J A

— W  J E D N Y M  z n u m e ró w  „ K u r ie  
r a ”  c z y ta ła m  o w y s y p is k u  śm iec i 
n a  G łę b o k le m  1 w o k ó ł W o łc zk o w a . 
W e d łu g  m n ie  w y w o ż ą c y  śm iec i do  
la su , c zy  n a  d ro g ę, są i  ta k  lu d ź m i 
„ ta k to w n y m i” , bo p rzec ie ż  m o g lib y  
w y rz u c ić  je  n p . są s iad o w i pod okn o . 
P roszę m i w y b a c zy ć  tę  iro n ię , a le  
m a m  k u  te m u  p o w ody.

M ie s z k a m  w W o łe z k o w ie  ob o k  
z b io rn ik a  w o d n eg o , k t ó r y  m ia ł być  
basenem  p rz e c iw p o ż a ro w y m . O d  k i l  
k u n a s tu  la t  je s t  je d n a k  ty lk o  cuch  
n ą c y m  b a jo re m , p e łn y m  n ie czy sto ­
ści, w  d o d a tk u  n ie  za b e zp iec zo n ym . 
O d p ew ne g o  czasu b a jo ro  to  s łu ży  
ró w n ie ż  ja k o  szam bo. O b s e rw u ję , 
ja k  w o k ó ł b a jo ra  b a w ią  się d z ie c i...

in te rw e n io w a n o  j u t  w  te j  sp ra ­
w ie  w  U rzę d z ie  G m in y  D o b ra  Szcze 
ciń sk a . P o s k u tk o w a ło  n a  k r ó tk o ,  
tan . p rzes tan o  t ra k to w a ć  b a jo ro  Ja-
ko  szam bo. T e ra z  zn o w u  
w ró c iło  „do  ftoermy” .,.

C zy te ln ic z k a

O D  R E D .:  P ro p o n u je m y , b y  U rzą d  
G m in y  D o b ra  S zc zec ińsk a p o d ją ł 
d e c y z ję :  basen p rz e c iw p o ż a ro w y , 
c zy  szam bo? P ro s im y  o o d p ow ied ź .

być objętych tego typu moder­
nizacją. Ponadto zakłada się 
rewindykację ponad 275 tys. 
metrów kwadratowych po­
wierzchni handlowo-usługowej 
użytkowanej obecnie w  innych 
niż handlowe celach. Przewi­
duje się, że w  wyniku tych 
pociągnięć udałoby się zwięk­
szyć przeciętną powierzchnię 
sklepów do 103 m kwadrato­
wych (obecnie 51 m kwadrato­
wych). Zwiększenie powierzchni 
pojedynczych sklepów pozwoli 
równocześnie na zainstalowa­
nie tam maszyn i urządzeń 
usprawniających pracę sprze­
dawców, kasjerów itp., a tym  
samym przyspieszających obsłu 
gę klientów. Ponadto na więk­
szych powierzchniach łatwiej 
wprowadzać nowoczesne formy 
obsługi — preselekcję i samo­
obsługę. Obecnie około 15 proc. 
placówek handlowych stosuje 
te formy. Przewiduje się, że 
do roku 1980 liczba sklepów 
tego rodzaju wyniesie ok. 40 
proc. całości.

Nareszcie pomyślał też han­
del o manipulacjach godzinami 
pracy sklepów. Przewiduje się 
przedłużenie czasu otwarcia 
sklepów w  zależności od po­
trzeb lokalnych. Ogólne wy­
tyczne dopuszczają, aby sklepy 
spożywcze pracowały od 6 rano 
do 8 wieczorem. Sklepy prze­
mysłowe mogą być uruchamia­
ne od 8 do 19. Ponadto w  du­
żych miastach dyżurować będą 
przez całą dobę niektóre skle­
py z artykułami żywnościowy­
mi. Zakłada się także ujednol­
icenie czasu pracy domów to­
warowych, handlowych i  su­
persamów.

Rzecz jasna same tylko mo­
dernizacyjne i organizacyjne 
zabiegi nie wyrównają wielo­
letnich niedostatków w sieci i 
bazie technicznej handlu. Po­
trzeba jeszcze poważniejszych 
posunięć, aby obrót towarowy 
sprostał rosnącym stale zada­
niom związanym ze zwiększa­
niem się dostaw i popytu.

Elżbieta DĄBEK

Kfflitiiretwirssii
a m b i c i e

15 PA ŹD ZIE R N IK A  br. Klub FMS „Palmo” zainaugurował 
nader uroczyście nowy rok działalności kulturalno-oświatowej 
z udziałem reprezentantów dyrekcji, zakładowego aktywu par- 
tyjno-gospodarczego i szerokiego przedstawicielstwa załogi. 
Część artystyczną wieczoru wypełnił koncert wszystkich istnie­
jących tu amatorskich zespołów wyrosłych w  okresie ostatnich 
trzech lat i stanowiących powód do dumy nie tylko organiza­
torów życia kulturalnego, ale i  całego fabrycznego środowiska.
K IE D Y  pod koniec 1975 r. zes p o ło w i w o k a ln e m u  (k ie r .  H e le -  

ogłoszone zostały dla placówek “
k-o Szczecina „Otwarte drzwi 
klubów”, nowo zatrudniony kie 
równik Michał Kalinowski był 
w prawdziwej kropce, nie ma­
jąc jeszcze zbyt wielu atrak­
cyjnych propozycji kultural­
nych dla załogi, a tym samym 
i dla mieszkańców naszego 
miasta. Ale po paru miesiącach 
grupa wokalno-muzyczna, pro­
wadzona przez Jana Kalkow- 
skiego, w  zamkowych „poje­
dynkach muzycznych” zdobyła 
puchar „Kuriera”.

D Z IŚ  „ P o lm o -T o n ”  zb ie ra  n a w e t  
la u r y  za g ra n ic zn e . O s ta tn io  w e  
w rze ś n iu  b r . b y ł ozd o bą  obch o d ó w  
25-lec ia z a p rz y ja ź n io n e j f a b r y k i  
„ M e ta l i  w e r k ”  w  O ra n ie n b u rg u ,  
p rzy w o żą c  s ta m tą d  d y p lo m  z  w y ­
ró ż n ie n ie m  za  a m b itn y  re p e r tu a r  i  
w y s o k ie  w a lo ry  w y k o n a w c z e . S k ła d  
zespołu  (z  je d n y m  w y ją tk ie m  po ­
śród te j  ó se m ki) to  lu d z ie  z p ro ­
d u k c ji, c iężk o  p ra c u ją c y , a i le  w  
n ic h  p a s ji do m u z y k o w a n ia , do  
ciąg łego  o d ś w ie ża n ia  re p e r tu a ru  
n a jś w ie żs zy m i p o z y c ja m i m u z y k i  
ro z ry w k o w e j.  N o w y m  p o w o d em  do  
z a d o w o le n ia  je s t „ P o lm o -A k o rd ”, 
se p te t a k o rd e o n o w y  p o d  k ie ro w n ic ­
tw e m  Je rze go  G rze s iu k  ie  w ic  za, 
k o n s tru k to ra  o 2 5 -le tn im  s ta żu  p ra ­
cy , a za  z u p e łn y  e w e n e m e n t n ie ­
w ą tp liw ie  u zn ać  n a le ż y  zespó ł f le ­
tó w  ł  o k a ry n , k ie ro w a n y  p rz e z  Jó ­
ze fa  S m o len ia . J a k że  o k la s k iw a n y  
b y ł podczas in a u g u ra c ji za w y k o ­
n a n ie  n ie ła tw e j p rzec ie ż  m u z y k i  
d a w n e j —  m . In . ta ń c ó w  po lsk ic h  
z  ta b u la tu ry  Ja n a  z L u b lin a .

O p ró c z  m u z y k i u p o w sze ch n ia  się 
tu  ta n ie c  no w o cze sn y  (zes pó ł p ro ­
w a d z i M iro s ła w a  B e y e r ) , zaś e fe k ty  
k u rs ó w  tańca to w a rzy s k ie g o  (B o ­
żena Ib e r )  w id a ć  c h o c iażb y  na p a r ­
k ie c ie  podczas m ło d z ie żo w y c h  dys­
k o te k . P o d  o k ie m  zas tęp cy k ie ro w ­
n ik a  k lu b u  E lż b ie ty  T w a ro w s k ie j  
ro z w ija  się m ło d z ie ż  w  zespole re -  
cy  ta t o rs k o -te a  t  ra  ln  y  m ; dzie c ię ce m u

ro z w ó j „ F o lm o -T o n u ” , g ru p ą  re c y -  
ta to rs k o -te a tra ln ą  z a jm u je  się k ie ­
ro w n ik  Z O P IW  J e rz y  K w ia to s iń s k i,  
m a d ry g a lis ta m i —  k ie r o w n ik  szko­
ły  p rz y z a k ła d o w e j T e o d o r  P a c a n o w ­
s k i. U cze s tn iczą c  w  p ró b a c h , po ­
z n a ją  n ie  t y lk o  w a rs z ta t  p ra c y  
s w y c h  p o d o p iec zny ch , a le  i  ic h  p o ­
t r z e b y  ro z w o jo w e . T a k  u fo rm o w a ­
n y  k o le k ty w  R a d y  K lu b u  je s t  au ­
te n ty c z n ie  za a n g a żo w a n y , a je g o  
d e c y d u ją c y  g łos m a  s w o ją  w a g ę  w  
s p ra w a c h  m e ry to ry c z n e j d z ia ła ln o ś ­
c i i  k ie ru n k u  p o czy n ań , k ie d y  to  
w s p ie ra  d o ś w ia d c ze n ie  i  in ic ja ty w y

„ Umiem pracować — 
umiem się bawić"

OTÓŻ w  toku rozwoju klu­
bowej placówki wykształcił się 
w  „Polmo” bardzo — moim 
zdaniem — dobry model dzia­
łalności. Droga do realizacji 
ambitnych planów wiedzie po­
przez ścisłe współdziałanie dy­
rekcji, rady zakładowej i wszy­
stkich ogniw ideowo-wycho- 
wawczych fabryki.

I  N tE  S Ą  to  czcze s ło w a . D y r e k ­
to r  n a c z e ln y  m g r in ż . R y s za rd  R o t­
k ie w ic z , k ie r u ją c y  ta k  d u ż y m  za ­
k ła d e m , z n a la z ł czas, b y  u p rogu  
n o w eg o  sezonu d z ia ła ln o ś c i k -o  
spo tka ć  się  z w s z y s tk im i z a tru d ­
n io n y m i w  fa b ry c z n y m  k lu b ie  in ­
s tru k to ra m i i  k ie ro w n ik a m i zespo­
łó w  a r ty s ty c z n y c h . D o ro c zn e  w y ­
s ta w y  p la s ty k ó w -a m a  to ró w  w  k lu ­
b o w e j g a le r i i  o d b y w a ją  się w  k o n ­
k u r e n c j i  o p u ch a r p rze w o d n ic zą c e ­
go R a d y  Z a k ła d o w e j ( w  ty m  ro ­
k u  la u re a tk a  A le k s a n d ra  M ic h a ło w ­
ska re p re z e n to w a ła  „P o lm o ”  we  
w rze ś n iu  n a p le n e rz e  w  U s tro n iu  
S I., zo rg a n iz o w a n y m  p rz e z  Z G  Z w .  
Z a w . M e ta lo w c ó w  z o k a z ji  70 -lec ia  
d zia ła ln o ś c i).

C z ło n k o w ie  R a d y  K lu b u  są rz e ­
c z y w is ty m i a k ty w is ta m i z a k ła d o w e j 
p la c ó w k i k -o .  K a ż d y  z  n ic h  s p ra ­
w u je  o p ie k ę  n a d  je d n y m  z  zespo­
łó w . D la  p rz y k ła d u :  I  s e k re ta rz  
K Z  P Z H R  G rz e g o rz  G ło w in k o w s k i 
m a p ie czę  n ad  g ru p a m i ta n e c zn y ­
m i, p rze w o d n ic zą c y  R a d y  Z a k ła d o ­
w e j J u lia n  S tas zek  o d p o w ia d a  za

k ie ro w n ic tw a  p la c ó w k i.
B a rd z o  w y m ie rn a  je s t  k o n k re tn a  

pom oc R a d y  p rz y  ro z w ią z y w a n iu  
p ro b le m ó w  g o sp o d arc zo -fin a n so ­
w y c h . T a k  b y ło  p rz y  w y p os aża n iu  
k lu b u  w  n a jn o w o c ze ś n ie js zą  a p a ­
ra tu r ę  n a g ła ś n ia ją c ą , in s tru m e n ty  
m u zy c zn e  (n ie k tó re  n a w e t  k o n c e r­
to w e ), w  m e b le , p rz y  o d św ieża n iu  
w n ę trz  n a b ie żą c y  sezon, t a k  b y ło  
i  je s t  p r z y  k a ż d e j o k a z ji ,  w  k tó r e j  
in te re s  k lu b u  s łu ży  in te re s o w i z a ­
k ła d u  i  tu te js z y m  k u ltu ro tw ó rc z y m  
a m b ic jo m . Dość p o w ie d z ie ć , że te ­
g o ro czn y  b u d że t na p ro w a d ze n ie  
d z ia ła ln o ś c i k -o  w y n o s i 1,5 m in  z ł 
1 je s t  n a jw y ż s z y  w  h is to r l F M S . 
A le  też  w z ra s ta ją  a m b ic je , a k u l ­
tu ra ln a  p o p rzec zka  z n a jd u je  się  n a  
w y żs zy m  p o z io m ie  z a m ie rz e ń : p rz e ­
k s z ta łc a n ia  b ie rn e j p e rc e p c ji w  
a k ty w n e  w s p ó łu c ze s tn ic tw o  w  k u l­
tu rz e .

21 M A JA  br. „Polmo” na 
podstawie zawartej na piśmie 
umowy powiększyło wielką, bo 
liczącą ponad 350 zakładów 
produkcyjnych w  całym kraju, 
rodzinę kontrahentów progra­
mu „Sojusz świata pracy z ku l­
turą i sztuką”.

S A M  a k t  pod pisa n ia  u m o w y  p o ­
p rze d zo n y  zosta ł p rz y g o to w a n ie m  
g ru n tu  n a  te re n ie  z a k ła d u  p rz e m y ­
słow ego , w  u m y s ła c h  i  ś w iad o m o ś­
c i c z ło n k ó w  za ło g i. O to  Już w  1875 
r .  w  fa b ry c z n y m  k lu b ie  p o w sta ła  
G a le r ia  M ło d y c h  P la s ty k ó w , w  k t ó ­
r e j  w y s ta w ia ją  o b ra z y  i  g r a f ik i  za ­

ró w n o  a r ty ś c i p ro fesjona-ln i, Jak i  
a m a to rz y , a k a ż d y  w e rn is a ż  je s t  
s p o tk a n ie m  a u to ró w  z za łogą , s ta je  
się d y s k u s y jn y m  fo ru m . K o n ty n u ­
o w a n e  będzie  K in o  In te re s u ją c y c h  
F ilm ó w , p ro w a d zo n e  p rze z  S ta n i­
s ław a K w ia to s iń s k ie g o , k tó r e  z 
b ie g ie m  czasu p rz y z w y c z a ja ło  lu ­
d z i do  w y m ia n y  zd a ń  i  o cen  o g lą ­
d a n y c h  t y tu łó w  w a rto ś c io w e j k in e ­
m a to g ra fii . O d  m a rc a  b r ., w  k a ż ­
d ą  d ru g ą  sobotę m e sią ca , w  h a llu  
g łó w n y m  z a k ła d u  M u z e u m  N a ro d o ­
w e  ek s p o n u je  je d e n  o b raz  z e  sw ych  
zb io ró w . D z ie ło , o p a trzo n e  n o tk ą  
in fo rm a c y jn ą , z a t r z y m u je  u w a g ę  
p rzec h o d ząc yc h  ro b o tn ik ó w . W  k lu ­
b o w e j ks ię d ze  w p is ó w  c zy ta m y :  
„ T a k ie  o b ra z y  c h c ia ło b y  się o g lą ­
dać czę śc ie j! R ys zard  H a ła b u ra  n a ­
p is ał z e n tu z ja z m e m : „ B ra w o , p a ­
n ie  K a lin o w s k i.  T a k ie  in ic ja ty w y  
są bardzo  p o trze b n e , p rz y  d z is ie j­
szej te c h n ic y z a c ji naszego ży c ia  co ­
ra z  m n ie j m a m y  o k a z ji  i  czasu n a  
k o n ta k ty  z  p ra w d z iw ą  s z tu k ą ” .

N ie  sposób n ap isać o, w s zy s tk im , 
co ro b io n o  tu  p rze d te m , a co po­
sze rzone i  p o g łęb io n e  zo s tan ie  w  
p rzys z ło ś c i w  ra m a c h  „so juszo - 
w y c h ” u m ó w  z w io d ą c y m i in s ty tu ­
c ja m i ł  s to w a rzy s ze n ia m i tw ó rc z y ­
m i S zc zec in a , m ię d zy  in n y m i z T e a ­
t re m  P o ls k im , M u z e u m  N a ro d o w y m , 
K r a jo w ą  A g e n c ją  W y d a w n ic zą , 
Z w ią z k ie m  P o ls k ich  A r ty s tó w  P la ­
s ty k ó w . W  n a jb liżs zy c h  d n ia c h  spec­
ja ln e  p o ro zu m ie n ie  zostan ie  z a w a r ­
te  z P o m o rs k ą  B ry g a d ą  W O P ; łą ­
c zy  Ją z „P o lm o ”  w y p ró b o w a n a  
w y m ia n a  'k u ltu ra ln a .

N a  k o n ie c  d o d a jm y  że tu te js z y  
k lu b , choć je s t p la c ó w k ą  o tw a r tą  
d la  sp o łe cze ń stw a , zw ła szc za  z n a j­
b liżs zy c h  d z ie ln ic , p rze d e  w szyst­
k im  m a s łu żyć  w ła s n e j za ło dze  i 
j e j  ro d z in o m . P o n ie w a ż  d u ży  p ro ­
c e n t z a ło g i s ta n o w ią  k o b ie ty , w ła ś ­
n ie  do n ic h  ad re s o w a n y  je s t k o n ­
k u rs  n a  n a jła d n ie js z ą  p ra c ę  z za ­
k re s u  h a f tu , s zy d e łk o w a n ia , tk a c ­
tw a  itp . fo rm  rę k o d z ie ła  a r ty s ty c z ­
nego .

JEST więc w  klubie „Polmo” 
szerokie pole do popisu i do 
wyżycia się kulturalnego ludzi. 
Sprzyjający klim at wynika z 
pasji i zaangażowania ideowego 
aktywu fabryki, który jest tak­
że aktywem klubu. Bo popular­
ne tutaj hasło brzmi: „Umiem 
pracować, umiem się bawić” 
zaś słowo „zabawa” rozumiane 
tu jest szerzej i głębiej niż 
zwykło się je  traktować w  ję­
zyku potocznym.

U rs z u la  P O M O R S K A

O ferty  k o rz y s tn e  dla obu  stron s k u -B ia łe J  f a b ry k ę  now o cze sn y ch

Se fa b r y k a tó w  do  m o n ta ż u  d o m k ó w  
d n o ro d z in n y c h  ( in w e s ty c ją  tą  ż y ­

w o  in te re s u je  się m . in . F a b ry k a  S a­
m o ch o d ó w  M a ło li tra ż o w y c h )  o ra z  
f a b ry k ę  ra k ie t  ł  p iłe k  te n is o -  
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gotowość zbudowania w Polsce więcej 
kosztem kilkuset milionów b rz m ia ła
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b io rc a m i ro zw a ża  p ro je k t  b u d o w y  
pod K ra k o w e m  h o te lu -s a n a to r iu m  

m o ż liw o ś c i le c ze -  
i  w  W ie lic zc e .

Z n a n y  d z ia ła c z  fra n c u s k ic h  to w a ­
rz y s tw  p o lo n ijn y c h , Jó ze f Ż y to , za ­
m ie rz a  zb u d ow ać  p ięć w ie lk ic h  w y ­
soko zm e c h a n izo w a n y c h  p ie c z a rk a r -

nesmenom dziesiątki ofert loka w a ć Jeszcz® w ię c e j n ie  m o że m y , bo w 'P o ls c e . Z a w a rto  Je w" k i lk u '  
lizaćji takich obiektów na swo- mamy mnÓ5‘wo tonych P“'»'«1’ PO- p o r a ż e n ia c h  t zarzą d ze n ia c h , 
ich terenach. Obie strony chcą 
bowiem szeroko wykorzystywać 
stworzoną ostatnio możliwość 
inwestowania zagranicznego k& 
pitału w niektórych dziedzi­
nach naszej gospodarki. Ale 
choć podjęto już pierwsze 
przedsięwzięcia i przygotowa­
no ambitne zamierzenia —  to 
ieh realizacja pozostaje sprawą 
niełatwą...

• * * woajotnit.,, cuuŁui.n.iiipdw jjiuw— utucpcn tcnidiiuun̂ui t uchyl J n , ’ • i ♦ ta r * , ‘
•z- n ie  n ie  m o żn a  w y o d rę b n ić  osób p o i n y c h . Z a p o trz e b o w a n ie  je s t  o g ro m - f^a‘ sze p ro je K ty  J o z e ia  ż y t o  —  to  

— ------•- -«— • - • 1 - -  ------ • ------- - -  - - - - -  —  b u d o w a  h o te li w  P u łtu s k u , k t ó r y  wskiego p o ch o d zen ia ), a le  zo s ta ły  w y  n e , p rzed e  w s z y s tk im  ze s tro n y  z a -

s tn e , re a liz a c ja  p ie rw s zy c h  p rze d ­
s ięw zięć  z a g ra n ic z n y c h  b izn es m e­
n ó w  p rze b ie g a  w  te re n ie  z  d u ż y m i 
t ru d n o ś c ia m i, ź ró d ła  tego  są bard zo  
ro zm a ite .

N a jc z ę ś c ie j je s t  to  z w y k ła  n ie w ie ­
dza —  n ie św iad o m o ść  o co tu  cho­
d z i, n ie zn a jo m o ś ć  zasad 1 p rzep isó w  
re g u lu ją c y c h  ju ż  tę  c a łk ie m  n o w ą  
fo rm ę  d z ia ła ln o ś c i i  n ie c h ę ć  d e c y ­
d o w a n ia  w  „ n ie p e w n y c h ”  sp ra w a c h . 
W  te j  s y tu a c j i z a g ra n ic z n y  in w e s to r  
i  p ro d u c e n t je s t  często o d s y ła n y  
„od  A n n asza  do K a jfa s z a ”  ł  w  p ra k  
ty c e  z k a ż d y m  d ro b ia zg ie m  m u si 
d o c ie ra ć  do  bard zo  w y s o k ic h  szcze­
ln i d e c y z j i, co o czy w iś c ie  o p ó źn ia  
w s z e lk ie  d z ia ła n ie .

—  f a b ry k a  w y so k o  e fe k ty w n y c h  C zasem  w c h o d z i ró w n ie ż  w  g rę  
d o m ie sze k  do pasz (p o w o d u ją c y c h  ś w ia d o m a  n ie ch ęć  n ie k tó ry c h  o g n iw

k o l k a ż d y  za o k . 34 m in  d o i.)  o ra z  
w  B ie ls k u  (450 p o ko i);

—  h o te le  w y p o c z y n k o w e  z p e łn y m  
za p lec zem  w  Z a k o p a n e m , B u k o w i­
n ie  i  P iw n ic z n e j (po  100 p o k o i)  o ra z  
w ię k s z y  w  S z c z y rk u  (300 po ko i);

—  m o te le  k . W a rs z a w y  (n a  B ie la ­
n a c h , w  W ila n o w ie  i  w  Ś w id ra c h )  
o ra z  w  C zęs to c h ow ie;

—  osied le  d o m k ó w  J e d n o ro dz in ­
n y c h  w  C zęs to c h ow ie;

—  f a b ry k a  now o cze sn y ch  śro d k ó w  
o p a tru n k o w y c h  (u rzą d ze n ia  i  tec h ­
n o lo g ia  z n a n e j w św ie c ie  f i r m y  
„ W h ite  C ross” );

—  f a b r y k a  ró żn eg o  ro d z a ju  w y r o ­
b ó w  ze s reb ra ;

Polonia d ice inwestować w kraju
W S Z Y S T K O  zaczęło  się od  roz­

w ija n ia  k o n ta k tó w  z z a g ra n ic z n y ­
m i p rze m y s ło w c a m i i  h a n d lo w c a m i 
p o lsk ie g o  p o ch o d zen ia . W śró d  o k . 
10 m ilio n ó w  ro d a k ó w  n a ob czy źn ie  
m ożna b o w ie m  zn a leźć  w ie lu  p a r t  
n e ró w  d la naszego h a n d lu  za g ra ­
n ic zne g o  i p rze m y s łu . S tą d  te ż  w  
la ta c h  s ied e m d zies ią ty ch , g d y  po­
g łę b ia n ie  w ię z i z P o lo n ią  sta ło  się 
w a żn y m  e le m e n te m  n as ze j p o lity k i  
z a g ra n ic z n e j, zaczęto  też  n a w ią z y ­
w a ć  ró żn e  z w ią z k i h a n d lo w e  i  k o ­
o p e ra c y jn e . C hoć r o z w ija ją  się  o n e  z 
d u ż y m i tru d n o ś c ia m i — n a b ra ły  ju ż  
ro zm a c h u  i są e w id e n tn ie  k o rz y s t­
n e  ta k  d la  n aszych  p rze d s ię b io rs tw , 
ja k  też  d la  f i r m  p o lo n ijn y c h  z  ró ż  
n y c h  k r a jó w  ś w ia ta .

A le  to  w s zys tk o  n ie  w y c z e rp y w a  
ło  p o trze b  1 m o żliw o śc i ob u  stro n . 
Z a c zę to  w y su w a ć  p r o je k ty  w s p ó ł­
p ra c y  ró w n ie ż  w  d z ie d z in ie  in w e ­
s ty c ji .

trz e b , a  m o ż liw o ś c i naszego b u d o w ­
n ic tw a  o ra z  e w e n tu a ln e g o  zac ią g a­
n ia  k r e d y tó w  są p rze c ie ż  o g ra n i­
czo n e” . I  t u  n a s u w a ła  się k o n k lu z ­
ja :  „W o b e c  tego  n ie c h  p o lo n ijn i  
b izn es m e n i za a n g a ż u ją  za g ra n ic zn e  
k a p ita ły  do b u d o w y  h o te li w  P o l­
sce i  n ie c h  z a r a b ia ją  n a  Ic h  ek s p lo a  
ta c j i ,  a  k r a j  te ż  n a  ty m  zy s k a , bo  
w zb o g a c i się o n o w e  o b ie k ty , op o ­
d a tk u je  p ły n ą c e  z  n ic h  d o ch o d y , 
no  i  z w ię k s z y  się  n a p ły w  tu ry s tó w ,  
k tó rz y  p rze c ie ż  z o s ta w ia ją  d e w iz y  
n ie  ty lk o  w  h o te la c h ” .

D o  po d ob n e j k o n k lu z j i  dochodzo ­
n o  p rz y  ro z p a try w a n iu  s y tu a c ji w  
n ie k tó ry c h  in n y c h  d z ie d z in a c h  us ług  
c z y  w  d ro b n e j w y tw ó rc zo ś c i. P o lo ­
n i jn i  b izn e s m e n i k o o p e ru ją c  z  p o l­
s k im i p rz e d s ię b io rs tw a m i n a p o ty k a ­
l i  n a  ró żn e  „ w ą s k ie  g a rd ła ” , k tó ­
ry c h  u s u w a n ie  k r a jo w y m i ś ro d k a m i  
m u s i t r w a ć  d łu g o , a w y k o rz y s ta n ie  
in w e s ty c ji  zag ra n ic zn e g o  k a p ita łu  
m o g ło b y  p rzy n o s ić  k o rz y ś c i ob u  
stro n o m .

N ie  Jest to  z re sztą  w  k r a ja c h  soc­
ja lis ty c z n y c h  n o w a  id e a . N p . n a W ę  
g rze c h  s tw o rzo n o  p o d s ta w y  p ra w n e

N a jw a ż n ie js z e  —  to  ro zp o rzą d ze ­
n ie  R a d y  M in is t ró w  z  14.V.1976 w  
s p ra w ie  w y d a w a n ia  z a g ra n ic zn y m  
osobom  p ra w n y m  i  f iz y c z n y m  ze ­
z w o le ń  n a p ro w a d z e n ie  d z ia ła ln o ś c i 
g o spodarczej w  za k re s ie  rze m io s ła , 
h a n d lu  w e w n ę trz n e g o , us ług  h o te ­
la rs k ic h  i  in n y c h . C h o d z i za te m  o 
d z ie d z in y  n ie  z u ż y w a ją c e  w ie lu  su­
ro w c ó w , a za s p o k a ja ją c e  o d c zu w a l­
n ie  p o trze b y  spo łeczne . Z e z w o le n ia  
m o g ą w y d a w a ć  w ła d z e  w o je w ó d z k ie  
za g ra n ic z n y m  osobom  f iz y c z n y m  lu b  
p ra w n y m , k tó r e  p e łn y  ko s z t w n io s ­
k o w a n e j In w e s ty c ji p o k ry ją  w  w a ­
lu ta c h  w y m ie n ia ln y c h  <bez w z g lę d u  
n a to , c zy  będ ą  to  z a k u p y  za g ra ­
n ic ą  c z y  w  k r a ju ) .  O d  za g ra n ic zn e ­
go in w e s to ra  i  Jego k ra jo w e g o  p e ł­
n o m o c n ik a  n ie  w y m a g a  się k w a l i ­
f ik a c j i  o b o w ią z u ją c y c h  p o lsk ic h  rze  
m ie ś ln ik ó w  i  k u p c ó w , a n i te ż  p rz y ­
n a leżn o śc i do  ce ch ó w  i  z rzeszeń. N ie  
o b o w ią z u ją  t u  ró w n ie ż  ogó lne p rz e ­
p is y  o g ra n ic za ją c e  z a tru d n ie n ie ;  je ­
go w ie lk o ść  o k re ś la  u rz ą d  w o je w ó d z  
k i  in d y w id u a ln ie  w  k a ż d y m  zezw o ­
le n iu .

Z  k o le i z a rzą d ze n ie  m in is tra  f i -

d a n e  z  m y ś lą  g łó w n ie  o n as zyc h  
ro d a k a c h  z z a g ra n ic y .

P ie rw s z y m  cu d zo z ie m ce m , k t ó r y  
w y k o rz y s tu ją c  n o w e  p rze p is y  u z y ­
s k a ł lic e n c ję  n a p ro w a d ze n ie  d z ia ­
ła ln o ś c i g o spodarczej w  Polsce , je s t  
o b y w a te l k a n a d y js k i S ta n is ła w  
S z e w c z y k . W id z ą c  o g ro m n y  p o p y t  
n a  u b io ry  d ż in so w e u ru c h o m ił on  
w  C zęs to c h ow ie  Ic h  p ro d u k c ję  (n a  
p rz y w ie z io n y c h  u rzą d ze n ia c h , z  im ­
p o r to w a n e j tk a n in y )  —  n a  ra z ie  j e ­
szcze n a  n ie w ie lk ą  s k a lę . A le  Już 
te ra z  p rze d  s k le p e m  S ze w c zy k a  w  
K ra k o w ie  lu d z ie  s ta le  w y c z e k u ją  n a  
d o s ta w y , k tó r e  m o m e n ta ln ie  z n ik a ją  
z p ó łe k  (d ż in s y  s p rze d aw an e  t u  za 
1600 z ł ’ u z y s k u ją  w  k o m is a c h  d w u ­
k r o t n ie  w y ższą  cenę).

S ze w c zy k  m a m n ó stw o  k ło p o tó w :  
t  lo k a la m i (ja k o ś  n ie  m o że  się do ­
g adać z m ie js c o w y m i w ła d z a m i), z  
z a tru d n ie n ie m  (w b re w  s to so w an ym  
u nas z w y c z a jo m  s ta le  z w a ln ia  sła­
b y c h  p ra c o w n ik ó w  b y  p rz y jm o w a ć  
le p szy ch ), z z a o p a trze n ie m  (g d y  k u ­
p u je  d o d a tk i w  k r a ju ) .  L e c z  m (m o

w s zy s tk o  u p a rc ie  ch c e  ro z w ija ć  sw ą  
k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h , k tó re  do ­
tyc hc zas  t a k ie  n a le p k i im p o rto w a ły .

In n e g o  ro d z a ju  d z ia ła lno ś ć  zac zy ­
n a  ro z w ija ć  f i r m a  L o th a ra  G ra b o w ­
sk iego  z R F N . U z y s k a ł on  lic e n c ję  
n a  w y b u d o w a n ie  w  W a rs z a w ie  k o ło  
D w o rc a  G d a ńs k ieg o  p ie rw s z e j w ie ­
lo s ta n o w is k o w e j m y jn i  sam ochodo­
w e j:  ju ż  się  b u d u je  i  m a  b yć  u ru ­
ch o m ion a  w  b ie żą c y m  ro k u . D alsze  
in w e s ty c je  t e j  f i r m y ,  to  k r y t e  1 
o tw a r te  k o r t y  te n is o w e , k tó re  kosz­
te m  o k . 3 m in  d o la ró w  m a ją  po­
w s ta ć  n a K ę p ie  C ze rn ia k o w s k ie j.

T a k  w ię c  p ie rw sze  „ ja s k ó łk i”  za ­
g ra n ic z n y c h  in w e s ty c ji  w  P olsce są 
jeszcze dość s k ro m n e . A le  to  p rze ­
c ie ż  d o p ie ro  d ru g i ro k  od s tw o rze ­
n ia  po d staw  d la  ta k ie j  d z ia ła ln o ś c i, 
a z a m ie rz e n ia  n a  n a jb liż s z y  okre s  
są ju ż  w rę c z  im p o n u ją c e .

T e ra z , g d y  ca ła  s p ra w a  ju ż  ru s zy ­
ła ,  p o lo n ijn i b izn e s m e n i p rz y m ie ­
rz a ją  się do ró żn y c h  p rzed s ię w zię ć  
in w e s ty c y jn y c h  w  Polsce, n ie k ie d y  
bard zo  a m b itn y c h  W a r to  w ię c  za ­
s y g n a lizo w a ć  n ie k tó re  p ro je k ty .

I  t a k  w s p o m n ia n y  j ” ż  T o ‘ b ~ r <^ra 
b o w s k i z a m ie rz a  zb u d ow ać  w  B ie l -

p rzys z ło ś e i m a  stać się sw ego ro ­
d z a ju  c e n tru m  p o lo n ijn y m . In n y  
f ra n c u s k i d z ia ła c z  p o lo n ijn y , J e a n  
Z a rz e c k i, za c zy n a  w s p ó łp ra c ę  in ­
w e s ty c y jn ą  od b u d o w y  m o te lu  w  
I ła w ie , za o k . 5—5 m in  do i.

E d m u n d  A n tk o w ia k , p rze d s ię b io r­
ca d u ń s k i 1 też  d z ia ła c z  p o lo n ijn y , 
p rz y g o to w a ł p ro je k t  ca łego  k o m p le k  
su tu ry s ty c z n o -re k re a c y jn e g o  d la  
S k a n d y n a w ó w  w  Ś w in o u jś c iu , T a ­
deusz K u te k  z A n g li i  za m ie rz a  w y ­
b u d ow ać  w  W a rs z a w ie  c e n tr u m  w y ­
s ta w ie n n ic ze  p rzezn a czo n e  do w y ­
n a jm o w a n ia  p o ls k im  i  za g ra n ic z ­
n y m  k lie n to m .

Zaś w s p o m n ia n y  ju ż  n a  w s tę p ie  
M itc h e l l  K o b e llń s k i, z n a n y  d z ia łac z  
go sp o d arc zy z U S A  (b  m in is te r  
rzą d u  fe d e ra ln e g o , b. w ic ep re zes  
B a n k u  E k s p o rto w o  -  Im p o rto w e g o ), 
m oże o p e ro w a ć  b a rd zo  z n a c zn y ­
m i k a p ita ła m i ł  re p r e z e n tu je  szcze­
g ó ln ie  d u żą „ s iłę  p rz e b ic ia ” . Je ­
go f ir m a ,  d y s p o n u ją c a  ju ż  w  W a r ­
s za w ie  c a ły m  szta b e m , In te n s y w n ie  
p rz y g o to w u je  się do b u d o w y  w  P o l 
sce n a s tę n u ja c y c h  o b *e k tó w :

— w ^ k i e  h o te le  m ^ js k to  w  K a to ­
w ic a c h  1 C zęs to c h ow ie  (po 600 po­

l ip . z a m ia n ę  n ie p rz y s w a ja ln y c h  p ro ­
te in  n a  p rz y s w a ja ln e  lu b  w s tę p n y  
Ic h  ro z k ła d  — ta k , że  z w ie rz ę ta  
m n ie j je d z ą c  u z y s k u ją  w ię k s z e  p rz y  
ro s ty  w a g i).

A b y  u m o ż liw ić  w y k o rz y s ta n ie  ró ­
w n ie ż  d ro b n y c h  p o lo n ijn y c h  k a p i­
ta łó w  — M . K o b e liń s k l z a m ie rz a  za ­
ło ży ć  k o n s o rc ju m , k tó re  w y b u d o w a ­
ło b y  w  c e n tru m  W a rs z a w y  (n a  r o ­
gu  M a rs z a łk o w s k ie j l  K r ó le w s k ie j )  
w ie lk i  h o te l tu ry s ty c z n y , p ro w a d zo ­
n y  p rzez  n aszych  ro d a k ó w  z z a g ra ­
n ic y  i  g łó w n ie  d la  n ic h  p rzezn a czo ­
n y .

W iększość ty c h  p ro je k tó w  je s t  ju ż  
„d o g a d a n a ”  z w o je w o d a m i, w  k i lk u  
p rz y p a d k a c h  p o d pisano  w s tę p n e  
u m o w y , p rzy g o to w a n o  ko s z to ry s y  
i  p rz e w id u je  się ro zp o czę cie  n ie k tó ­
ry c h  ro b ó t Już w  p rz y s z ły m  ro k u .  
J a k  się b o w ie m  o k a z u je  —  in w e ­
s ty c ja m i ta k im i są ży w o  z a in te re ­
so w an i ta k ż e  d z ia ła c ze  w ie lu  w o je ­
w ó d z tw .

C hoć d 'a  n as ze j g o s p o d a rk i t a k ie  
in w e s ty c je  są n ie w ą tp liw ie  k o rz y -

a d m ln is tra c ji , p rz y z w y c z a jo n y c h  do  
z b y w a n ia  b y le  c zy m  sw o ich  In te re ­
s a n tó w . T a k ie  n p . w ła d z e  te re n o w e  
za rzą d za ją c e  d ro b n ą  w y tw ó rc z o ś c ią , 
rze m io s łe m  1 u s łu g a m i t r a k tu ją  czę  
sto  p ry w a tn y c h  rz e m ie ś ln ik ó w  1 
k u p c ó w  „o s tro  i  bez d y s k u s ji” , a  
t u  z ja w ia ją  się  k o n tra h e n c i tw a rd o  
d o m a g a ją c y  się sp ra w n e g o  z a ła t ­
w ie n ia , u s u w a n ia  n ie ra c jo n a ln y c h  
p rze s zk ó d  itp .

N ie k ie d y  w re s zc ie  d u żą  ro lę  od ­
g ry w a  z w y k ły  o p ó r p rze d  n ie w y g ó d  
n ą  k o n k u re n c ją . D a w a ło  się to  od­
czuć w  p o staw ie  n ie k tó ry c h  d z ia ła ­
c zy  „ O rb is u ” ; b a rd zo  d o b rze  im  się 
d z ia ła  w  p o z y c ji m o n o p o lis ty  us ług  
h o te lo w y c h  d la  za g ra n ic y  i n ie c h ę t­
n ie  w id z ą  p o te n c ja ln ą  k o n k u re n c ję ,  
k tó r a  m o g ła b y  s p ra w n ie j fu n k c jo ­
n o w a ć  (stąd  te ż  d o p ie ro  p rze k a za ­
n ie  w o je w o d o m  d e c y z j i o  p o lo n ij­
n y m  b u d o w n ic tw ie  tu ry s ty c z n y m  
p o z w o liło  n a  „ ru s z e n ie  s p ra w y ” ).

W s z y s tk ie  te  o b ie k ty w n e  1 s u b ie k ­
ty w n e  t ru d n o ś c i n ie ra z  z n ie c h ę c a ją  
p o lo n ijn y c h  in w e s to ró w . Z w ła s zc za , 
że w ie lu  z n ic h  g u b i się w  gąszczu

o b o w ią zu ją c y c h  u nas i  często  t ru d ­
n y c h  d la  n ic h  do z ro z u m ie n ia  p rze ­
p is ó w  o ra z  u rzę d o w y c h  zw y c z a jó w .

A b y  te  tru d n o ś c i s k u te c z n ie j poko  
n y w a ć  —  w y s u w a n a  je s t  k o n c e p c ja  
łą c z e n ia  n ie k tó ry c h  z a g ra n ic zn y c h  
in w e s to ró w  w  s p ó łk i z n a s zy m i 
p rze d s ię b io rs tw a m i, k tó re  — ja k o  le ­
p ie j p o ru sza jąc e  się w  o b o w ią z u ją ­
c y c h  u  nas re gu łac h  g r y  — m o g ły ­
b y  w y d a tn ie  pom óc w  re a liz a c ji  po­
szc zeg ó ln y ch  p rzed s ię w zię ć , g d y b y  
b y ły  w  ty m  m a te r ia ln ie  za in te re s o ­
w a n e . N asze p rze d s ię b io rs tw a  w n o ­
sząc w k ła d  w  postaci g ru n tó w  i  ic h  
u z b ro je n ia  d y s p o n o w a ły b y  u d z ia łe m  
rzę d u  10—20 proc. N ie k tó r z y  za g ra ­
n ic z n i in w e s to rz y  o b a w ia ją  się je d ­
n a k . że m o g ło b y  to  im  o g ra n ic zy ć  
sw obodę d z ia ła n ia  i ty m  s a m y m  o b ­
n iż y ć  je g o  e fe k ty w n o ś ć  S p ra w a  po  
z o s ta je  w ię c  o tw a r ta  i ch y b a  trze b a  
ją  ro z w ią z y w a ć  in d y w id u a ln ie .

INW ESTYCJE polonijnych 
biznesmenów' mogą im przy­
nieść godziwe zyski, a kraj wzbo 
gacić w  szereg obiektów i przy­
spieszyć poprawą sytuacji na 
rynku usług i wytwórczości; mo 
gą też pomóc w zacieśnieniu 
wiązi kra ju  z Polonią. Stąd też 
nasze najwyższe władze kon­
sekwentnie popierają te inicja­
tywy dążąc do szybszego wcie­
lania ich w  życie.

Chodzi jednak o to, aby to 
dążenie stało sią udziałem wszy­
stkich działaczy gospodarczych 
każdego szczebla. Aby lepiej ro­
zumieli oni sens takich inwes­
tycyjnych inicjatyw w sytuacji, 
w której inwestowanie z kra­
jowych środków trzeba ograni­
czyć. Aby wiąc chcieli pomóc 
we wprowadzaniu tych inicja­
tyw  w życie — bo pomóc tu 
naprawdą trzeba. I  warto.

Wiesław
SZYNDLER-GŁOW ACKI

ERICH SEGAL Tłum.: Halina Kornacka
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(E r ic h  S e g a l —  „ O liv e r 's  S to ry ” , c o p y r ig h t  C 1977 b y  E . Segal)
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—  Nie — tylko po prostu
— Wszystkiego dobrego.
Zawahałem się, po czym ruszyłem w  kierunku 

drzwi.
— Pozdrów ode mnie wszystkich muzycznych sza- 

leńców — zawołałem.
— Marzą o tym, żeby clę zobaczyć, Oliverze. Przyjdź 

w którąś niedzielę.
Byłem teraz w pewnej odległości od niej. Odwróci­

łem się lekko i zobaczyłem, że podeszła do stojących 
obok dwóch mężczyzn i kobiety. Pewnie to ci, z któ­
rym i tu przyjechała. Też lekarze? Czy któryś z face­
tów był je j chłopcem?

Nie twój interes, Oliverze.
Maszerowałem. Nie wykrzykiwałem haseł, bo nie 

leży to w mojej naturze. Jak jedna ogromna gąsienica 
przeszliśmy obok Sądu Okręgowego FB I t Depar­
tamentu Sprawiedliwości i Urzędu Podatkowego, skrę­
cając koło Departamentu Skarbowości. W końcu do­
szliśmy do infantylicznego hołdu dla Ojca Naszego 
Kraju.

Odmroziłe-m sobie tyłek siedząc na ziemi. I  trochę 
się zdrzemnąłem podczas przemówień. Ale wszystko 
to ożyło dla mnie w momencie, gdy setki tysięcy gło­
sów zaśpiewało zgodnym chórem: „Dajmy pokojowi 
szansę”.

Ja nie śpiewałem. Nie jestem skłonny do popisów 
wokalnych. W gruncie rzeczy gdybym był z grupą 
Joanny, może bym śpiexvał. Ale tak — dziumie jest 
śpiewać solo w tłumie.

Kiedy otwierałem drzwi mojej nowojorskiej suteryny 
byłem dosyć zmęczony. Właśnie w tym momencie ode­
zwał się telefon. Zdobyłem się na finałowy sprint i  
podchwyciłem słuchawkę.

— Cześć — zapiszczałem falsetem. Abbie Hoffman 
życzy ci wdechowego Nowego Roku.

Całkiem dowcipnie, pomyślałem.
Ale Marcie się nie śmiała.
Bo to nie była Marcie.
— Uhm  — umm — Oliverze?
M ój niewinny żart był trochę źle wycelowany.
— Dobry wieczór, ojcze. Ja — um — myślałem, że 

to kto inny.
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(„Zycie Gospodarcze”)

— Um  — tak.
Pauza.
— Jak się czujesz, synu?
— Dobrze. Jak matka?
— Dobrze. Właśnie tu stoi koło mnie. Um  — O li­

verze, w sprawie przyszłej soboty...
— Tak, proszę ojca?
— Czy spotkamy się w  New Haven?
Zupełnie zapomniałem o spotkaniu, które ustaliliś­

my jeszcze w czerwcu!
— Tak, oczywiście.
— To dobrze. Czy przyjedziesz samochodem?
— Tak.
— Wobec tego może spotkamy się od razu przy bra­

mie Field House? W południe, powiedzmy?
— Okay.
— A potem kolacja, mam nadzieję.
No, powiedz tak. On chce cię zobaczyć. Można to 

wyczuć w jego głosie.
— Tak, proszę ojca.
— Świetnie. Uhm. — Jeszcze matka jedno słowo.
W ten sposób zakończyłem mój tydzień demonstra­

cji rozmawiając niedemonstracyjnie z rodzicami.
Marcie zatelefonowała o północy.
— W dzienniku powiedzieli, że Nixon oglądał mecz 

piłki nożnej w czasie waszego marszu — oświadczyła.
W tym momencie nie miało to znaczenia.
— Dom jest cholernie pusty — odpowiedziałem.
— Jeszcze tylko tydzień...
— Ta idiotyczna rozłąka musi się skończyć.
— Skończy się, mój przyjacielu. Za siedem dni.

♦  ♦  ♦
W  mojej rodzinie tradycja zastępuje miłość. Nie ob­

darzamy się wzajemnie uczuciem. Zamiast tego uczest 
niczymy w plemiennych uroczystościach dając w  ten 
sposób świadectwo naszej... wierności.

(c. d . n .)
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Kryzys przełamany
N IE  tylko podwawelski gród pasjonuje się triumfalnym mar­

szem zespołu „białej gwiazdy”. Wisła także wczoraj w  Pozna, 
niu nie poniosła porażki. Remis z Lechem zapewnił je j tytuł 
mistrza półmetka. Wicemistrzostwo jesieni w przedostatniej ko­
lejce wywalczyli już piłkarze ŁKS. O „brąz” ubiegają się: Stal, 
Lech, Legia i Arka.

SZC ZE C IN IA N IE  są w dol­
nych partiach tabeli. Jednak już 
nie na ostatnim miejscu. Wczo­
raj bowiem dzięki zwycięstwu 
nad Arką, i to w  wysokim sto­
sunku 3:1, wysunęli się na 
przedostatnią lokatę. Baczni ob­
serwatorzy twierdzą, że środo­
wy sukces jest zapowiedzią 
przełamania długotrwałego kry ­
zysu drużyny portowców. Tak  
dobrze i pewnie a przede wszy. 
stkim skutecznie grającej Po­
goni, dawno już nie widzieliś­
my. Zespół przed swoją publicz 
nością zaprezentował się znako­
micie. Była to zgrana, dobrze 
rozumiejąca się drużyna. Na 
sukces pracowały wszystkie for 
macje. Widzieliśmy wiele cieka­
wych, wręcz popisowych akcji, 
zakończonych strzałem. Więk­
szość ataków przeprowadzano z 
głębi pola. Piłka chodziła jak 
po sznurku — podania były cel­
ne. Stosowano przerzuty z jed. 
nego skrzvdła na drugie, umie­
jętnie wycofvwano piłkę, by za 
chwilę szybkim atakiem zasko­
czyć przeciwnika. Trzeba powie 
dzieć, że przeciwnik nie spo­
dziewał sie takiej gry ze strony 
Pogoni i dał sie zaskoczyć. A 
gdy już w 2 min. L. Wolski, 
wykorzystując nieporozumienie 
między obrońcami a bramka­
rzem zdobył gola — Arka dłu­
go nie wiedziała co się stało, 
konsternacja panowała także w 
zespole gospodarzy. Portowcy 
nie wierzyli, że już prowadzą. 
Atakowali więc z mniejszą siłą, 
a po kilkunastu minutach dali 
się zepchnąć do obrony. Był to 
najdramatyczniejszy okres me­
czu. Arka była bowiem bliska 
wyrównania. Gdy w  28 min. sil 
ny strzał Boguszewicza tra fił w  
poorzeczkę, większość kibiców 
sądziła, że piłka wpadła do siat-

Tabele i wyniki
I  liga

G ó rn ik  — S z o m b ie rk i 0:1 (0 :l)
L ec h  — W is ła  0:0
P o lo n ia  —  Z a w is z a  2:0 (1:0)
Z a g łę b ie  —  L e g ia  0:3 (0:2)
Ł K S  — S ta l 1:0 (1:0)
O d ra  — R u ch  0:0
P O G O Ń  — A rk »  3:1 (2:0)
Ś lą s k  —  W id z e w  —  p rze ło żo n y .

T A B E L A

1. W is ła 22:8 18—7
2. Ł K S 19:9 15—8
3. S ta l 16:12 17— 12
4. L ech 16:12 8— 10
5. L eg ia 15:13 2 8 -1 5
6. A rk a 15:13 12— 13
7. P o lo n ia 14:14 13—10
8 Ś ląsk 13:13 17—21
9. Z aw isza 12:18 13— 15

10. O d ra 12:18 13—16
11 W id ze w 12:14 15— 19
12 Z ag łę b ie 12:18 15— 19
13. G ó rn ik 11:17 15— 15
14. R uch 11:17 14—17
15. P O G O tt 11:17 14—21
16. S zo m b ie rk i 11:17 8— 15

I I  liga
P Ó Ł N O C

A v ła  —  P o lo n ia  1:1 (0:0)
J a g ie łlo n ła  — R a d o m ia k  1:1 (0:0)
G w a rd ia  K . — A R K O N IA  2:2 ( l : n
G w a rd ia  W -w a  — M o to r 0:0
S to c zn io w ie c  — B K S  0:0
Z a g łę b ię  W  — B a łty k  0:2  (0:0)

M ec ze  L e c h ia  — W a r ta  1 O lim p ia  
— S ta r t  zo s ta ły  o rze ło żon e .

T A B E L A

I .  G w a rd ia  W -w a 19:5 17—5
2. L e c h ia 18:8 14—7
3. R a d o m ia k  " 18:10 13—9
4. A v ia 16:18 13— 8
5. Z a g łę b ie 15:11 14—7
8. B a łty k 15:11 14—9
7. P o lo n ia 14:12 16— 14
*  M o to r 12:12 11—9
9 S to c zn io w ie c 12:14 10— 10

18. W a rta 12:12 11—12
11. G w a rd ia  K . 11:15 12— 13
12. O lim p ia P :13 10—17
13. B K S 10:14 12— 15
14. S ta r t 8:*8 9—24
15 A R K O N IA 7:19 18—23
18. J a g ie łlo n ia 4:20 8—20

ki. W piłkarśtwie tak jednak 
jest, że jeśli nie wykorzysta się 
sytuacji, można stracić bram­
kę. Sprawdziło się to wczoraj. 
Arka zmarnowała okazję, a Po. 
goń w ostatniej min. I  połowy 
zdobyła goła. Bohaterem był. Z. 
Kasztelan, który bezpośrednio z 
rzutu wolnego bitego z 30 m 
tra fił do bramki. A po przer­
wie Arka próbowała odrobić 
straty — gola zdobyli jednak 
szczecinianie — Wolski w 59 
min. Wysokie prowadzenie us­
pokoiło czujność portowców. 
Tym tłumaczymy utratę, w łat. 
wy sposób bramki, w  64 min. 
Później jednak Pogoń znowu 
panowała na boisku. Ba, grała 
jeszcze ładniej niż w  I części. 
Miała znowu kilka wręcz zna­
komitych okazji do zdobycia go­
la. Bramek już jednak nie było.

P O R T O W C Y  w y s tą p il i w c z o ra j w  
n o w y m  u s ta w ie n iu . T re n e r  A . M a n  
d z ia ra  p o s ta w ił n a  m ło d z ie ż . „ P rz e ­
m e b lo w a ł”  poszczególne fo rm a c je .  
P o m o c n ik  K e n s y  g ra ł w  a ta k u , a 
n a p a s tn ik  K a s z te la n  w  I i i  U n ii. 
O b a j b y l i  b a rd zo  w a r to ś c io w y m i za 
w o d n ik a m i. W y d a je  się, że -to u s ta ­
w ie n ie  je s t b a rd zo  k o rz y s tn e  1 po ­
w in n o  p rzyn ieś ć  dalszą  p o p raw ę . 
W  n a jb liżs zą  n ie d z ie lę  P ogoń g ra  
z n o w u  u  s ieb ie , ty m  ra ze m  z P o lo ­
n ią . S ą d z im y , że p o r to w c y  p ó jd ą  
za  c iosem , że będą w a lc z y ć  o k o le j 
n e zw y c ię s tw o . P u n k tó w  je s t c iąg le  
m a ło .

P O G O Ń  —  A R K A  3:1 (2:0)

B ra m k i zd o b y li:  d la  P o g o n i — L . 
W o ls k i 2 (w  2 i  59 m in .)  o ra z  Z .  
K a s z te la n  w  44 m in . D la  A r k i  — 
Z b . K u p c e w ic z  w  «4 m in .

W id z ó w  b lis ko  5 tys . S ę d z io w a ł 
S t. D u d a  w  asyście s ę d z ió w  lin io ­
w y c h  A . W c is ły  i M . M u s ia  —  
w szyscy z B ie ls k a -B ia łe j.

P o g o ń  —  Szczech  - -  W a w ro w s k i,  
M a je w s k i, K a s z te la n , U rb a n o w ic z  
(od 75 m in . K o z ło w s k i)  — B a b ij ,  M i  
k  n is k i, Cze pan — K rz e  w ic  k i (od 40 
m in . S z o s ta k o w s k i), W o ls k i, K e n s y .

A r k a  Z e m o jte l —  P ie t r z y k o w ­
sk i (od 50 m in . Z b . K u p c e w ic z ), 
K liń s k i,  B ie liń s k i, B oguszew icz — 
B o c h e n ty n , 3. K u p c e w ic z  (od  79 
m in . K a c z m a re k ), D y b ic z , R a js k i —  
A d a m c z y k , K w ia tk o w s k i.

T . Rek

PO  M E C Z U  P O W IE D Z IE L I:

Janusz Pekowski, trener A r­
ki. — Duży wpłyio na przebieg 
meczu i jego końcowy wynik 
miała bramka, która padła w 
2 min. W spotkaniu tym było 
mnóstwo sytuacji podbramko­
wych, i to po obu stronach bo­
iska, bramki padły jednak z 
okazji przypadkoicych. W su­
mie spotkanie było ciekawe. 
Obie drużyny grały szybko. Po 
dzisiejszym meczu, można stwier 
dzić, że tak Pogoń jak i Arka 
mogą zdobyć w tych rozgryw­

kach jeszcze sporo punktów. 
Mimo porażki nie oceniam ne­
gatywnie swojej drużyny. Są­
dzę, że gdyby strzelili kontak­
tową bramkę, a mieli okazję, 
wynik byłby inny.

Aleksander Mandziara, trener 
Pogoni — Cieszymy się wszy­
scy ze zwycięstwa, Arka bo­
wiem zaprezentowała się znacz­
nie lepiej niż wiele innych dru­
żyn, a jednak wygraliśmy z nią. 
Gra była wyrównana, my by­
liśmy skuteczniejsi. Muszę po­
wiedzieć, że nie wszystkie zało­
żenia przedmeczowe zostały w 
pełni zrealizowane. Dopiero w 
U  części po przenoie nasza dru­
żyna zagrała tak jak powinna 
grać. Wprotoadzenię zmian w u- 
stawieniu odbiło się korzystnie 
na grze całego zespołu. T.R.

Z czym do
C H Y B A  d o b rze  się s ta ło , że  p o je ­

d y n e k  p o lsk ic h  p iłk a r z y  z  P o r tu g a l­
c z y k a m i z a k o ń c z y ł się re m is e m . Z a  
p e w n ił aw a n s  P o la k o m , a le  je d n o ­
cześnie n ie  sp o w o d o w a ł b e z k ry ty c z ­
n e j e u fo r i i ,  k tó ra  często to w a rz y ­
szy e fe k to w n y m  zw y c ię s tw o m  p iłk a  
r z y , n a w e t w te d y  g d y  p rz e c iw n ik  
n ie  re p re z e n tu je  n a jw y ż s z e j k la s y .

R E M IS  n a S ta d io n ie  Ś lą s k im  spra  
w łł ,  ż e  p om eczow e k o m e n ta rz e  są 
trz e ź w e  i o b ie k ty w n e . D la  n ik og o  
n ie  u le ga  w ą tp liw o ś c i, że w  o b ec n ej 
fo r m ie  nasza re p re z e n ta c ja  n ie  
s ięg n ę łab y  w  A rg e n ty n ie  po ocze­
k iw a n e  sukcesy . Jest to  n ie  ty lk o  
nasza o p in ia , a le  ta k ż e  zag ra n ic z ­
n y c h  o b s e rw a to ró w .

D o p ie ro  w  c ze rw c u  1978 r . ’ — ro z­
p o czn ie  się f in a ło w a  ry w a l iz a c ja  o 
P u c h a r  F IF A .  S ied em  m ie s ię c y  to  
dość czasu, b y w y e lim in o w a ć  b łę dy  
i  m a n k a m e n ty  w  g rze , u w y p u k lić  
z a le ty  d ru ż y n y .

„ P o trze b n e  b ęd ą k o re k ty  w  s k ła ­
d z ie  i  s ty lu  g ry  d ru ż y n y ”  —  p o w ie ­
d z ia ł Ja ce k  G m o c h . „ W  p o ls k im  
zespole tk w ią  jeszcze spore m o ż li-

Puchar Poczty 
dla DKS D ąbie
W H A L I sportowej przy «1. 

Narutowicza odbył się turniej 
piłki ręcznej z okazji „Dnia 
Łącznościowca”. Puchar dyrek­
tora Okręgu Poczty i Teleko­
munikacji zdobyły piłkarki ręcz 
ne z DKS Dąbie, które wygrały 
wszystkie spotkania, gromadząc 
10 pkt. Drugie miejsce zajęły 
piłkarki Łącznościowca (repre­
zentacja spartakiadowa), 3. 
Łącznościowiec, 4. Zawisza 
Świdwin, 5. BSG Post Berlin, 6. 
LKS Piast Gryfino. Królem 
strzelców została Anna Górska 
(z Łącznościowca), która zdoby­
ła 29 bramek. Za najlepszą 
bramkarkę uznano Wiesławę 
Szechter z tegoż klubu, nato­
miast najlepszą piłkarką zosta­
ła Grażyna Śliwek z DKS Dą­
bie. <bt)

Wieści znad szachownicy
Z E  w z g lę d u  n a  re z y g n a c ję  z 

fu n k c j i  p rezesa O Z S za c h . — m g r  
Tade u sza  G n io tą , fu n k c ję  tę  p rze ­
ją ł  p o w tó rn ie  w ie lo le tn i prezes  
O Z S za ch . A le k s a n d e r  Ja g ie ln ic-k i.

•  •  •
O D  d n ia  5 w rze ś n ia  t r w a ja  ro z ­

g r y w k i  f in a ło w e  o m is trzo s tw o  
o k rę g u  szczec ińskiego  w  szachach . 
D o  z a k o ń c ze n ia  t u r n ie ju  pozosta ła  
jeszcze je d n a  ru n d a . Z d e c y d o w a n ie  
p ro w a d z i K rz y s z to f  S ocha, k t ó r y  
z d o b y ł 11 p k t .  D ru g ie  m ie js c e  z a j­
m u je  K a z im ie rz  M e r k le jn  —  9 p k t ..  
trz e c ie  —  L .  M a ry c z k a n lc z  — 8.5 
p k t.

Z a k o ń c z e n ie  ro z g ry w e k  f in a ło ­
w y c h  o d b ęd z ie  się  d n ia  9 bm  w  
k lu b ie  P A X - ü  p rz y  u l M a z u rs k ie j  
o godz. 17. W  d n iu  ty m  m is trz  
o k rę g u  ro ze g ra  s y m u lta n e  z w s zys t­
k im i c h ę tn y m i sza ch is tam i Szczec i­
n a , k tó rz y  zg łoszą sie z  w ła s n y m i  
szacham i.

•  •  *
12 L IS T O P A D A  o godz. 17 w  sali 

D o m u  K u lt u r y  H u ty  ..S zcze c in ’* 
o rz y  u l. K e ś c 'e ’ n e i 51 o d b ęd z ie  sie 
t u r n ie j sza ch o w y o rg a n iz o w a n y  
p rze z  O Z S za c h . p rz y  w s p ó łu d z ia le

D o m u  K u lt u r y  H u ty  „S zc ze c in ”  d la  
uczczen ia  60 ro c zn ic y  R e w o lu c ji  
P a ź d z ie rn ik o w e j. T u r n ie j  ro z e g ra n y  
zo stan ie  sy s te m em  „ T u r n ie ju  N a j ­
le p szy ch ”  d o  15 m in u t  d la  zaw o d ­
n ik a  X  12 ru n d .

D la  zw y c ię zc ó w  p rz y g o to w a n e  sa 
n a g ro d y  i  w y ró ż n ie n ia . D o  g ry  
m o g ą n rzyste.o ić w szyscy z a w o d n i­
c y , k tó rz y  zg łoszą się z  w ła s n y m  
s p rzę te m  (z e g a ry  i sza ch y ).

14 L IS T O P A D A  o godz. 17 w  D o­
m u  K u lt u r y  H u tn ik a  Szczec in  roz­
poczną sie ro z g ry w k i ć w ie rć f in a ło ­
w e  m is trzo s tw  w o je w ó d z tw a .

*  *  *
19 L IS T O P A D A  o godz. 17 w  k lu ­

b ie  P A X -u  p rz y  u lic y  M a z u rs k ie j  
o d b ędzie  się f in a ł  m is trz o s tw  k o ­
b ie t  o k r .  szczecińskiego.

3 G R U D N IA  o g^dz. 18 w  k lu W e  
° A X - u  p rz y  u l.  M a z u rs k ie j o dbę­
dą się m is trzo s tw a  sza chow e w  
grz.e b ły s k a w ic z n e j, in d y  w id u  ~’ n e  
i  d ru ż y n o w e . Z a w o d n ic y  i d ru ż y ­
n y  4 -c -o b o w e  w in n y  sie zg łosić  w  
d n iu  za w o d ó w  z w ła s n y m  sp rzę ­
te m .

JAKO maskotka klubu 
piłkarskiego FC Saarbrue- 
cken afgańczyk Afrem no­
si oczywiście ubranko i 
czapeczkę z klubowymi 
emblematami.

(CAF—DPA)

Argentyny?
w o ś c i, zw łaszcza w  g rze  o fe n s y w ­
n e j”  — s tw ie rd z ił b ra z y li js k i t re ­
n e r  C la u d io  C o tin h o . „Je s te m  p e­
w ie n , że do  czasu m is trzo s tw  ś w ia ­
ta  P o la c y  p o c zy n ią  p o stęp y ...”  — 
m ó w ił t re n e r  P o rtu g a lc z y k ó w  J u lio  
P e re ira ...

B IJ Ą C  b ra w a  za a w an s  n a le ży  
zas ta n o w ić  się n a d  s k u te c z n y m i m e  
to d a m i p o p ra w y  g ry  po lsk ic h  p ił­
k a rz y . Jest to  ju ż  sp ra w a  t re n e ró w ,  
a le  c h y b a  k a ż d y  k ib ic  dostrzec  po ­
t r a f i  g łó w n e  w a d y  w  g rze  P o la ­
k ó w . ^

„ B IA Ł O -C Z E R W O N I”  p o s ie d li w
w y s o k im  s to p n iu  u m ie ję tn o ś ć  g ry  
d e s tr u k c y jn e j. Ic h  „ a n ty fu tb o l”  — 
c z y li p a ra liż o w a n ie  a k c j i  p rz e c iw ­
n ik a , u t ru d n ia n ie  m u  do m a k s im u m  
g r y , je s t  ju ż  s k u te c zn y . »To w a żn y  
e le m e n t p iłk a rs k ie j s z tu k i, a le  n ie  
je d y n y . W  p a rze  iść m u s i u m ie ję t ­
ność d y n a m ic z n e j g ry  o fe n s y w n e j 
i  z d o b y w a n ia  b ra m e k . T ym c zas em  
z a ta r ł  się  d a w n y  s ty l P o la k ó w  a ta ­
k o w a n ia  b ra m k i r y w a la , a now ego  
n ie  w id a ć . S z y b k ie  k o n t r y , a ta k i  
s k rz y d ła m i i  c e ln e  d o ś ro d k ow an ia  
J a k im i p iłk a rz e  P o ls k i im p o n o w a li 
w  R F N , rza d k o  m a ją  dziś m ie js ce .

N ie  Jesteśm y w ir tu o z a m i fu tb o lu ,  
te c h n ik ą  i  w y s zk o le n ie m  p rz e w y ż ­
sza ją  nas p iłk a rz e  w ie lu  k r a jó w .  
S iła  P o la k ó w  tk w ić  w ię c  p o w in n a  
w  d y s c y p lin ie  ta k ty c z n e j,  szybkości 
k o n d y c ji i z d e c y d o w a n iu , a ta k ż e  
b ezb łę d n em u  ro z u m ie n iu  się  n a  bo­
isku  w s zy s tk ic h  b e z  w y ją tk u  za­
w o d n ik ó w .

M O Ż L IW O Ś C I p e rs o n a ln y ch  ekspe  
r y m e n tó w  m a ju ż  t re n e r  G m o c h  
n ie w ie lk ie . In n i  n ie  będ ą  g r a l i  le ­
p ie j od a k tu a ln y c h  re p re z e n ta n tó w ,  
bo Ic h  u m ie ję tn o ś c i n ie  są w ię k ­
sze. W ró c ą  p e w n ie  do zespołu A n to  
n i S zy m a n o w s k i, J e rz y  G o rg o ń , m o ­
że ro z w in ie  s w ó j ta le n t  k tó ry ś  z 
m ło d s zyc h  p iłk a rz y , a le  trz o n  d ru ­
ż y n y  is tn ie je  ju ż  d a w n o  i  do  A r ­
g e n ty n y  n ie  u le g n ie  zm ia n o m .

R e z e rw y  t k w ią  w  s ty lu  g ry  i  ty c h  
p iłk a rz y , k tó rz y  g ra l i w  P o r to , K o ­
pen h a dze , C h o rzo w ie .

W idzew  i Górnik
za burtą Pucharu UEFA

G Ó R N IK  Z a b rz e  — A ston V i l la
1:1.

O K A Z A Ł O  S IĘ  że d w u b ra m k o w e  
z w y c ię s tw o  zespołu  a n g ie ls k ie g o  od­
n iesione n a  s w o im  b o isk u  z u p e łn ie  
w y s ta rc z y ło  do aw an s u  w  ro z g ry w ­
k a c h  P u c h a ru  U E F A . G ó rn ic y  za ­
g ra l i b a rd zo  a m b itn ie  je d n a k  m a ło  
s k u te czn ie .

•  *  •
W  R E W A N Ż O W Y M  m eczu  I I  ru n ­

d y  p iłk a rs k ie g o  P u c h a ru  U E F A , W i 
d ze w  Ł ó d ź  p rz e g ra ł w  E in d h o v e n  a  
m ie js c o w y m  zespo łem  P S V  0:1.

B E Z  żad n y c h  szans n a  aw an s w y ­
je ż d ż a ł do  H o la n d ii łó d z k i W id z e w , 
k tó re m u  w ró żo n o  w  E in d h o v e n  w y ­
soką p o ra żk ę . T y m c za s e m  W id z e w  
sto czy ł ró w n o rz ę d n y  b ó j z  gos­
p o d a rza m i, w a lc z y ł bez k o m p le k s u  
i  m ó g ł n a w e t  odnieść se n sa cy jn e  
zw y c ię s tw o . Ł o d z ia n ie  częśc ie j bo­
w ie m  b y li w  p o s ia d an iu  p iłk i  i s tw o  
r z y l i  w ię c e j s y tu a c j i p o d b ra m k o ­
w y c h . G d y b y  n a p a s tn ic y  W id z e w a  
z d o ła li zac h o w ać  z im n ą  k r e w  w  
k i lk u  s y tu a c ja c h , w y n ik  m ó g łb y  b y ć  
o d w ro tn y . A w a n s  b y ł oczy w iś c ie  po  
za zas ięg iem  W id z e w a . M im o  s tra ­
co n e j p o z y c ji P o la c y  w a lc z y li n ie ­
z w y k le  a m b itn ie  i  o f ia rn ie  o k a ż -  
d ą  p iłk ę .. W y g r y w a li  n a w e t p o je ­
d y n k i sam  n a sa m , p a n o w a li o k re ­
sa m i w  środ k u  b o isk a , a le  ood  
b ra m k ą  v a n  B e v e re n a  z a w o d z ili.

Porażka polskich 
piłkarzy ręcznych

D R U Ż Y N Y  p iłk a r z y  rę c zn y c h , s ta r  
tu ją c e  w  m ię d z y n a ro d o w y m  tu r n ie ­
ju  o p u c h a r  P o w s ta n ia  N a ro d o w e ­
go w  S ło w a c ji, s to c zy ły  m e cze t r z e ­
c ie j tu ry . R e p re z e n ta c ja  P o ls k i spo t 
k a la  się z d ru ż y n ą  C ze c h o s ło w a c ji, 
p rz e g ry w a ją c  po za c ię ty m  p o je d y n ­
k u  17:18 (9:4). W  d ru g im  s p o tk a n iu  
re p re z e n ta c ja  Z S R R  o d n io s ła  w y ­
so k ie  zw y c ię s tw o  n a d  R u m u n ią  
26:14 (13:8), w  trz e c im  m e czu  Jugo­
s ła w ia  z w y c ię ż y ła  W ę g ry  23:21 
(8:13). P o  trze c h  k o le jk a c h  w  t u r ­
n ie ju  p ro w a d z i zespół Z S R R  —  
6 p k t .  p rzed  P o ls k ą , Ju g o s ław ią  1 
C SR S —  po 4 p k t .  o ra z  W ę g ra m i i  
R u m u n ia , k tó re  p rz e g ra ły  w s zy s tk ie  
s w o je  do ty ch c zas o w e m ecze.

Blaski i cienie brazylijskiego piłkarstwa

Milionowe zadłużenia
O BRAZYLIJSKIEJ piłce noż 

nej wypisano już przysłowiowe 
morze atramentu i tony papie­
ru. Dodajmy jednak, że gra tam 
ponad 7 tys. zawodowców, zaś 
około 50 stacji T V  większość 
czasu transmisji poświęca fut­
bolowi. Powszechnie też wiado­
mo, iż największą piłkarską a- 
reną świata jest stadion Mara- 
cana w Rio de Janeiro. Piłka 
nożna jest niejako narodowym 
sportem Brazylijczyków. —

W Y D A W A Ł O B Y  się w ię c , że ta m  
te js ze  k lu b y  sp o rto w e n ie  p o w in n y  
b o ry k a ć  się z p ro b le m a m i fin an s o ­
w y m i, g d y ż  s e tk i ty s ię c y  k ib ic ó w  
w y d a tn ie  zas ila  Ic h  k a s y . T a k  je d ­
n a k  n ie  je s t. P isze o ty m  w y ra ź n ie  
l  bez osłonek p ras a  s p o rto w a  k r a ­
ju  leżącego nad  A m a z o n k ą , z na­
c isk iem  p o d k re ś la ją c , lż  b ra k  do­
sta te czn y ch  fu n d u s zó w  zag ra ża  n a­
le ż y te m u  p rz y g o to w a n iu  re p re z e n ta  
c y jn e j  , . l l ”  do  m a ją c y c h  się odbyć  
w  ro k u  1978 m is trzo s tw  ś w ia ta  —  
M u n d ia l-7 8  — w  A rg e n ty n ie . Z a d łu  
ż e n le , n a w e t n a jb a rd z ie j zn a n y c h  
k lu b ó w  p i’ k a rs k ic h , je s t ta k  duże, 
łż  H e le n o  N u n e s  —  p rze w o d n ic zą c y  
C o n fe d e ra c o  B ra s ile lra  d e D e s o o r-  
tes (o d p o w ie d n ik  naszego P Z P N )  
n ie d a w n o  m ó w ił o  ko n ie czn o ś c i za ­
stosow an ia  „ a m n e s tii”  w  te j d z ie ­
d z in ie . P r o je k t  ten  zo s ta ł o d rzu c o n y  
p rz e z  m in is tra  d 's so c ja ln y c h  L u i ’ a 
e  S ilv a , k ie ru ją c e g o  In s titu to  N a ­

c io n a l de P re v id e n c ia  S o c ia l ( IN P S )  
k tó re m u  k o n fe d e ra c ja  p iłk a rs k a  
w in n a  je s t  o k rą g łe  60 m in  c ru ze i­
ros. D łu ż n ik a m i są n a w e t ta k  re ­
n o m o w an e  k lu b y  ja k  F C  S antos  
(g ra ł w  n im  s ły n n y  P e le ) c zy  F lu ­
m in e n se , n ie gd y ś  za lic za n e  do po­
te n ta tó w  fin a n s o w y c h . N a jw ię c e j  
je d n a k , bo aż 20 m in  c ru ze iro s , m a  
do  sp łac en ia  F C  F la m e n g o .

Należy również dodać, iż mię­
dzy wspomnianym INPS a re­
kinami „przemysłu piłkarskie­
go” od lat toczy się formalna 
wojna o wysokość ubezpiecze­
nia piłkarzy i składki na cele 
socjalne, w tym ewentualne le­
czenie. 8 proc. od wpływów wy 
daje się tym panom sumą zbyt 
wygórowaną. Swoje stanowisko 
uzasadniają tym, że gracze w  
zasadzie nie korzystają z usług 
INPS. Odpowiada to prawd ¡ie 
ale tylko, w stosunku do czoło­
wych zawodników (takich jak  
ongiś Pele i jemu podobni) za­
rabiających krocie. Pozostali, a 
w  szczególności pomniejsze klu­
by, stanowiące niejako bazę bra 
zylijskiego piłkarstwa są po­
szkodowane i dalsza ich egzy­
stencja znajduje się pod coraz 
to większym znakiem zapyta­
nia. (Ig)
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CZWARTEK,
3 LISTOPADA

DZIŚ:
Sylwii, Huberta 

JUTRO:
Karola, Olgierda

POGODA
ZACHM URZENIE duże, 

zanikający dsszcz. Temp. 
do 12 st. W iatry południo­
we, umiarkowane.

D Z IŚ  ra n o  w  S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n os iło  1001 m ilib a ró w  
(751 m m  H g ). W  c iąg u  dn ia  
sp o d z ie w a ny  je s t  spadek ciś­
n ie n ia .

n ie rz a  2 — m a la rs tw o  R . M  K l im -  Z  k o le i:  d w a j m u z y k a n c i;  F e s tiw a l  
czewstkiego. Z A M E K  —  p la s ty k a  d ix ie la n d o w y . 17.30 M a ły  e k ra n ,  
o k rę g u  b yd g osk iego  Z P A P  g. 10—18, 18.00 Z  p ie rw s z e j r ę k i .  19.00 Z a p y ­

ta jc ie  p ro f. K a u la !  19.30 W ia d o m o -
_______  śc i. 20.00 P ry z m a t  20.35 A u d y c ja

ro z ry w k o w a . 21.25 O  Jedną m a d o n ­
n ę  za d użo  (p rzed st. k r y m .) .

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ): D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7: W E W N . P R O G R A M  I  
— U n ii  L u b e ls k ie j:  C H IR . —  Po­
m o rz a n y  +  Z d u n o w o : P O Ł O Ż N I­
C T W O  —  P io tra  S k a rg i:  N E U R O L O ­
G IA  — U n ii  L u b e ls k ie j:  D E R M A ­
T O L O G IA  —  A rk o ń s k a .

(n a  f a li  1322 m )

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7: D O R O S Ł Y C H  -  Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j  
12 _  g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — 
g. 15—8.

A P T E K I

W IE L K A  17 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i 1 
t le n )  — te l 372-75: W O J S K A  P O L ­
S K IE G O  17 -  te l. 352-61: W O J S K A  
P O L S K IE G O  134 _  te l. 749-00:
S T O Ł C Z Y N  N A D  O D R Ą  20 -  tel. 
23-94-22: Z D R O J E . B A T . C H Ł O P ­
S K IC H  54 -  te l  «1-25-73

■W S P Ó Ł C Z E S N Y  — ..L u d z ie  e n e r -  IN F O R M A C J E
g ic z n i”  g . 19.30; Z A M E K  —  „ A n ty ­
g o n a ”  g. 19; M U Z Y C Z N Y  —  „R osę  
M a r ie ” g. 19.

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
1 446-46 -  g. 7—21:

D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „ N a k a rm ić  
k r u k i” g . 15.45; „ L o k a to r”  g. 20.30
—  f r . .  1. 18; p ią te k :  .. Iw a n  G ro ź n y ”  
g .  9. 11. 13.15. 15.30. 20.15 —  ra d ź ., cz. 
I ,  1. 15; „O p o w ie ść  o k o m u n iś c ie ”  
g .  18 — ra d ź .;  K O S M O S  ( te l.  380-03)'
— ..S zara d a”  g. 16 — p o l.. 1. 18:
„ K o b ie ta  w  cze rw o n y c h  b u ta c h ”  g. 
20.30 — f r . ,  1. 18; p ią te k :  „ S z li żo ł­
n ie rz e ”  g. 9. 13.30. 21 —  ra d ź .; B A Ł ­
T Y K  ( te l. 733-35) — „ C e n n y  depo­
z y t ”  g. 16, 18. 20 — f r . .  p a n o ra m ., 
1. 12 (c z w a r te k  i  p ią te k ):  C O L O S ­
S E U M  (te l. 458-18) — „ C h in a to w n ”  
g .  13.30. 16. 18.30, 21 — U S A . 1. 18; 
p ią te k :  „ D o o ó k i b ije  ze g a r”  g. 9. 
31.15 — ra d ź ., p an o ra m .: „ Z a u fa ­
n ie ”  g. 13.30, 16. 18.15. 20.30 — ra d ź .. 
1. 12; P O L O N IA  ( te l .  221-834) —
„ P o w ró t  ró ż o w e j p a n te ry ”  g. 15.45. 
18, 20.15 —  an g ., 1. 12 — p an o ra m , 
(c z w a rte k  i  p ią te k );  P IO N IE R  (te l. 
475-02) — „ T a je m n ic a  T o l i”  g. 17; 
„ P o d ró ż  k o ta  w  b u ta c h ” g. 15; 
„ P ro f .  W ilc z u r”  g. 18 20 — poi.,
a rc h ., 1. 12; ..C h a r le y  V a r r ic k ” g. 
22 — U S A . 1. 15; p ią te k : „ T a je m ­
n ic a  T o l i”  g. 10. 17: „P o d ró ż  k o ta  
w  b u ta c h ”  g. 11, 13 15; „ J a k  roz­
p ę ta łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w a ” g 18. 
20 —  cz. I :  „ T rz ę s ie n ie  z ie m i”  g. 
22 — U S A . I. 15 —  p a n o ra m .: D R U Ż ­
B A  (te l. 356-05) — „N ieszczęśc ia  A l ­
f r e d a ” g. 15.30. 18. 20.15 — f r . :  Z A ­
M E K  —  „ P rz y g o d y  G e ra rd a ”  g. 18
— an g ., 1. 15; S Z M A R A G D O W E
(Z d r o je )  —  „ P o c a łu n k i z H o n g k o n ­
g u ”  g. 17.30. 19.30 — f r . .  1. 12 —
p a n o ra m .;  M E W A  (Ż e łe c h o w o ) —  
„ A v a n t i”  g. 18 — U S A . 1. 15; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ M ilio n e r”  g. 17.30
—  p o l.. 1. 12; „G o rą c e  p o lo w a n ie ”  
g. 19.30 —  ja p .,  p a n o ra m .. 1. 15; 
H U T N IK  (S to łc zy n ) — „ D z ie w c z y ­
n a  do d z ie c k a ” g. 17. 19 — w ł. ,  1. 
18; B A J K A  (P o lic e ) — „ A v a n t i”  g. 
17. 19.30 —  U S A , 1. 15; B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  (T rz e b ie ż )  —  ..N a s h v ille ”  g. 
19 — U S A , 1. 15; S Y R E N K A  (Ja ­
s ie n ic a ) — „O d d z ia ł”  g. 18 — U S A
—  p a n o ra m .. 1. 15; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o )  —  „ T e r r o r  M echagodzilL i”  
g . 18 —  ja p .,  p a n o ra m .: W IS Ł A  
(G o le n ió w ) — „R e b u s ”  —  p o l.. 1. 
15: „ P o w ró t  ró ż o w e j p a n te ry ”  —  
an g ., p a n o ra m ., 1. 12: R O B O T N IK  
(P y rz y c e )  — „ T e r r o r  M ec h a g o d z il-  
l i ”  — ja p .,  p a n o ra m .; D A R  (S ta r ­
g a rd )  — „C ic h y  D o n ”  —  ra d ź .. 1. 
15; G R Y F  (G ry f in o )  —  „R o m a n ty c z ­
n a  A n g ie lk a ”  — an g .. 1. 18.

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — Jedności N a ro d o w e j 50 —- 
te l. 428-32 — g. 8—13:

K O L E J O W A  _  te l. 460-23: pociąg i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934: p o ciąg i od­
je żd ża ją c e  — 933.

W IA D O M O Ś C I:  15, 19. 21. 22. 0.01. 
15.10 S tu d io  „ G a m a " . 15.30 C z ło w ie k  
i  ś rod o w isk o . 15.35 S tu d io  „ G a m a ” . 
16.00 T u  J e d y n k a . 17.30 R a d io k u r ie r .  
18.33 P a n o ra m a  p o ls k ie j p iosenki. 
19.50 P io s e n k i W a s y la  S id o ja . 20.05 
N U R T . 20.25 N o w o śc i p ły to te k i.  
21.15 K o n c e r t  życ zeń . 22.23 P rze b o ­
je  bez s łó w . 22.30 R e o o rta ż  n a za ­
m ó w ie n ie . 22.45 M in i- r e c i ta l  Ł u c j i  
P ru s . 23.00 M in ą ł d z ie ń  23.15 K o n ­
c e rt  s y m fo n ic z n y  m u z y k i p o ls k ie j. 
0.06 K a le n d a rz  K u lt u r y  P o ls k ie j. 
0.11 P ro g ra m  n o c n y  z P o zn a n ia .

P R O G R A M  I I

(n a  f a l i  230 m  i U K F  67.52 M H z)

14.25 M u z y k a  B acha. 15.30 S tu d io  
P lus . 16.10 O rk ie s tra  P R  1 T V  w  
W a rs z a w ie . 16.40 P A W . 17.00 R ep o r­
ta ż  z  k o ło b rze s k ic h  w ie c z o ró w  w io ­
lo n c ze lo w y c h . 17.20 . O pow ieść o n ie ­
o d w z a je m n io n e j m iłoś c i. 17.40 R e­
p o rta ż  l i te ra c k i.  18.00 S to łe czn e  
a k tu a ln o ś c i m u zyc zn e . 18.40 S iad em  
In w e s to w a n y c h  m il ia rd ó w . 19.00 B a­
r o k  d la  w s z y s tk ic h . 19.40 S tu d io  R e ­
la k s . 20.00 In fo rm a c je , ra d y . p ro ­
p o zyc je . 20.10 R a d io la ta rn ia . 20.30 
M u z y k a . 21.40 P u b lic y s ty k a  m ię ­
d z y n a ro d o w a . 21.50 P ię ć  m in u t  o 
w y c h o w a n iu . 22.00 P ro m e n ad a . 22.30 
N o w e  w ie rs ze . 22.40 M ag azy n . 23.10 
K o n c e r t  C h ó ru  P o ls k ieg o  R a d ia  i 
T e le w iz ji  w e  W ro c ła w iu . 23.40 W o lf ­
g ang  A m ad e u sz  M o z a rt .

P R O G R A M  I I I

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  p o lsk a; S z tu k a  P o m o rza  
Z a c h o dn ieg o  X I I I —X V I I  w .: S ta re  
s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h : P o k az  
je d n e g o  ob razu : W ła d z tw o  K s ią żą t  
P o m o rs k ic h  g . 11—17: W A Ł Y  C H R O  
B R E G O  3 — P o ls ka  nad B a łty k ie m  
p rze d  1 000 la t:  P rz y ro d a  m orza : 
U rz ą d z e n ia  i m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h : G o s po d a rka  m orska na 
P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—70: D a w ­
n a  k u ltu ra  lu d o w a  n a Pom orzu  
Z a c h o d n im ; K u ltu r a  A f r y k i  za­
c h o d n ie j:  Z  d z ie jó w  rze m io s ła  ! 
m o n e ty  n a  P o m o rzu  Z ac h o dn im :  
W y s ta w a  p rzy ro d n ic za : p ta k i g 
11—17; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. R ze ­
p ic h y  — D z ie je  Szczec ina od X  
w ie k u  do współczesności: M il ita r ia  
X I X —X X  w .- A rc h ite k tu ra  1 u rb a ­
n is ty k a  S zczec ina w  X X X - le c ie  
S A R P  g . 11—17: 13 M U Z  — p l. Z o ł-

P R O G R A M  I

16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (k o l.) .
16.30 M a g a zy n  w ę d k a rs k i. 17 E k ra n
z b ra tk ie m . 18 „ P a tr o l”  (k o l.) . 18.20 
S onda. 18.50 R a d z im y  ro ln ik o m . 19 
D o b ran o c . d z ie n n ik  (k o l.) . 20.30
F ilm  ang . „ D u b liń s k ie  D iek ło ” . 21.40 
Pegaz. 22.25 W id o w is k o  p o etyc k ie  
„L e ś m ia n ”  (k o l.) .  23.10 D z ie n n ik
( k o l) .

P R O G R A M  I I

16.25 F a k ty  o p in ie , h ip o te z y . . 17 
P io s e n k i spod zn a k u  S trze lc a  1 R y ­
b y  (k o l.) . 17.20 P rzy g o d a  m y ś liw ­
ska d a w n ie j i  dziś. 17.50 K o b ie ty  
ic h  ż y c ia  — p r. o J a n ie  K a s p ro w i­
czu  18.40 K ro n ik a . 19 D o b ran o c , 
d z ie n n ik  (k o l.) . 20.30 K lu b  J a zzo w y  
S tu d ia  G a m a (k o l.)  21.10 In ic ja ty ­
w y  (k o l.)  21.30 .24 g o d z in y ”  (k o l.) . 
21.40 D ia lo g i z p rzeszłością — le g en ­
da 1 p ra w d a  o C h ro b ry m  (ko l.). 
22.10 K in o  M in ia tu r .

P IĄ T E K

6.30 i  7 S zk o ła  ś re d n ia  —  m a te m a ­
ty k a  i  f iz y k a . 9 D la  k la s  I I I  „ N a d  
Je z io re m ” . 9.15 F i lm  7 V P  „C oś za 
coś”  (k o l.) . 12 G e o g ra fia  d la  k la s  
V I I .  12.45 I  13.25 I V  T e c h . R o ln .
15.25 N U R T . 16 O b ie k ty w . 16.20
D z ie n n ik  (k o l.) . 16.30 S tu d io  S o o rt  
(k o l.) . 17 p o ra  n a  T e le s fo ra . 17.30
P o ra d n ik  z m o to ry zo w a n e g o  tu ry s ty  
(k o l.) . 17.40 F i lm  ra d ź . „C h ło p iec  z  
O dessy” . 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  
(k o l.) . 20.30 F ilm  an g . „ G w ia z d y  D a- 
t rz a  n a nas” . 21.30 T e a t r  M a ły c h  
F o rm  „ Id o l” . 21.55 S o o tk a n ie  z  
W a n d a  W e rm iń s k a . 22.30 D z ie n n ik  
(k o l.).

P R O G R A M  I I

16.25 P e gaz. 17.10 T W P  „R e w o lu c ja , 
e le k tr y f ik a c ja ,  kosm os” . 17.40 .,4 X  
M ” . 18.10 Co d a le j m a tu rz y s to . 18.40 
K r o n ik a . 19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  
(k o l.) , 20.30 T u ry s ty k a  i  w v o o c z v -  
n e k  (k o l.) . 21 S y tu a c je . 21.30 „ X I I  
S y m fo n ia  — r o k  1917”  D . S zostako ­
w ic za  (k o l.) . 22.10 „24 g o d z in y ”  (k o ­
lo r ) . 22.20 T a je m n ic z y  ś w ia t  p rz y ­
ro d y  (k o l.) .  23 05 J . ro s y js k i. 23.35 
N U R T .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

T ra n s m is je , s p ra w o zd a n ia  z  u ro c z y ­
stości k u  czc i 60 ro c z n ic y  R e w o lu c ji  
P a ź d z ie r n ik o w e j. 16.00 W iadom ośc i.

(U K F  65.96 M H z)

15.10 S ta re  i  n o w e b a lla d y  f ra n c u ­
sk ie . 15.30 K ie le c k ie  o b ra c h u n k i  
k u ltu ra ln e . 16.00 R o z s z y fro w u je m y  
p io se n k i. 16.20 M u z y k a  f ilm o w a .  
16.45 N as z  ro k  77. 17.05 M u zy c zn a  
p o czta  U K F . 17.40 F o to p la s ty k o n .
18.00 M u z y k o b ra n ie . 18.30 P o li ty k a  
d la  w s zy s tk ic h . 18.45 Z  jazzow ego  
a rc h iw u m . 19.15 K s ią żk ą  tyg o d n ia . 
19.35 O p e ra  ty g o d n ia  — ..Id o m e n e o ” . 
19.50 T y lk o  d la  o r łó w . 20.00 S tu d io  
n a g ra ń . 20.30 S p o tk a n ie  z g w ia zd a . 
20.40 G w ia z d y  w o k a lis ty k i jazzo ­
w e j. 21.00 R e m in is c e n c je  m u zyc zn e .
22.00 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d a  sied­
m iu  w ie c zo ró w . 22.15 Co w ie c zó r  
pow ieść. 22.45 P io s e n k i ze s p e k ta ­
k lu  „ P a n i X  p rzep ra sza” . 23.00 
W ie rs ze  E ug e n iu sza  J e w łu s ze n k i. 
23.05 C zas re la k s u .

P R O G R A M  IV

(U K F  68,78 M H Z)

14.25 T e a tr  P R  „6 lip c a ” . 15.30 W y ­
b ra n e  k o n c e r ty  fo rte p ia n o w e . 16.05 
J. B ra h m s  — w a r ia c je . 16.25 Ś re d ­
n ia  S zk o ła  d la  P ra c u ją c y c h . 16.40 
P A W . 17.00 R y tm y  m ło d y c h . 17.15 
A u d y c ja  m ło d z ie żo w a . 17.35 S zcze­
c iń sk a  p a n o ra m a  m u zyc zn a . 18.25 
K o d e k s  i  k ie ro w n ic a . 18.40 P o s ta ­
w y  i  w z o ry . 19.00 Ś re d n ia  S zk o ła  
d la  P ra c u ją c y c h . 19.15 J . ro s y js k i. 
19.30 W ie d e ń s k ie  echa m u zyc zn e . 
20.15 P le ś n i C la u d e  le  J e n n e ’a. 21.00 
M u z y k a  s łu ch an a  zza  ko n s o le ty .
22.00 G e o rg  P h ll ip p  T e le m a n n . 22.15 
W  k rę g u  s p ra w  ro d z in n y c h . 22.30 
K r a je  i lu d z ie . 22.50 T e le m a n n  — 
I  K o n c e r t  G -d u r .

Pomysł do wzięcia
C Z Ę S T O  c ze k a ją c  n a au tobus, w  

g o d zin ac h  szc zy tu  zaobserw ow ać  
próżna puste  w o zy  z p rzyc zep ą  i  
n ap is em  „ N a u k a  ja z d y ” m ija ją c e  
w  s zy b k im  te m p ie  p rzy s ta n k i. T a ­
k ie  o b ra z k i i r y tu ją  pod ró żny ch . 
R o d zi się p y ta n ie :  c zy  m usza one  
k u rs o w a ć  a k u ra t  w te d y , g d y  na 
tra s a c h  n a jw ię k s z y  tłok?  C zy  n ie  
m ożna w  ty m  n a jg o rę ts zy m  o k re ­
sie w łą c z y ć  ic h  do obsługi tras , 
o czy w iś c ie  z d o św iad c zon y m i k ie ­
ro w c a m i’  W  te n  sposób ęhoć czę­
ściow o b y łb y  ro z ła d o w a n y  k o m u n i­
k a c y jn y  szczyt. A  szko len ie  k ie ­
ro w c ó w  m oże p rze c ie ż  o d b yw a ć  sie 
poza g o d z in a m i szc zytu , gdy w o zy  
sa m n ie j o b c iążone. (d)

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  k w a .te ru n  
k o w e  3 p o k o je , k u c h n ia  
86 m  k w . w  T y c h a c h  
za m ie n ię  n a  3 lu b  2 po­
k o je  w  G o le n io w ie  lu b  
S zc zec in ie . W iad o m o ść :  
Z ię ta la  K a z im ie rz , G o le  
n ió w , u l. Szczec ińska  

26/2, te l. 35-91. 19085-G

K O N IN  —  spó łd z ie lc ze  
M -2  (2 -p o k o jo w e ) I  p ię ­
tro  za m ie n ię  n a  podob­
n e m ie s zk a n ie  w  S zcze­
c in ie  lu b  P o zn a n iu . K o ­
n in , u l. W y z w o le n ia  
19/15. 19089-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -3  W 
Z ie lo n e j G ó rze  z a m ie ­
n ię  n a podobne w  Szcze  
c in ie . W iad o m o ść : Szcze  
c ln  G o s zczyńskiego  3/8

soboty  i  n ie d z ie le  od 13.

S A M O T N Y  (cz ło n e k  spół 
d z ie ln i m ie s zk a n io w e j)  
p o szu k u je  p o ko ju . O fe r  
ty :  B iu ro  O głoszeń — 
S zc zec in  19101. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  poszu k u je  p o k o ju  
n le um eb lo w a n eg o . O fe r ­
ty :  B iu ro  O głoszeń — 
S zc zec in  18102.

N A U K A

A S Y S T E N T  u d z ie la  ko ­
r e p e ty c ji  z m a te m a ty k i  
i  f iz y k i  o ra z  w s ze lk ie  
t łu m a c z e n ia  z  ro s y js k ie  
go i  n a  ro s y js k i. T e l. 
714-62 godz. 18— 19.

19114-G
N IE R U C H O M O Ś C I

P O L  d om u b liźn ia cze g o  
w  s ta n ie  s u ro w y m  k . 
P o zn a n ia  — sprzedam .
5 m in u t  od p rzy s ta n k u  
au to b u so w e g o, p rzy  O -  
ś ro d k u  Z d ro w ia , szko le  
i  sk le p ie  spo ży w czy m . 
O fe r ty :  „P ra s a ” P o zn a ń, 
G ru n w a ld z k a  19 d la  
38905-g. 3871-K
S P R Z E D A M  w  S za m o tu  
ła ch  k a m ie n ic ę  2 -p ię tro  
w ą  z w o ln y m  m ie szk a­
n ie m , b u d y n e k  gospo­
d a rc z y , ogród  1 500 m  
k w  M o żliw o ś ć  za ło że ­
n ia  w a rs z ta tu . B a d u r -  
s k i, S za m o tu ły , R e w o ­
lu c ji  P a ź d z ie rn ik o w e j  
23, te l. 202-74. 3872-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„R o d z in a ”  S zc zec in , u l. 
R o se nb e rg ó w  110 po leca  
s w o je  u s łu g i T e le fo n  
765-70. 2063-K
B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  po leca usług i 
— o rg a n iz u je  s p o tka n ia  
zap o znaw cze w e  w ła ­
sn y m  lo k a lu . In fo r m a ­
c je :  S zc zec in , u l. Lesz­
czy ńsk ie go  56, godż. 9—  
17, te l. 764-41. 108-K

R O Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
n e  in ż . M a s ło w s k i, te l. 
752-65. 17649-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
n e  —  D u d z ik  — te le fo n  
75-821. 18195-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
n e  — U zn a ń s k i — te l. 
22-85-97. 13218-G
G A R A Ż  z k a n a łe m  do 
w y n a ję c ia . P ogodno, u l. 
J a k u b a  B o jk i  10, te l. 
716-57. 19111-G
W Y W A Ż A N IE  k ó ł. w y ­
m ia n a  o g u m ie n ia . Posia 
d a m  o p o ny . Z ie lo n o g ó r­
sk a  5. 18661-G
Z  S Z A T N I re s ta u ra c ji 
„W a rs za w s k a ”  został 
w y d a n y  neseser ty p u  
w a lizk o w e g o  z n u ta m i  
c h ó ra ln y m i. P roszę o 
z w ro t  do s za tn i za w y ­
n a g ro d ze n ie m . 19750-G 
E K S P R E S Ó W 'E  c y k lin o -  
w a n ie  podłóg i  p a rk ie ­
tó w . T e l. 708-53.

18133-G
Z E S P Ó Ł  na  w e s e la  i  za 
b a w y . T e l . 754-08.

19108-G
K U P N O

K U F E R  d re w n ia n y , k o ­
m odę, s e rw a n tk ę  k u p ię . 
Zg ło sze n ia : O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczec in  
19084.
P IA N IN O  k u p ię . T e l. 
366-19. 19086-G

S P R Z E D A Ż

K A N A P O T A P C Z A N , fo -  
te l- łó ż k o , le ża n k ę  sprze  
d a m . A r m ii  C ze rw o n e j 
1/14 p a r te r . 19081-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
„ V e r ita s ”  l  b ia łą  ś lub ­
n ą s u k n ię  — sp rze d am . 
T e l .  730-52 19091-G
T R A B A N T A  601 sp rze ­
d am . M y ś lib ó rz , te le fo n  
20-36. 19100-G
3 B Ł O T N IK I  p la s tik o w e  
do S y re n y  104 sprzedam . 
T e l. 610-235 po 17.

19105-G
P IE R Ś C IO N E K  z b ry la n  
tern  0,54 k a ra ta  sprze­
d am . T e l .  716-57.

19112-G
D W IE  o b rą c zk i zło te , 
sze ro k ie  — sp rze d am . O -  
f e r t y :  B iu ro  O głoszeń —  
Szczec in  19116.

Z G U B Y
28. X .  zgu b io n o  b ia ły  
ła ń cu sze k  z w is io rk ie m  
s ta n o w ią c y  d u żą p a m ią t  
k ę  ro d z in n ą . U czc iw ego  
zn a lazc ę  proszę o z w ro t  
za w y s o k im  w y n a g ro ­
d ze n ie m . O s trze g a się 
przed  k u p n e m . T e le fo n  
22-51-56. 19757-G
27. X . zgu b io n o  z ło ty  
ła ń cu sze k  i  w is io re k  
„ ż y le tk a ” w  S a m ie  p rzy  
u l. M a rc in a  lu b  w  po­
b liż u . U czc iw e g o  zn a ­
lazcę p roszę o z w ro t  za 
w y n a g ro d z e n ie m . T e l. 
22-33-28. 19690-G
Z G IN Ę Ł A  suczka p u d e l 
c z a rn y  27. X .  P ies  je s t  
w  tra k c ie  le cze n ia . B o­
h a te ró w  W a rs z a w y  100/9.

19685-G
26 P A Ź D Z IE R N IK A  Zgi­
n ą ł c z a rn y  w ilc z u r . O d ­
p ro w a d z ić  za  w y n a g ro ­
d zen ie m . K o n o p n ic k ie j  
40 A . O s trze g a  się przed  
k u p n e m . 19670-G

RADIOKLUB MIEJSKI LOK 
w Szczecinie

o r g a n i z u j e

KURS RADIOTELEW IZYJNY

Zapisy przyjmuje i udziela in­
formacji sekretariat R/Klubu 
przy ul. Wojciecha 12, oficyna 
I I I  piętro, tel. 441-31 od godz. 

12 do 17.
3823-K

GARAŻY

na Pomorzanach i Niebuszewie

p o s z u k u j e

SZCZECIŃSKIE 
WYDAWNICTWO PRASOWE 
Szczecin, pl. Hołdu Pruskiego 8

Zgłoszenia w pokoju nr 405 lub 
telefonicznie pod numerem 430-21 

wewn. 75,
3896-K

Wojewódzka
Handlowa Spółdzielnia Inwalidów

w  Szczecinie

W YN A JM IE  2 POKOJE

w  rejonie dzielnicy Niebuszewo

na Biuro Obrotu Sprzętem 
Rehabilitacyjnym.

Oferty kierować pod adresem: 
S z c z e c i n ,  ul. Wyszaka 33/34 

lub telefonicznie 427-89.

3895-G

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA 

PRZEMYSŁOWEGO 
w Szczecinie, ul. Storrady 1

zatrudni pracowników na budowie w Po­
licach oraz na innych budowach na tere­
nie Szczecina i województwa w  następu­

jących zawodach:
—  murarz
—  cieśla
— betoniarz-zbrojarz
—  kierowca
—  robotnik niewykwalifikowany

Zainteresowani winni zgłosić się w Szcze­
cińskim Przedsiębiorstwie Budownictwa 
Przemysłowego w Szczecinie, ul. Storrady 1 
w  godz. od 7.15 do 15.15. Szczegółowych 
informacji udziela Dział Zatrudnienia pok. 
119 lub telefonicznie 22-04-61, wewn. 40.

3636-K

PRZEDSIĘBIORSTWO 
ELEKTRYFIKACJI 

I  TECHNICZNEJ OBSŁUGI 
ROLNICTWA 

ELTOR — SZCZECIN 
z siedzibą w Mierzynie, ul. Wclccka 2 

z a t r u d n i
w  Oddziałach Robót Elektrycznych 

I Instalacyjno-Montażowych w:
— Wolinie, ul. Mickiewicza 12 — tel. 35 
—-  Pyrzycach, ul. Żw irki i Wigury 45, 

tel. 359;
elektromonterów i robotników nie­
wykwalifikowanych do przyuczenia 

w zawodzie elektromontera.
Szczegółowych informacji odnośnie pracy, 
płacy i zakwaterowania udzielają w  po­
szczególnych miejscowościach kierownicy 
oddziałów. 3370-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z . W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  —  K S IĄ Ż K A  — R U C H "  W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  szc ze c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k iy tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y :  c e n tra la  430-21, se k re ­
t a r ia t  red . n a c ze ln y  457-41, s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83), d z ia ł m ie js k i 482-35, d z ia ł m o rs k i 427-77. d z ia ł s p o rto w y  379-50. d z ia ł łącznośc i 
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  O g łoszeń  394-34, re d . p o ra n n a  (po godz. 6) 224-028, 224-250, d a lek op isy  224-018. P re n u m e ra tę  n a k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P ra sa  — K s ią ż k a  —
R u c h ” o ra z  U rz ę d y  P o c zto w e l d o rę c zy c ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis top a d a  n a  styczeń  I  k w a r ta ł i pó łro cze  ro k u  n as tępnego  na c a ły  ro k  n as tę p n y  do 10 każdego  m iesiąca
pop rzed za jąc eg o  o k re s  p re n u m e ra ty  n a  pozostałe o k re s y  ro k u  b ieżącego . C en a  p re n u m e ra ty  ro c zn e j — 312 z ł Z a k ła d y  p ra c y  in s ty tu c je  ' o rg a n iza c je  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia  
n a  p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js co w o ś c ia ch  w  k tó ry c h  n ie  m a  tego O d d z ia łu  w  U rzęd a ch  P o c z to w y c h  bądź u d o rę c z y c ie li N a to m ia s t p re n u m e ­
ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzę d a c h  P o c z to w y c h  bąd ź  u d o rę c zy c ie li. P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i za g ra n ic ę , k tó ra  je s t o 50 proc. d roższa p rz y jm u je  R SW
„P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h ” C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw  u i. T o w a r o w a  28, 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  in d e k s u  35034. D r u k ;  S zc zec iń sk ie  Z a ­
k ła d y  G ra fic z n e . Ł/_8
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„K urier” na budowie „fabryki m leka”

Doganianie planu
WCZORAJ ponownie odwie­

dziliśmy plac budowy na Gu- 
mieńcach. Ekipy Szczecińskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego wznoszą tu bu­
dynki produkcyjne i towarzy­
szące „fabryki mleka”. Zgodnie 
z uprzednio ustalonymi ter m i.

Zapraszamy 

do „Kontrastów”

Spektakl młodych
JUTRO o godz. 18 w sali te­

atralnej Studenckiego Centrum 
Kultury .Kontrasty” odbę­
dzie się premiera programu po­
etyckiego pod tytułem „Lećże 
ptaku” Autorem scenariusza 
programu jest Marek W ilew- 
ski, a reżyserem Mikołaj M il­
ler.

Jutrzejsze spotkanie młodzie­
ży z poezją zostało przygotowa­
ne z okazji 60 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej. Wyko­
nawcami programu są młodzi 
aktorzy Teatru Polskiego: Miro­
sława Mychowska, Marek Pra­
łat, Karol Gruza oraz Mikołaj 
M iller. Patronat nad imprezą 
objął ZW ZSMP. (Macz)

Idąc przez 
miasto

S W E G O  czasu te c h n ik a  w k ro  
c zy ła  n a d w o rc o w e  h a le . od ­
c ią ż a ją c  p rze c h o w a ln ie  baga­
żu . D ro s tym i w  u ż y c iu  s k ry t ­
k a m i b ag a żo w ym i. N ie s te ty , te  
D ożyteczne u rzą d ze n ia  ita  
szczec iń s k im  d w o rc u  od  m ie ­
s ięcy sto ją  o p a trzo n e  k a r tk a  
z nap is em : n ie c z y n n e . Ic h  je ­
d y n ą  ro lą  je s t o b ec n ie  oszpe­
c a n ie  p o cze ka ln i d la  podróż­
n y c h .

ID Ą C  z  postąpem  P K P  w y ­
p o sa ży ły  d w o rc o w ą  in fo rm a ­
c ję  o  pociągach w  g ło ś n ik i. 
D z ię k i te j  in n o w a c ji  n ie  trz e ­
ba b y ło  w s u w ać  g ło w y  p rzez  
m a le ń k ie  o k ie n k o , ab y  u s ły ­
szeć s łow a in fo rm a to rk i .  W i­
d oczn ie  je d n a k  dalsze rozp iesz  
cza n ie  p o d ró żny ch  u zn an o  za 
n ie c e lo w e  i w  te j c h w ili  n ie ­
czy n n e  g ło ś n ik i s p e łn ia ją  ju ż  
je d y n ie  fu n k c je  zbędnego re ­
k w iz y tu .

D U Ż Y M  u d o go d n ie n iem  dla 
p o d ró żn y ch  je s t. w y d z ie lo n y  
w  sa m o obsługow ym  b a rze . bu­
fe t  z z im n y m i n a p o ja m i. M oż­
n a  tu ta j  o trzy m a ć  z w ro t  k a u ­
c j i  za b u tę lk i pochodzące z 
k o le jo w e g o  „ W A R S U "  m ożna  
ró w n ie ż  bez d łu g ie j k o le jk i  
za o p a trzy ć  się w  ..P eps i”  
. ,M a n d a ry n k ę "  lu b  w y p ić  p i­
w o . To  o s ta tn ie  p o d a je  się w  
k u f la c h , podczas g d y  pozosta­
łe  n a p o je  je s teś m y zm uszeni 
pić z  b u te lk i. C zy żb y  u w a ża ­
no  je  za m n ie j w y k w in tn e ?

(LaK J

nami, 14 lipca przyszłego roku, 
obiekt mleczarni będzie już po 
rozruchu technologicznym. Na­
tomiast przekazanie go inwe­
storowi, nastąpi pod koniec I I I  
kwartału 1978 roku. Tak więc 
czasu, wbrew pozorom, pozosta­
ło bardzo mało — niespełna 10 
miesięcy.

G D Y  t ra f i l iś m y  w c z o ra j do ba­
ra k u  k ie ro w n ik a  b u d ow y, te n  bez­
ra d n ie  ro z ło ży ł ręce:

— Z n o w u  s to im y . B e to n ia rk i, spa 
w a r k i ,  d źw ig i i w s zys tk ie  in n e  u - 
rzą d ze n ia  n apędzane e n e rg ią  e le k ­
try c zn ą  n ie p ra c u ją . K o le jn a  p rz e r  
w a w d o staw ie  p rąd u . N ie  m a m y  
p rą d u  ju ż  od w c z o ra j ra n o . J a k  
d łu g o  to  p o trw a , n ie  w ie m y ...

In ż . R om an  R o g oz ińs k i o z n a jm ił , 
n a m , że p rz e rw a  w  d o staw ie  p rąd u  
d la  b u d ow y, to  n ie  now ość. N a  
p rze s trze n i osta tn ic h  10 d n i ta k ie  
„n ie s p o d z ia n k i”  ze s tro n y  Z a k ła d u  
E n e rg e ty c zn e g o  m ia ły  m ie js c e  ju ż  
d w u k ro tn ie

N IE  dziwiliśmy się zdenerwo­
waniu kierownika budowy. Do 
zakończenia roku niedaleko, a 
wiadomo jest, iż właśnie na tej 
budowie nie wszystkie terminy 
przewidziane w planach zostały 
dotrzymane. Plan wartościowy 
zakłada wykonanie w 1977 roku 
robót o łącznej wartości 148 min 
zł. Może w porównaniu z wiel­
kościami jakim i posługujemy 
się na dużych budowach nie 
jest to suma duża, jednak od 
wykonania tego przerobu uwa. 
runkowane jest wprowadzenie 
na plac budowy podwykonaw­
ców.

— Mimo tych kłopotów —
stwierdził inż. Rogoziński —  
uważam, iż do końca tego roku 
wykonamy prawie całkowicie 
nasze -zadania. Do „pełni szczęś­
cia” może zabraknąć przerobu 
o wartości od 3 do 5 min zł.

Zapytaliśmy więc o trud­
ności, które spowodowały opóź­
nienia w realizacji robót.

— P rze d e  w s zy s tk im  b łę dy  p ro ­
je k to w e  D o k u m e n ta c ja , ta k  k o n ­
s tru k c y jn a  ja k  i tec hn o lo g ic zn a  za­
w ie ra  szereg  b łę dó w . N p . zak o ń czy  
liś m y  o s ta tn io  b u d ow ę e s ta k a d y  cłe  
p ło w n ic z e j. T e ra z , g d y  m ożna ju ż  
b y ło b y  n a n ie j m o n to w a ć  ru ro c iąg , 
o k a z u je  się, t e  ż le  z a p ro je k to w a n o  
n o ś n ik i na r u r y . P o d w y k o n a w c a  się  
d e n e rw u je , a m y  m u s im y  n a p ra ­
w ia ć  to  co p rze d  k i lk u  d n ia m i w y  
ko n a liś m y . N a m ę c z y liś m y  się ta k że  
z w y s zu k a n ie m  w y k o n a w c y  k o m i­
na. Z o s ta ł on z a p ro je k to w a n y  m e­
todą t ra d y c y jn ą , a w  te j  c h w ili  żad  
n e  ze sp e c ja lis ty c zn y c h  p rzed s ię ­
b io rs tw  ju ż  ta k  n ie  b u d u je . K a ż d y  
w p ro w a d z ił u  s ieb ie  system  budo­
w y  k o m in ó w  z ż e lb e tu  m e to d ą  ś łiz  
gow ą.

W TEJ C H W IL I nad placem 
budowy góruje już 20-metrowej 
wysokości trzon komina. Gdyby

Kiedyś zdob;!y...
O Z D O B N A  p ira m id a  z ja rz y n  i 

o w oców , u s ta w io n a  p rzy  k ie rm a ­
szu u zb iegu  u lic  J a g ie llo ń s k ie j i  
Ś lą s k ie j, s ta n o w iła  bard zo  ła d n a  
d e k o ra c ję . Je d n a k że  d łu g o  leżące, 
n ie  z m ie n ia n e  p ło d y  p ó l i og ro d ów  
z w ię d ły  ju ż  i p o g n iły . O b e cn ie  jest 
to  s te rta  zep s u ty ch  w a rz y w , k tó re  
n ie  ty lk o  n ie  .m o g ą  zdob ić , ale  
szpecą p la c y k  przed  s to is k a m i. J e d ­
nocześn ie  b udzą s m u tn a  re fle k s ję ,  
że ty le  z  n ic h  z m a rn o w a ło  się.

(su)

nie zmitrężono czasu na poszu­
kiwania wykonawcy oraz po­
prawki w projekcie, byłby on 
już znacznie większy.

Aktualnie prace budowlane 
prowadzone są na wszystkich 
obiektach szczecińskiej „fabry­
ki mleka”. Jej trzon stanowi 6 
obiektów, które już niebawem 
będą ze sobą ściśle współpraco, 
wały. Są to: odbieralnia, głów­
ny budynek produkcyjny, kot­
łownia, oczyszczalnia ścieków, 
budynek energetyczny i zabu­
dowania socjalne.

(Macz)

Jeszcze o smoczkach
P O  c a łk o w ity m  b ra k u  sm oczków  

w  n as zy m  m ieśc ie  do a p te k  t r a f i ­
ły  te. p rzez k tó re  m o żn a  k a rm ić  
n ie m o w lę ta  z b u te lk i. B ra k u je  n a ­
d a l sm oc zkó w  z p la s tik o w y m  k ó ł­
k ie m , c h ę tn ie  ssanych przez dz ie ­
c i p rzed  zaśn ięciem . S y tu a c je  tę  
w y k o rzy s ta ła  tu rzy ń s c y  p rze k u p n ie . 
O fe ru ją  le  d o .. 20 z ł sz tu ka . N ie ­
d a w n o  zaś podobne sm oc zki m o ż­
na b y ło  k u p ić  w  k io sk ac h  po  8.80
z ł. (SU)

MROK zapada teraz 
szybko. Ruch w mieście 
jednak nie ustaje. W świet 
le neonów i lamp spacer 
po ulicach ma niepowta­
rzalny urok.

Fot. Z. Jodkowski

Barak -  widmo
P R A W IE  m iesiąc te m u  p isaliśm y  

(zg od n ie  z za p o w ie d z ią  d y r .  W P H W ),  
iż  szp e tn y  b a ra k  p rz y  a l. W y zw o ­
le n ia  w  k tó ry m  o d b y w a ły  się k ie r ­
m asze, zostan ie  ro z e b ra n y . M in ę ły  
tyg o d n ie , a „ ta s ie m ie c ”  ja k  sta ł 
t a k  sto i. (d)

♦  Pierwszy orzeł wkrótce gotowy
♦  Marynarze przodują 

w  zbiórce na fundusz budowy
JESZCZE w pierwszej deka­

dzie bm. — jak poinformowano 
nas w Komitecie Budowy Pom­
nika Czynu Polaków — nastąpi 
odbiór modelu pierwszego z 
trzech orłów, które zostaną za­
montowane na metalowej ko­
lumnie monumentu. Jeszcze w 
tym miesiącu zatem załoga Za­
kładów Metalowych im. Marce­
lego Nowotki w Warszawie roz­
pocznie trudną operację odle­
wu.

Jednocześnie nie słabnie stru­
mień społecznej ofiarności. 
Wszystkie nieomal środowiska 
Szczecina pragną włączyć się do 
zbiórki funduszy na budowę te­
go monumentu, upamiętniające­
go dokonania trzech pokoleń 
budujących polski Szczecin. Na 
czele tej zbiórki znajdują się 
jej inicjatorzy: marynarze pol­
skich statków pływających po 
wszystkich morzach świata.

O S T A T N IO  k o n to  fu nd u s zu  bu­
d o w y za s ili li  s w y m i w p ła ta m i:  za ­
łoga m /s „ Z ie m ia  S zc zec ińska” , k tó ­
ra  p rze k a za ła  6,5 tys . z ł, ry b a c y  
P rze d s ię b io rs tw a  P o ło w ó w  D a le k o ­
m o rs k ic h  i  U sług  R y b a c k ic h  „ G r y f ”  
— 4 800 z ł o raz  p ra c o w n ic y  U rzę d u  
M o rs k ie g o  z G d y n i — 3 tys . zł. 
W p ła ta  w p ły n ę ła  ta k że  od żo łn ie ­
r z y  je d n o s tk i s p e c ja ln e j W P  p e ł­
n ią c e j służbę w  ra m a c h  k o n ty n ­
g en tu  W ojsk O N Z  na B ils k im  
W schodzie . P rz e k a z a li o n i n a  K o n ­
to  B u d o w y  P o m n ik a  2 900 z ł. D o  
z b ió rk i w łą c z y li się ta k ż e  c z ło n k o ­
w ie  zespołu  d/s d z ia ła c zy  ru c h u  ro ­
bo tn ic zeg o  p rz y  K M  P Z P R  w  S ta r -

P O M N I K
C Z Y N U

POLAKÓW

g a rd z ie  S zc zec iń sk im  w p ła c a ją c  
1 560 z ł. 3 280 z ł w p ły n ę ło  ta k ż e  od 
C echu R zem ios ł R óżnych  z G o le ­
n io w a , a 500 z ł —  od p ra c o w n ik ó w  

'S p ó łd z ie ln i P ra c y  P rz e tw ó rs tw a  Spo  
żyw czego  „ P ia s t”

Z b ió rk a  t r w a . P rz y p o m in a m y  
m e r k o n ta :  81012-488-132 w  I  O d d z ia ­
le  M ie js k im  N aro d o w e g o  B a n k u  
P o ls k ieg o , z  zazn a cze n iem : „ N a  
K o n to  B u d o w y  P o m n ik a  C zy n u  P o ­
la k ó w ” . ( t)

Komu służq komputery?
ŻYJEM Y w dobie kompute­

ryzacji. Elektroniczna technika 
obliczeniowa znajduje coraz po­
wszechniejsze zastosowanie. O- 
kazuje się jednak, że to, co 
świetnie — być może — służy 
administracji, nie musi wcale 
ułatwiać życia szaremu człowie­
kowi, petentowi urzędów czy 
biur.

S P Ó Ł D Z IE L N IA  M ies zka n io w a  
„ W s p ó ln y  D o m ”  (zn an a  w  Szczec i­
n ie  sk ąd iną d  z w ie lu  p o ży tec zn yc h  
p o czy n ań ) ro zes ła ła  n ie d a w n o  do 
c z ło n k ó w  o c ze k u ją c y c h  na p rz y ­
d z ia ł m ie szk ań  n o w e k w e s tio n a riu ­
sze. W szyscy c i lu d z ie  w y p e łn il i  
ju ż  p rze d te m  o d p o w ie d n ie  fo rm u ­
la rz e , o p a trz y l i g d z ie  trze b a  s tem ­
p la m i k w a te ru n k u , a d m in is tra c ji i 
z a k ła d u  p ra c y . N ie  lu b im y  w y p e ł­
n ia ć  ró żn y c h  d ru k ó w , szczególn ie

w te d y , gdy się p o w ta rz a ją , a le  sko  
ro  to  o b o w ią zk o w e  ( ja k  zaznaczono  
w  lis ta c h ) w ię c  n ie  b y ło  in n eg o  
w y jś c ia .

k o m b in u je , w p is u je  n ie p e w n ie  Ja­
k ieś  c y fe rk i,  zas tan aw ia  się zn o w u , 
p rze k re ś la , w y p is u je  in n ą  lic zb ę  w  
k ra tc e ... S ta ty s ty c zn a  a b ra k a d a b ra .

A u to rz y  kw e s tio n a riu s za  ro z lu b o -  
w a n i są w  c y fra e h . O to  ty p o w y  
p rz y k ła d  w y ja ś n ie n ia , k tó re  n ie w ie  
le  w y ja ś n ia :  „ K a w a le r  w p is u je  w  
k r a tc e  44 c y frę  i  a s tu d e n t w  k r a t  
ce 79 c y f rę  05” . K r a t k i ,  o  k tó ry c h

Formularz -  szarada
A u to rz y  fo rm u la rz a  za p e w n ia ją  

n a  w s tęp ie , że a n k ie ta  je s t p rcś -  
c iu tk a , choć n ie co  in n a  n iż  d o ty ch  
czasow e, że m oże ją  bez t ru d u  w y  
p e łn ić  n a w e t d z ie ck o . A  w ię c  cz ło ­
w ie k  b ie rz e  d ługop is  do  rę k i. ..

I  o-to — stop. B ez k u rs u  ko d o w a ­
n ia  i s ta ty s ty k i tru d n o  p rze b rn ą ć  
p rze z  p ie rw s zą  stro n ę . P ię tr z ą  się 
z a w iłe  z n a k i, n ie p o ra d n e  i  zag m a­
tw a n e  w y ja ś n ie n ia . C z ło w ie k  m y ś li ,

m o w a o d n a jd u je  się  z t ru d e m . Spo  
ro  g a lim a tia s u  w  g ło w ie  w y p e łn ia ­
jącego  a n k ie tę  s p ra w ia  p y ta n ie  o 
d o d a tk o w ą  p o w ie rzc h n ię  m ie s zk a ­
n io w ą , k tó re  je s t ta k  s k o m p lik o w a  
ne lic zb o w o , że t ru d n o  w y b ra ć  ja ­
k ą k o lw ie k  m o żliw o ść o d p ow ied z i. 
C h y b a , że ktoś p o tr a k tu je  sp ra w ę  
*  p rz y m ru ż e n ie m  o ka ...

Z a s ta n ó w m y  się, po co s p ó łd z ie l­
n ia  ro ze s ła ła  ta k  z a w iłe  fo rm u la rz e .

B o n ie  cho d z iło  ch y b a  o oszo łom ie­
n ie  lu d z i c y fe rk o w y m  b e łk o te m . Po 
p ro stu  — a d m in is tra c ja  ch c ia ła  u -  
ła tw ić  sobie p rac ę . N a  b a rk i a n k ie  
to w a n y c h  p rzerzuc o n o  c ię ża r kodo ­
w a n ia  d a n y c h , bo p rzec ie ż  o ty m  
św iad c zy  w y m ó g  w y p e łn ie n ia  c y fra  
m i ru b ry c z e k  n a m a rg in es ie  s tro n y!

D z ię k i tem u  sp e c ja ln ie  p rzes zko ­
le n i w  k o d o w a n iu  a n k ie t  p rac o w ­
n ic y  a d m in is tra c ji sp ó łd z ie ln i m o­
gą sobie ro z w ią z y w a ć  k rz y ż ó w k i.  
R o b otę , k tó ra  do  n ic h  n a le ży , w y ­
k o n u ją  pod p rzy m u s e m  p eten c i —  
c z ło n k o w ie  sp ó łd z ie ln i. J e że li w  ten  
sposób służyć m a k o m p u te ry z a c ja  
p rze c ię tn e m u  c z ło w ie k o w i, le p ie j  
pozostać p rz y  t ra d y c y jn e j an k ie tc e . 
T a  p rz y n a jm n ie  je s t z ro z u m ia ła  d la  
w s zys tk ic h .

T w ó rc y  n a jno w sze go  k w e s tio n a -  
r iu s z a -w n lo s k u  o ra z  a d m in is tra to rz y  
„W sp ó ln eg o  D o m u ”  n ie  ro z u m ie ją  
zap e w n e , że now oczesność p o w in n a  
o znaczać u ła tw ie n ie  ż y c ia , a w  żad  
n y m  w y p a d k u  n ie  m oże k o m p lik o ­
w a ć rze c zy  p ro s ty c h . S ą d z im y , że 
a n k ie ta -k c s z m a r e k  p osłuży in n y m  
sp ó łd z ie ln io m  za p rz y k ła d , ja k  n ie  
n a le ż y  e k s p e ry m e n to w a ć . (ła w )

Do NRD tylko 
na „wysokich 

oktanach“?
W Y J E Ż D Ż A J Ą C  w  ce lach  tu ry ­

sty czn yc h  do N R D , m ożna zaopa­
trz y ć  się w  szczec ińskich  b iu ra c h  
po d ró ży w ta lo n y  na b en zy n ę . 
O c zyw iśc ie  w ie lu  z m o to ry zo w a n y c h  
p o lsk ic h  tu ry s tó w  c h ę tn ie  z tego  
k o rzy s ta . O b o w ią zu je  p rz y  ty m  l i ­
m it  60 l i t r ó w  b e n zy n y  n a  sam o­
chód

Jeden  z C z y te ln ik ó w  p o in fo rm o ­
w a ł nas n ie d a w n o  o co n a jm n ie j 
d z iw n y c h  z w y c za ja c h  p a n u ją c y c h  
w  „O rb is ie ”  p rzy  p l. Z w y c ię s tw a . 
M ożna tam  b o w ie m  w y ku p ić "  bo n y  
b en zy n ow e do  re a liz a c ji w  N R D ,  
je d n a k  ty lk o  n a b en zy n ę  w ysoko ­
o k ta n o w ą .

— Co m a ją  w ię c  ro b ić  w ła ś c ic ie le  
T ra b a n tó w ?  — p y ta  C z y te ln ik . P a­
n i w  „O rb is ie ”  p o ra d z iła , a b y  „d o ­
gadać”  się z p ra c o w n ik a m i s ta c ji 
b e n zy n o w y c h  w  N R D , b y  o n i w y ­
m ie n ili „ ja k o ś ” te ta lo n y  n a ben ­
zy n ę  o m n ie js z e j lic zb ie  o k ta n ó w . 
D lac zeg o  zm usza się nas do ta k ic h  
k o m b in a c ji?  (M a cz)

Notatnik szczeciński
O  U R O C Z Y S T A  w ie czo rn ica  *  

o k a z ji 60 ro c z n ic y  R e w o lu c ji Paź­
d z ie rn ik o w e j, o rg an izo w an a  m . in . 
p rze z  Z a rzą d  K o ła  Z B o W iD  S zc ze -  
c in -S ró d m ie ś c ie  o d b ędzie  się ju tro ,  
4 bm . o godz. 17.30 w  sa li k o n fe ­
re n c y jn e j p rzy  u l. R ooseyelta  1/2, 
r  p. W  p ro g ra m ie  o ko liczn o śc io w e  
w y stąp ie n ie , d e k o ra c ja  odzn ac zen i«  
m i, część a r ty s ty c z n a .

O  W  H A L L U  D o m u  K u lt u r y  K o ­
le ja r z a  trw a  w y s ta w a  p ra c  ko ła  
p lastycznego . N a to m ia s t 4 bm . o r­
g a n iza to rzy  zap ra sza ją  d z ie c i na 
p ro je k c ję  f i lm ó w  b a jk o w y c h . W  
ty m ż e  d n iu  o godz. 17 ro zp o czn ie  
się k o n k u rs  ry s u n k o w y  n a te m a t:  
„ M ó j u lu b io n y  b o h a te r z b a je k  ra ­
d z ie c k ic h ” .

a  O D  W C Z O R A J  w  sa lon ie  w y ­
s ta w o w y m  K A W  trw a  p ie rw sza  w y ­
s taw a in d y w id u a ln a  szc zec ińskie j 
m a la rk i A l ic j i  W ie c zo re k , k tó ra  
ek s p o n u je  21 sw yc h  n a jno w szy ch  
p łó cien  (p la c  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
godz. 10—18).

O  D Z IŚ  o godz. 14 w  G a le r i i  
S z tu k i B W A  w  Z a m k u  K s ią żą t Po­
m o rs k ic h  o d b ędzie  się o tw a rc ie  
w y s ta w y  p la s ty k i o k rę g u  bydgos­
k ie g o  Z P A P . E k s p o zy c ja  o b e jm u je  
m a la rs tw o , g ra f ik ę  i  rzeźbę .

O  J U T R O  (4 b m .)  o godz. 1« w  
K lu b ie  M P iK  p rz y  a l .  W o js k ą  P o l­
sk iego  odbędzie się s p o tka n ie  z  
T ade usze m  P io tro w s k im , u czestn i­
k ie m  w y p ra w y  w  g ó ry  n o rw e s k ie . 
T e m a t:  „ Z im ą  w  Ś c ia n ie  T ro lló w ” .

Kronika w ypadków
W C Z O R A J  k r ó tk o  po  godz. 10 w  

D ą b iu , u  zb ie gu  u lic  E . G le rc z a k  ł  
A . K rz y w o ń  w y b ie g ła  n iespodzie­
w a n ie  n a  je z d n ię  i  zosta ła  ud erzo ­
n a  p rze z  au to b u s W P K M  10 -le tn ia  
E w a  R ., k tó rą  ze w s trzą ś n ie n ie m  
m ózgu i  in n y m i o b ra ż e n ia m i o d w ie  
zio n o  do szp ita la . N a  tra s ie  S ta r ­
g a rd  — S tra c h o c in  „ S y re n a ”  n r  
re j.  M T  1600 p o trą c iła  ro w e rz y s tę , 
W a ld e m a ra  S ., k tó r y  u p a d ł n a  m a­
skę w o zu  i  d o zn a ł z ła m a n ia  k rę g o ­
s łupa . Z  in fo rm a c ji  M O  w y n ik a , iż  
w y p a d e k  w y d a rz y ł się w  gęs te j 
m g le  a ro w e r  W a ld e m a ra  S . n ie  
m ia ł ś w ia tła  odb laskow ego .

*  *  *
W E  W S I R ó ży c a  gm . G o le n ió w  

w y w ró c i ł  się p ło t , p rz y g n ia ta ją c  
pozostaw ionego  bez o p ie k i, 3 - le tn ie -  
go P io t ra  K . D z ie c k o  zn a lez io n o  k i l  
k a  g o d z in  p ó ź n ie j — m a rtw e .

*  *  *
D O  D Y Ż U R N E G O  s zp ita la  p rzy ­

w ie z io n o  dziś n a d  ra n e m  55 -Ie tn ie -  
go Z b ig n ie w a  S z ., m ie szk ań c a  u l. 
N a d  O d rą . L e k a rz e  s tw ie rd z il i s t łu ­
cze n ie  k la t k i  p ie rs io w e j i  z ła m a n ie  
k i lk u  że b e r. Z  o św iad c zen ia  poszko­
dow an e g o  w y n ik a  i i i  zo sta ł on  po­
b ity  p rze z  su b lo k a to ra .

*  *  *
S T R A Ż  p o żarn a  z P o lic  gasiła  

w c zo ra js zeg o  p o p o łu d n ia  b a ra k  m ie ­
s z k a ln y , n a le żą c y  do je d ne g o  z  
p rzed s ię b io rs tw  ro zb u d o w u ją c y c h  
Z C h  „ P o lic e ” . B a ra k  z a p a lił się 
w s k u te k  w a d liw ie  z a in s ta lo w a n e j 
a p a ra tu ry  o g rze w c ze j. S t r a ty  w y n o ­
szą o k . 50 tys . z ł. (ap)


